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surowce@ekolider.eu       508 158 089

SKUP SUROWCÓW
WTÓRNYCH

ODBIÓR FOLII

ODBIÓR MAKULATURY

OBSŁUGA FIRM

ODBIÓR ODPADÓW
BUDOWLANYCH / GRUZU

Nowość!

ul. Ks. Niedziałka 13
(bud. M3)

08-110 Siedlce

tel. 507 144 206
neoderm.pl

Otwarte: 

pon.-pt. 8-20.00, 

sob. 10-15.00

ŻYLAKI   
– wylecz je!

l LASER FLEBOLOGICZNY
l SKLEROTERAPIA

Protest rolników z powiatów: węgrowskiego, 
sokołowskiego, mińskiego i siedleckiego.  
Unijnemu Zielonemu Ładowi i klimatycznej polityce UE... 

Rolnicy mówią:  

Nie!
CZYTAJ STR. 11

Siedlecki urząd miasta informuje o wycieku 
danych. 37-letni mężczyzna przyszedł  
do Urzędu Stanu Cywilnego i... 

Ukradł księgę 
urodzeń
Jeden z mieszkańców ukradł księgę urodzeń  
z 1986 roku. Przez kilka godzin chodził z nią  
po mieście. Nagrał film, który następnie  
opublikował na facebooku. 

Czy instruktor  

zgwałcił kursantkę?
Prokuratura Rejonowa w Siedlcach prowadzi 
śledztwo w sprawie gwałtu, jakiego na kursantce 
miał dopuścić się instruktor siedleckiej szkoły 
jazdy. Dotychczas instruktorowi  
nie przedstawiono zarzutów. 
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Okulista Trzeci

   „Bezpłatna edukacja dla przedszkolaka”
âO
âO
âO
âO

Projekt Realizuje Niepubliczne Przedszkole „Kraina Fantazji”
ul. Sekulska , 08-110 Siedlce

• Czesne od 260 zł - do 320 zł

• Własna kuchnia - całodzienne wyżywienie 14 zł

• Jednorazowa opłata administracyjna 380 zł

Zapewniamy bez dodatkowych opłat:

 codziennie język angielski

szeroką gamę zajęć dodatkowych:

âOrytmika, dogoterapia, zajęcia sportowe, taniec ludowy,

      taniec nowoczesny, plastyka, sensoplastyka

âOpsychologa, logopedę, pedagoga, pedagoga specjalnego,

      terapeutę SI, terapeutę Tomatisa

Oferta  Przedszkola

,,Kraina Fantazji”

w Siedlcach

na rok 2024/25

Czynne w godz.

6:30-18:00

tel.: 505 113 470

www.krainafantazji.com.pl

OO Zawiesił na ścianie 
„Echo Katolickie” o niedawno 

zmarłym prof. Juliuszu Chrościc-
kim: J. Chrościcki przyczynił 

się do ocalenia obrazu El Greca 

„Ekstaza św. Franciszka”, który 

znajduje się obecnie w Mu-

zeum Diecezjalnym w Siedl-

cach. W 1961 r., odwiedzając 

– jako student historii – z ro-

dzicami i ks. Stefanem Korna-

sem proboszcza para�i w Ko-

sowie Lackim ks. Władysława 

Stępnia, dostrzegł w koryta-

rzu przeznaczony do spalenia 

obraz przedstawiający św. 

Franciszka. Zdjął wiszący na 

ścianie oleodruk, a na jego 

miejsce powiesił pokryty paję-

czyną, zniszczony obraz, będąc 

przekonanym, że zasługuje na 

konserwację. (...) Dzięki niemu 

obraz „Ekstaza św. Franciszka” 

zawisł na ścianie plebanii. Kil-

ka lat później płótno wzbudzi-

ło zainteresowanie studentek 

historii sztuki: Izabelli Galic-

kiej i Hanny Sygietyńskiej...

Jak to mówią, sukces ma 
wielu ojców....

OO Dziura na dziurze  
Stan kilku siedleckich ulic 

od dawna pozostawia wiele do 

życzenia – zauważa „Życie Sie-
dleckie”. W ostatnim czasie zro-

biło się jednak dość głośno o ul. 

Terespolskiej, którą można po-

równać do szwajcarskiego sera. 
Z każdym dniem Siedlce 

stają się prawdziwym szwaj-
carsko-serowym zagłębiem. 

OO Tam bez dziur 
Jak odnotowało „Życie Sie-

dleckie”, prezydent Siedlec An-
drzej Sitnik podczas żartobliwej 
pogawędki z wójtem Zbuczyna 
Hubertem Pasiakiem stwierdził:  
– Ach, Zbuczyn to jedna z dziel-

nic Siedlec. 
To ta najbardziej przejezd-

na dzielnica.  

OO Powód do wdzięczności 
Felietonistka „Echa Katolickie-

go” Anna Wolańska odnotowuje 
zmiany w polskiej polityce: W ra-

mach polityki uśmiechu i miło-

ści objawiły się też Centrum im. 

W. Brandta oraz Konferencja 

Ambasadorów RP – żeby w ra-

mach oczyszczania atmosfery 

po PiS wezwać do rozliczeń za 

domaganie się przez Polskę za-

dośćuczynienia od Niemiec za 

zbrodnie II wojny światowej. 

Krótko mówiąc, powinniśmy 

nie tylko dać sobie spokój z żą-

daniem reparacji, ale jeszcze za-

płacić za skarby, które niemiec-

cy okupanci w Polsce zostawili. 
Skoro Niemcy nie zapłacą 

nam za zburzenie Warszawy, 
to my powinniśmy zapłacić 
Niemcom za to, że nie zburzyli 
Krakowa. To chyba logiczne...

Polityka żegnały okrzyki: „Czarnek na prezydenta!”.

Człowiek ze Złotej Księgi
 – Proszę nie oczekiwać, że jeśli zostanę ministrem, 
będę permanentnie łamał konstytucję i ustawy, 
żeby się zemścić na PO – mówił 27 stycznia  
Przemysław Czarnek w Katolickim Liceum  
Ogólnokształcącym w Siedlcach.

bo szkoły stowarzyszeniowe, społecz-
ne i katolickie nie mają tak gigan-
tycznego wsparcia od rządu jak te 
samorządowe – przypomniał, zdra-
dzając, że były to pieniądze na budo-
wę sali gimnastycznej KLO, która dziś 
jest w stanie surowym zamkniętym.

Jak dodał, nowy minister sportu 
zdecydował o niewypłaceniu 4 mln 
zł, które pozwoliłyby na zakończenie 
prac. – Tych pieniędzy nie wstrzyma-
no księdzu biskupowi, księdzu dyrek-
torowi czy nauczycielom tego liceum, 
tylko polskiej młodzieży. Zabrania się 
jej rozwijania umiejętności sporto-
wych w godnych warunkach. I to jest 
draństwo tego rządu! – oświadczył 
krótko po tym, jak szefujący placówce 
ks. Jacek Świątek wręczył mu doku-
ment, potwierdzający wpis do Złotej 
Księgi Przyjaciół Katolickiego Liceum 
Ogólnokształcącego.

NA LIDERA?

Kolejną niespodziankę siedlec-
kiego spotkania z Przemysławem 

Czarnkiem sprawili sami jego uczest-
nicy. W pewnym momencie do głosu 
doszła Bożena Uziębło – nauczy-
cielka wiedzy o społeczeństwie i HiT
-u, która w październiku startowa-
ła w wyborach do Sejmu z komitetu 
Bezpartyjni Samorządowcy. – Żeby 
PiS doszedł w przyszłości do władzy, 
partia musi być otwarta dla wszyst-
kich. Trzeba też przyciągnąć ludzi, 
zwłaszcza młodych. A do tego po-
trzebny jest lider. Mam 2 kandydatury 
– pan i Dominik Tarczyński. Przed pa-
nem ogromne zadanie! – stwierdzi-
ła i dodała, najwyraźniej nawiązując 
do Jarosława Kaczyńskiego, że „trzeba 
umieć zejść ze sceny z godnością”.

Były minister zareagował dość 
skromnie. – Proszę mnie nie wpychać 
na najwyższe fotele, chyba że chce 
mnie pani przepalić – odpowiedział. 
Mimo to, kiedy kilkanaście minut 
później opuszczał aulę KLO, żegnały 
go okrzyki: „Czarnek na prezydenta!”.

Tekst i zdjęcie:
BARTOSZ SZUMOWSKI

Były minister edukacji odwiedził 
miasto w ramach zapowiedzianych 
przez prezesa Prawa i Sprawiedliwo-
ści „Spotkań wolnych Polaków” pod 
hasłem: „Bądźmy razem”. W ostatni 
weekend stycznia m.in. Mariusz 
Błaszczak zawitał do Bydgoszczy, 
Beata Szydło do Rzeszowa, a sam 
Jarosław Kaczyński do Lublina.

STAWMY OPÓR BARBARZYŃCOM

Nic zatem dziwnego, że podczas 
siedleckiego spotkania domino-
wała „jazda obowiązkowa”, obecna 
na wszystkich imprezach będących 
częścią tego „tournée” polityków 
PiS. Najwięcej więc Przemysław 
Czarnek mówił o tym, że „13 grud-
nia wolność w tym kraju przestała 
istnieć”. – Niestety, w naszym kraju 
mamy najazd barbarzyńców, którzy 
nie rozumieją, czym są wolność oraz 
Polska. Może nawet mówią ładnie 
po angielsku, tylko nie potra�ą my-
śleć po polsku, kategoriami naro-
du i państwa polskiego. To tacy ludzie 
są dziś u władzy – stwierdził. A jako 
przykład podawał kilkakrotnie sprawę 
Mariusza Kamińskiego i Macieja Wąsi-
ka, których nazwał bohaterami i o�a-
rami rządu Donalda Tuska.

Od byłego ministra dostało się 
także Unii Europejskiej. Jak mówił 
Przemysław Czarnek, zmierza ona 
ku byciu „superpaństwem niemiec-
ko-francuskim”, w którym Polska 
zostanie zredukowana „nawet nie 
do województwa, tylko do części 
Europy, w której jest jakiś naród, już 
dziś w 20% przez TVN i inne stacje 
nienawidzący sam siebie”.

Po nakreśleniu zagrożeń we-
wnętrznych i zewnętrznych polityk 
przekonywał, iż środowiska praw-
dziwie patriotyczne muszą być przy-
gotowane na powrót PiS do władzy.  
– Nikt nie mówi, że teraz będą wybo-
ry – podkreślił. – Ale kiedy przyjdzie 

ten moment (a on przyjdzie szybciej 
niż za 4 lata), powinniśmy być gotowi, 
wywierać presję na rządzących i się 
nie demobilizować. Bo my tu czeka-
my. Ale nie będziemy sprawować rzą-
dów niezgodnych z prawem, jak robią 
to oni. Proszę ode mnie nie oczekiwać, 
że jeśli kiedyś zostanę jakimkolwiek 
ministrem, będę permanentnie ła-
mał konstytucję i ustawy, żeby się na 
nich zemścić. My jesteśmy inni. I tyl-
ko dzięki tej inności Polska ma szansę 
być Polską! – dodał z przekonaniem.

Podczas spotkania gość nie szczę-
dził pochwał dla „wolnych Polaków”, 
którzy 11 stycznia przed Sejmem 
„demonstrowali w sposób kultural-
ny, zgodny z prawem, bez opluwania 
policjantów”. W pewnym momencie 
ich jednak też trochę zawstydził. Kie-
dy jedna z uczestniczek krzyknęła: 
„Dlaczego tu nie ma młodych? Przy-
szły same stare dziady!”, Przemysław 
Czarnek odpowiedział: – Wszyscy 
państwo jesteście bezdzietni? My-
śleliście, że Kaczyński z Czarnkiem, 
Sasinem i Błaszczakiem pójdą do 
waszych domów i będą wyciągali 
na siłę dzieci na takie spotkania? To 
wasza odpowiedzialność! Jeśli rodzi-
ce i dziadkowie będą dezerterować ze 
swoich obowiązków wychowawczych, 
to nawet 50 rządów PiS nie zmieni 
nic w tej Polsce!

PREZENT I ZŁOTA KSIĘGA

Wizyta byłego ministra miała też 
jednak akcenty, jakich trudno by szu-
kać w innych spotkaniach polityków 
PiS z 27 i 28 stycznia. Po pierwsze ze 
względu na miejsce. W minioną sobo-
tę Przemysław Czarnek przemawiał 
bowiem w auli Katolickiego Liceum 
Ogólnokształcącego w Siedlcach.  
– Ich tak zwana „Willa+” zaczęła się 
tu, w tym liceum. Przed 2 laty ksiądz 
biskup zaprosił mnie na 30-lecie pla-
cówki. Przywiozłem wtedy „prezent”, 

Pawełku, witaj na świecie!Serdeczne podziękowania  
dla całego zespołu oraz personelu 

Oddziału Chirurgii Ogólnej i Naczyniowej  
Mazowieckiego Szpitala Wojewódzkiego  

im. św. Jana Pawła II w Siedlcach,  
w szczególności dla

 dr. Jakuba Blicharza 

dr. Michała Oset 

i ordynatora dr. n. m. Piotra Sienkiewicza  

za wyjątkową empatię, opiekę i życzliwość  
oraz okazaną pomoc i wsparcie podczas pobytu  
na oddziale naszego taty Zbigniewa Łucjana.

Z wyrazami wdzięczności, 
Rodzina pacjenta 

Nasz zawsze uśmiechnięty redakcyjny kolega Jacek 
Komorowski doczekał się trzeciego dziecka. W piątek 
26 stycznia o godz. 13.38 na świat zawitał Pawełek. 

Najmłodszy z rodu Komorowskich to chłopak jak się 
patrzy. Waży 3,400 kg i ma 57 cm wzrostu. Będzie rósł 
jak na drożdżach, gdyż trudno go oderwać od mamu-
siowej piersi.

Jackowi i jego żonie Weronice oraz rodzeństwu 
Pawełka – Sandorkowi i Zuzi – składamy serdeczne 
gratulacje! Niech mały zdrowo się chowa i będzie po-
ciechą dla całej rodziny.

Koleżanki i koledzy z redakcji „TS”

Przemysław Czarnek na spotkaniu z siedlczanami

eprasa.pl fc92d79c65
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Rabat 10% na bilety KM!
Kup bilet okresowy przez aplikację KM i podróżuj taniej!

Przedłużamy promocję  

do 29 lutego 2024!

Złap rabat w apce KM 

i korzystaj z tańszego biletu!

Aplikację KM pobierzesz w sklepie

AppGallery

M A T E R I A Ł  I N F O R M A C Y J N Y
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Czy instruktor zgwałcił kursantkę?
Prokuratura Rejonowa w Siedlcach prowadzi 
śledztwo w sprawie gwałtu, jakiego na kursantce 
miał dopuścić się instruktor siedleckiej szkoły  
jazdy. Dotychczas instruktorowi  
nie przedstawiono zarzutów. 

 – Prowadzimy śledztwo w spra-

wie doprowadzenia przemocą kur-

santki prawa jazdy do wykonania 

czynności seksualnej, tj. o czyn z art. 

197 p. 1 i 2 kodeksu karnego – przy-

znaje Katarzyna Wąsak, prokurator 

Prokuratury Rejonowej w Siedlcach.

Prokuratura nie zdradza żadnych 

szczegółów zdarzenia. – Ze wzglę-

du na dobro śledztwa nie udzielamy 

informacji zarówno o wieku osoby 

pokrzywdzonej, jak i wieku instruk-

tora. Nie chciałabym nikogo stygma-

tyzować. Prowadzone jest śledztwo, 

czynności są w toku. Tylko tyle w tej 

sprawie mogę powiedzieć – podkre-

śla Katarzyna Wąsak.

Wiadomo,  że  zawiadomie -

nie o możliwości popełnienia prze-

stępstwa przez instruktora siedleckiej 

szkoły jazdy wpłynęło do prokuratury 

31 października. Jednak dopiero te-

raz o sprawie zrobiło się głośno. 

 – Usłyszałem plotkę, że instruktor 

miał zgwałcić jedną z naszych kursan-

tek – potwierdza kierownik ośrodka. 

– Dwa albo trzy tygodnie temu roz-

mawiałem z nim i powiedział, że nic 

takiego się nie stało. 

Kierownik przyznaje, że nie 

wie o tym, iż prokuratura prowadzi 

śledztwo. – Nie będę się wypowia-

dał na ten temat. Przeprowadzi-

łem z instruktorem rozmowę i on temu 

wszystkiemu zaprzeczył. Nie mogę się 

wypowiadać, podjąć żadnych kroków, 

dotyczących jego zatrudnienia, skoro 

on mówi, że nic nie było – mówi kie-

rownik. – A jak było, to niech ustalają 

organy ścigania. Różnie w życiu jest. 

Może to pomówienie, więc trudno się 

odnieść do tej sprawy. Nie będę nic 

komentował. Trzeba czekać na wynik 

śledztwa i decyzję prokuratury.

Dowiadujemy się tylko, że męż-

czyzna oskarżony o gwałt jest za-

trudniony jako instruktor w ośrodku 

od 10, może nawet 15 lat. To męż-

czyzna w średnim wieku. – Nigdy 

nie było sytuacji, by kursantka jego, 

czy któregokolwiek instruktora o co-

kolwiek oskarżyła. Ten instruktor to 

normalny, spokojny chłopak. Nie było 

żadnych skarg na niego. Wręcz prze-

ciwnie, kursanci go chwalili – mówi 

kierownik.  Pracownic y ośrod-

ka, z którymi rozmawiamy, nie są 

zdziwieni, że interesujemy się sprawą 

podejrzeń o gwałt. Mówi się o tym 

na mieście, a w ośrodku aż huczy od 

plotek. Nikt z instruktorów jednak nie 

wierzy, że ich kolega mógłby zgwał-

cić kursantkę. – Jakby ją zgwałcił, to 

by już siedział – mówi jeden z nich.

Udało nam się też ustalić, że kur-

santka to cicha, spokojna i wrażliwa 

osoba. 

– Być może źle zinterpretowała 

jakiś żart? Nie mam pojęcia. Ale na 

pewno nie doszło nawet do żadnego 

zbliżenia – zapewnia kolejny instruk-

tor. Jak  mówi, oskarżony o gwałt 

mężczyzna już nie pracuje w ich 

szkole jazdy. Inny z kolei twierdzi, że 

ma zakończyć rozpoczęte kursy i sam 

odejść z pracy. 

 – Słyszałem, że doszło do mole-

stowania, nie do gwałtu. W sumie to 

taki normalny chłopak, znam go na-

wet – mówi instruktor z innej szkoły 

jazdy. – W tej pracy jest tak, że albo 

się podchodzi do nauki jazdy profe-

sjonalnie, albo spoufala z kursanta-

mi i potem są różne hocki-klocki. Nie-

którzy instruktorzy mają w samocho-

dach kamery. Bo, niech pani uwierzy, 

różne afery dotyczące oskarżeń o mo-

lestowanie już bywały. I to w różnych 

szkołach jazdy. Nie było zawiadomień 

do organów ścigania, więc czy były to 

wymysły kursantek, czy nie, to nie mi 

oceniać. 

Faktem jest, że po otrzymaniu 

od nastoletniej kursantki zawiado-

mienia prokuratura dokonała jego 

oceny. Prokurator widocznie miał 

podejrzenie co do popełnienia prze-

stępstwa i dlatego wszczął śledztwo. 

Czy postawione zostaną zarzuty? Na 

decyzję prokuratury trzeba będzie 

poczekać.

MILENA CELIŃSKA

W gminie Korytnica: Bal w Sewerynowie
Szkoła Podstawowa w Seweryno-

wie w gminie Korytnica, której pracą 

kieruje dyrektor Iwona Rejmuza, to 

niewielka, ale bardzo prężnie działają-

ca placówka. Będzie się można o tym 

przekonać już w najbliższą sobotę  
3 lutego.

Tego dnia o godz. 10 w szko-

le w Sewerynowie odbędzie się kon-

cert pt. „Bal u Pana Kleksa”. W wido-

wisku wystąpią znakomici artyści 

– Małgorzata Rapa i Piotr Ko-
ciubowski, którzy zaśpiewają naj-

piękniejsze piosenki z bajek i �l-

mów dla dzieci. A „wodzirejem” na 

tym niezwykłym balu będzie Zo�a 
Paczóska. 

Wstęp na wydarzenie adresowane 

zarówno do małych, jak i tych star-

szych dzieci jest wolny. 
(sej)
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Inwestycje w Przedsiębiorstwie Energetycznym  w S
Przedsiębiorstwo Energetyczne w Siedlcach Sp. z o.o. (PE)  
którego jedynym udziałowcem jest Miasto Siedlce, podjęło  
w latach 2021-2023 szereg działań, mających na celu ochronę 
środowiska oraz poprawę jakości usług przede wszystkim  
z zakresu dostarczania energii cieplnej dla mieszkańców  
miasta Siedlce. Świadczenie usług na jak najwyższym poziomie 
oraz spełnienie narzuconych Decyzją wykonawczą,  
ustanawiającą konkluzje BAT z 17.07.2017 norm unijnych,  
jest nierozerwalnie związane z koniecznością modernizacji  
źródeł wytwórczych i sieci ciepłowniczych. 

1. MODERNIZACJA CIEPŁOWNI CENTRALNEJ

W związku z wymogiem dostosowania PE do przepisów wynikających z konkluzji BAT 

do końca roku 2022 przeprowadzono zmiany w Ciepłowni Centralnej, polegające na: 

•	 modernizacji	 instalacji	oczyszczania	spalin	
dla	kotła	WR10	nr	K3	–	995	555,00	zł	netto;

•	 modernizacji	kotła	WR	25	nr	K1	w	technolo-
gii	ścian	szczelnych	–	7	590	000,00	zł	netto;

•	 konwersji	kotłów	węglowych	WR	25	nr	K4	
i	nr	K5	na	kotły	opalane	gazem		
–	10	330	000,00	zł	netto;

•	 ograniczeniu	mocy	kotła	węglowego	typu	WR25	nr	K2	–	521	627,00	zł	netto;
Modernizacja	umożliwiła	uznanie	Ciepłowni	Centralnej	za	źródło	o	mocy	mniejszej	niż	50	MW.	

Dzięki	temu	rozwiązaniu	spółka	nie	musiała	wydatkować	80-100	mln	na	budowę	instalacji	odpy-
lania,	odsiarczania	i	odazotowania.	Zostały	zaoszczędzone	pieniądze	dla	PE	i	Miasta	Siedlce.	

Zdanie	1. Budowa kogeneracji gazowej o mocy około 8 MWe

Dnia	26	maja	2023	r.	PE	podpisało	z	firmą	INSTAL	WARSZAWA	S.A.	z	siedzibą	w	Warszawie	
umowę	na	budowę	kogeneracji	gazowej	o	mocy	8	MWe,	opartej	na	2	silnikach	gazowych.	
Realizacja	zadania	przyczyni	się	do	zastąpienia	energii	cieplnej	produkowanej	z	miału	węglo-

wego	energią	z	paliwa	gazowego	o	niższej	emisyjności.	Pozwoli	to	na	ograniczenie	ilości	zużywa-
nego	węgla	oraz	zmniejszenie	emisji	CO

2
	i	zastąpi	wyeksploatowane	turbiny	gazowe.	

Podstawowe	parametry	techniczne	i	produkcyjne:
•	 2	 jednakowe	silniki	gazowe	o	 łącznej	mocy	elektrycznej	około	8	MW	 i	mocy	cieplnej	około	
	8,1	MW

•	 Zakładana	wielkość	produkcji	ciepła	–	nie	mniej	niż	154	624,11	GJ/rok
•	 Produkcja	energii	elektrycznej	–	nie	mniej	niż	41	052,64	MWh/rok
Budowa	kogeneracji	gazowej	jest	inwestycją	w	przyszłość	miasta	Siedlce	i	jego	mieszkańców,	

która	sprosta	wysokim	wymogom	z	zakresu	ochrony	środowiska	naturalnego,	jakie	będzie	musiał	
spełnić	sektor	energetyki	cieplnej	w	przyszłości	oraz	zapewni	stały	zysk	dla	PE	i	Miasta	Siedlce.	

Koszt inwestycji:	40	937	000,00	zł	(netto).
Kwota do�nansowania:	18	421	650,00	zł,	z	czego:	
•	 z MF EOG:	15	658	402,50	zł	netto;
•	 ze środków budżetu państwa:	2	763	247,50	zł	netto;
Kwota �nansowania w formie pożyczki:	17	676	849,22	zł	netto;
Zdjęcia	budowy	kogeneracji	około	8	MWe
Zadanie	2. Budowa nowych odcinków sieci ciepłowniczej 

W	ramach	zadania	wybudowano	nowe	odcinki	sieci	ciepłowniczej	o	łącznej	długości	około	2	444	
mb	w	celu	podłączenia	nowych	odbiorców.	Do	budowy	wykorzystano	rury	preizolowane	z	syste-
mem	alarmowym.

Wykaz wykonanych nowych przyłączy do sieci ciepłowniczej:

•	 do	budynku	handlowo-usługowego	przy	ul.	Floriańskiej;
•	 do	budynków	na	terenie	18	DZ	w	Siedlcach	przy	ul.	Składowej;
•	 do	budynków	mieszkalnych	wielorodzinnych	przy	ul.	Bitwy	Warszawskiej	(budynek	nr	6,	7,	8,	9)	
oraz	ul.	Starowiejskiej;

•	 do	budynku	mieszkalno-usługowego	przy	ul.	Plażowej;
•	 do	budynku	wielorodzinnego	STBS	przy	ul.	Gospodarczej;
•	 do	budynku	wielorodzinnego	Sawi-inwest	przy	ul.	Asłanowicza.

Koszty realizacji inwestycji:	3	642	794,00	zł	netto
Kwota do�nansowania:	1	639	257,37	zł,	z	czego:	
•	 z MF EOG:	1	393	368,76	zł;
•	 ze środków budżetu państwa:	245	888,61	zł

Kwota �nansowania w formie pożyczki:	2	003	536,78	zł

3. WYKONANIE INNYCH INWESTYCJI  
PRZEZ PRZEDSIĘBIORSTWO ENERGETYCZNE W SIEDLCACH

1.	Aktualizacja systemu DCS Ovation	do	najnowszej	wersji	w	celu	poprawy	bezpieczeństwa	
pracy	Elektrociepłowni	Gazowych.	Kwota	wykonania	zadania	wyniosła	816	600,00	zł	netto.

2.	Modernizacja sieci ciepłowniczej (ze	środków	własnych	Spółki)	–	zastąpienie	sieci	kanałowej	
nowoczesną	siecią	preizolowaną.	Koszt	inwestycji	w	latach	2021-2022	to	135	513,56	zł	netto;

3.	Modernizacja węzłów ciepłowniczych	(ze	środków	własnych	Spółki)	–	Spółka	w	latach	2021-
-2023	zmodernizowała	węzły	na	kwotę	597	157,63	zł	netto;

4.	Rozbudowa sieci ciepłowniczej	(ze	środków	własnych	Spółki)	–	w	latach	2021-2023	Spółka	
wybudowała	nowe	odcinki	sieci	ciepłowniczej	w	technologii	rur	preizolowanych	–	kwota	in-
westycji	3	077	668,34	zł	netto;

2. BUDOWA KOGENERACJI GAZOWEJ O MOCY OKOŁO 8 MWe  
WRAZ Z INSTALACJĄ DO WYTWARZANIA CHŁODU,  

MAGAZYNEM ENERGII I SIECIĄ CIEPŁOWNICZĄ W SIEDLCACH

W	dniu	14.01.2022	r.	Przedsiębiorstwo	podpisało	Umowę	z	Narodowym	Funduszem	Ochrony	
Środowiska	i	Gospodarki	Wodnej	w	Warszawie	(NFOŚiGW)	na	projekt	pn.:	„Budowa	Kogeneracji	
gazowej	o	mocy	około	8	MWe	wraz	z	instalacją	do	wytwarzania	chłodu,	magazynem	energii	i	siecią	
ciepłowniczą	w	Siedlcach”	w	ramach	programu	„Środowisko,	Energia	i	Zmiany	Klimatu”,	obszar	
programowy	Energia.	
Umowy	objęły	 inwestycje	 związane	 z	 budową	nowej	 kogeneracji	 gazowej,	modernizacją	

sieci	ciepłowniczej	oraz	budową	nowych	odcinków	sieci	ciepłowniczej	na	terenie	miasta	Siedlce		
(całkowity	koszt	przedsięwzięcia	wynosi	64	544	250,00	zł	netto:	dotacja	23	604	750,00	zł.;	pożycz-
ka	20	350	000,00	zł).	Celem	projektu	jest	poprawa	efektywności	energetycznej	systemu	ciepłowni-
czego	w	Siedlcach	w	kierunku	utrzymania	przez	PE	statusu	efektywnego	systemu	ciepłowniczego,	
ograniczenia	emisji	CO

2
	do	atmosfery	oraz	redukcją	strat	ciepła.	Zakończenie	inwestycji	nastąpi	do	

dnia	30.04.2024	r.

Zadanie	3.	Modernizacja wodnej sieci ciepłowniczej na osiedlu Młynarska w Siedlcach

W	ramach	zadania	przeprowadzono	modernizację	sieci	ciepłowniczej	na	odcinku	około	675	mb.	
Dotychczas	istniejącą	sieć	kanałową	zastąpiono	nowoczesną	siecią	preizolowaną,	dzięki	czemu	stra-
ty	na	przesyle,	które	wynosiły	około	1	575,94	GJ/rok,	po	przeprowadzeniu	modernizacji	wynoszą	
508,27	GJ/rok.	W	wyniku	realizacji	zadania	straty	na	przesyle	zostały	zmniejszone	o	1	067,69	GJ/
rocznie	(około	67,7%).

Koszty realizacji inwestycji:	1	217	480,00	zł	netto
Kwota	dofinansowania:	547	866,00	zł,	z	czego:	

•	 z MF EOG:	465	686,00	zł
•	 ze środków budżetu państwa:	82	179,90	zł

Kwota �nansowania w formie pożyczki:	669	614,00	zł

•	 modernizacji	kanałów	spalin	kotłów	WR	25	o	numerach	K1	i	K2	–	503	460,55	zł	netto;

•	 modernizacji	istniejącej	stacji	redukcyjno-	
-pomiarowej	gazu	oraz	budowie	nowej	
ścieżki	gazowej	do	budynku	Ciepłowni	
Centralnej	–	1	897	700,00	zł	netto;

Wspólnie działamy na rzecz Europy zielonej, konkurencyjnej i sprzyjającej integracji społecznej.

MECHANIZM FINANSOWY EUROPEJSKIEGO OBSZARU GOSPODARCZEGO 2014-2021
PROGRAM OPERACYJNY PN.: „ŚRODOWISKO, ENERGIA I ZMIANY KLIMATU”

TYTUŁ PROJEKTU

Budowa	kogeneracji	gazowej	o	mocy	około	8	MWe	wraz	z	instalacją	do	wytwarzania	chłodu,	magazynem	energii		
i	siecią	ciepłowniczą	w	Siedlcach

KOSZT	REALIZACJI	PROJEKTU
CAŁKOWITY	KOSZT	PRZEDSIĘWZIĘCIA:	64	544	250,00	PLN

•	koszty	kwalifikowane:	52	455	000,	00	PLN
•	koszty	niekwalifikowane	12	089	250,00	PLN
DOTACJA	W	KWOCIE	23	604	750,00	PLN

Kwota	dofinansowania	stanowi	45%	kosztów	kwalifikowanych	przedsięwzięcia
•	Mechanizm	Finansowego	Europejskiego	Obszaru	Gospodarczego	2014-2021:	20	064	037,50	PLN

•	Środki	z	budżetu	państwa	3	540	712,50	PLN
DOFINANSOWANIE	W	KWOCIE	20	350	000,00	PLN

Kwota	dofinansowania	stanowi	do	55%	kosztów	kwalifikowanych	przedsięwzięcia
Pożyczka	NFOŚiGW:	20	350	000,00	PLN
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m  w Siedlcach Sp. z o.o. w latach 2021-2023
4. INSTALACJA TERMICZNEGO PRZEKSZTAŁCANIA ODPADÓW 

KOMUNALNYCH Z ODZYSKIEM ENERGII W SIEDLCACH 

Miasto Siedlce jako pierwsze w kraju otrzymało z NFOŚiGW do�nansowanie na realizację in-
westycji pn. „Instalacja Termicznego Przekształcania Odpadów Komunalnych z Odzyskiem Energii” 
(ITPOK). W dniu 3.10.2022 r. Marzena Komar Prezes Zarządu Dyrektor PE podpisała umowę nr 
3196/2022/Wn07/OZ-up-fm/P o do�nansowanie realizacji inwestycji w formie pożyczki oraz umo-
wę nr 3195/2022/Wn07/OZ-up-fm/D o do�nansowanie realizacji inwestycji ze środków NFOŚiGW 
zgromadzonych na rachunku funduszu modernizacyjnego w formie dotacji przedsięwzięcia. 

Umowy pozwolą na s�nansowanie inwestycji praktycznie w 100% ze środków zewnętrz-
nych. Całkowity koszt inwestycji to 159 419 883 zł netto, z czego koszty kwali�kowane wynoszą 
129 570 659 zł, dotacja to prawie 50%, zaś reszta to pożyczka. Okres karencji w spłacie pożyczki 
przewidziano na 1,5 roku od zakończenia inwestycji. Oprocentowanie: WIBOR 3M nie mniej niż 
1,5% w skali roku. Istnieje możliwość skorzystania z umorzenia pożyczki w wysokości 5 mln zł. 

1 Hala wyładowcza 10 Bunkier żużla 19 Wentylator wyciągowy
2 Bunkier odpadów 11 Komora dopalania + SNCR 20 Turbina parowa
3 Suwnica z chwytakiem łupinowym 12 Walczak parowy 21 Generator
4 Lej zasypowy 13 Przegrzewacz pary 22 Sterownia
5 Podgrzewacz powietrza pierwotnego 14 Ekonomizer 23 Kondensator powietrzny
6 Wentylator powietrza pierwotnego 15 Stacja uzdatniania wody 24 Silos na pozostałości
7 Ruszt 16 Silosy na reagenty 25 Komin + ciągły monitoring
8 Odżużlacz 17 Reaktor oczyszczania spalin 26 Pomieszczenie  

operatora suwnicy9 System transportu żużla 18 Filtr tkaninowy

Planowana budowa ITPOK pozwoli zredukować ilość składowanych odpadów, a dodatkowo 
dzięki ich termicznemu przekształceniu w procesie odzysku energii pozwoli wytworzyć ciepło 
na potrzeby miejskiej sieci ciepłowniczej oraz energię elektryczną. Instalacja wpisuje się w ideę 
zrównoważonego gospodarowania odpadami – będzie ostatnim elementem lokalnych systemów 
odpadowych, dzięki któremu nienadający się do recyklingu, bezużyteczny odpad o stosunkowo wy-
sokiej wartości opałowej stanie się zasobem, pozwalającym na lokalne wytworzenie bezpiecznej, 
tańszej i w części odnawialnej energii. Ponadto będzie to kolejny krok w kierunku dekarbonizacji 
systemu ciepłowniczego miasta Siedlce. Energia cieplna i elektryczna, wytwarzana w ITPOK, będzie 
w części energią odnawialną oraz będzie stanowić alternatywę dla energii wytwarzanej dotych-
czas z paliw kopalnych. 

Dzięki budowie ITPOK zostanie osiągnięta mody�kacja miksu paliwowego Przedsiębiorstwa, 
zmierzająca do przynajmniej częściowego uniezależnienia się od zawirowań i wzrostu cen na rynku 
paliw i EU ETS, z wykorzystaniem procesu wysokosprawnej kogeneracji.

Przy zastosowaniu najnowocześniejszych technologii oraz zaawansowanego i sprawdzonego 
systemu oczyszczania spalin ITPOK będzie całkowicie bezpieczny dla środowiska i zdrowia miesz-

kańców miasta Siedlce i okolic. Ocena oddziaływania planowanej inwestycji na poszczególne ele-
menty środowiska potwierdza, że instalacja nie będzie powodować przekroczeń dopuszczalnych 
poziomów substancji zanieczyszczających powietrze oraz nie będzie powodować przekroczeń do-
puszczalnych poziomów hałasu w dzień oraz w nocy. Przewidziane w instalacji układy ciągłego 
monitorowania emisji pozwolą na kontrolę emitowanych związków, między innymi takich zanie-
czyszczeń, jak: tlenek węgla, halogenki, związki organiczne, metale ciężkie (w tym rtęć), czy diok-
syny, które nie są obecnie normowane dla dużych ciepłowni opalanych węglem. 

PORÓWNANIE POZIOMU EMISJI ZANIECZYSZCZEŃ KOTŁA WR-10 I ITPOK  
oraz KOTŁA WR-25 I ITPOK

5. BUDOWA ITPOK NIE ZAGROŻONA – PREZYDENT MIASTA SIEDLCE  
– ANDRZEJ SITNIK WYDAŁ DECYZJĘ ZGODNIE Z OBOWIĄZUJĄCYM  

STANEM FAKTYCZNYM I PRAWNYM

Po analizie odwołania �rmy Mostostal Siedlce Sp. z o.o. zs. w Siedlcach oraz Towarzystwa na 
rzecz Ziemi zs. w Oświęcimiu przeciwko budowie ITPOK w Siedlcach Samorządowe Kolegium Od-
woławcze w Ostrołęce (SKO) wydało 18.01.2024 r. decyzję o utrzymaniu zaskarżonej decy-
zji organu I instancji w mocy i nie dopatrzyło się uchybień, dotyczących budowy instalacji 
odpadów w Siedlcach. Zdaniem Kolegium decyzja została wydana zgodnie z prawem, w sposób 
upubliczniony i przejrzysty cyt., (...)Kolegium nie dopatrzyło się uchybień, zarówno w prowadzonym 

przez organ I instancji postępowaniu, jak również wydanym w jego toku rozstrzygnięciu, uzasadnia-

jących wyeliminowanie z obrotu prawnego zaskarżonej decyzji.
Kolegium podzieliło argumentację PE w Siedlcach i Urzędu Miasta Siedlce, powołujących się 

na pozytywne opinie RDOŚ-u i Sanepidu cyt., (...) W sprawie nie dopatrzono się przeciwskazań dla 

realizacji inwestycji w wariancie proponowanym przez Wnioskodawcę. 
SKO w Ostrołęce potwierdziło, że procedura w przedmiocie ustalenia środowiskowych uwarun-

kowań została przez Prezydenta przeprowadzona zgodnie z prawem i stanem faktycznym, a sama 
budowa i eksploatacja ITPOK w mieście Siedlce nie wywoła negatywnych skutków oddziaływania 
na środowisko ani szkodliwego oddziaływania na zdrowie mieszkańców miasta Siedlce i okolicy. 

Cyt.: Organ odnosząc się do przeprowadzonej w Raporcie o oddziaływaniu na środowisko analizy 

oddziaływania, wskazał, że

 1) Planowana Instalacja Termicznego Przekształcania Odpadów Komunalnych z Odzyskiem 

Energii w Siedlcach, nawet przy maksymalnej dopuszczalnej emisji substancji zanieczyszcza-

jących w gazach odlotowych, wynikającej z iloczynu ilości spalin i standardów emisyjnych, nie 

spowoduje ponadnormatywnych oddziaływań względem powietrza. Podkreślono przy tym, że wy-

niki pomiarów stężeń zanieczyszczeń emitowanych z eksploatowanych w Polsce spalarni odpadów  

(w których spalane są również frakcje energetyczne odpadów komunalnych), rzeczywiste pozio-

my emisji zanieczyszczeń znajdują się znacznie poniżej dopuszczalnych standardów emisyjnych  

z instalacji. (...) 

2) Łączna średnia ilość samochodów transportujących odpady, reagenty oraz paliwo wspomagające 

na teren Instalacji oraz wywożących pozostałości z Instalacji będzie wynosiła ok. 8 pojazdów/dzień 

roboczy. Powołując się na Raport przeprowadzony przez Generalną Dyrekcję Dróg Krajowych i Au-

tostrad Generalnym Pomiarem Ruchu 2020/2021 na odcinkach pomiarowych DK63, uznano, że 

nawet przy uwzględnieniu maksymalnego potoku pojazdów (dwukrotność średniego potoku) do-

wożących odpady i reagenty oraz wywożących odpady z terenu planowanej Instalacji – operacje 

transportowe związane z funkcjonowaniem planowanego Przedsięwzięcia w Siedlcach nie spowo-

dują znaczącego zwiększenia natężenia ruchu analizowanych tras na odcinku DK63.

(...) Podkreślono także, że na etapie uzyskiwania decyzji o środowiskowych uwarunkowaniach 
zapewniony został udział społeczeństwa w wydawaniu decyzji zgodnie z u.o.o.ś. Z kolei Raport o od-
działywaniu na środowisko dla planowanego Przedsięwzięcia, podczas procedury oceny oddziały-
wania na środowisko został poddany analizie, ocenie i opiniowaniu przez szereg organów, w tym 
przede wszystkim Regionalnego Dyrektora Ochrony Środowiska w Warszawie. Planowana Inwestycja 
uzyskała pozytywne opinie/stanowiska wszystkich organów opiniujących, co dowodzi, że eksploata-
cja Instalacji nie budzi zastrzeżeń i jest zgodna z wymogami prawa w tym zakresie. Nadto, Inwestycja 
uzyskała do�nansowanie ze środków Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wod-
nej, co dodatkowo wskazuje, iż inwestycje tego rodzaju są korzystne dla środowiska. W tym zakre-
sie Organ wyjaśnił także, że Planowane Przedsięwzięcie obejmuje realizację nowoczesnej instalacji  
waste-to-energy – Instalacji Termicznego Przekształcania Odpadów Komunalnych Z Odzyskiem Ener-
gii W Siedlcach – opartej na procesie odzysku energii (proces odzysku R1) i wykorzystującej w głównej 
mierze jako paliwo odpady wytworzone z pozostałości z sortowania odpadów komunalnych, oznaczo-
ne kodami 19 12 10 i 19 12 12. Odpady o wskazanych kodach powstają w wyniku wcześniejszej me-
chanicznej obróbki odpadów komunalnych, w trakcie której w pierwszej kolejności selekcjonowane 
są odpady nadające się do recyklingu lub odzysku, a pozostała frakcja o kodach 19 12 10 lub 19 12 12 
(która ze względu na wysoką kaloryczność >6 MJ/kg nie może zostać skierowana do składowania) 
może być przeznaczona do spalania. Wykorzystanie takich odpadów jako paliwa i odzysk energii z tych 
odpadów w procesie R1 jest zatem rozwiązaniem zdecydowanie lepszym dla środowiska niż ich skła-
dowanie i zgodnym z hierarchią postępowania z odpadami, określoną w art. 17 ust. 1 ustawy z dnia 
14 grudnia 2012 r. o odpadach. (...) 

 Głównym celem tej instalacji będzie korzyść w postaci większej elastyczności kształtowania sta-
wek za odbiór odpadów oraz kosztów energii cieplnej. Zmniejszone zostanie zużycie węgla w PE, 
co ograniczy emisje do atmosfery pyłów, tlenków siarki i dwutlenku węgla.

Kocioł Jednostka WR-10 ITPOK WR-25 ITPOK

Moc MW 10 10 30 30.1

Paliwo Węgiel kamienny RDF Węgiel kamienny RDF

Wartość 
opałowa

MJ/kg 21 12 21 12

Zużycie paliwa Mg/rok 18 815 23 400 45 918 70 200

Standardy 
emisyjne

S0
2

kg/h 38,66 1,45 62,89 2,41

N0
2

kg/h 11,89 5,80 19,35 9,66

Pył kg/h 2,97 0,29 4,84 0,48

Emisja roczna

S0
2

Mg/rok 290 11 471,7 18

N0
2

Mg/rok 89 43,4 145 72,4

Pył Mg/rok 22 2 36 3,6

Ø
Ø
Ø

Ø
Ø
Ø

Ø
Ø
Ø

Ø
Ø
Ø

Schemat przykładowej instalacji ITPOK

ITPOK w liczbach

ITPOK – ciepło i energia dla mieszkańców
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MIROSŁAWA 
POSTRZYGACZ, 

emerytowana 

nauczycielka

fot. arch.

fot. arch.

fot. AK

fot. AK

MOIM ZDANIEM...

EWELINA  
RACZYŃSKA, 

mama  

uczennicy Ali

MARZENA  
TYMIŃSKA  

pedagog, nauczy-

ciel wspierający, 

logopeda

ALA RACZYŃSKA, 
uczennica V klasy

MAGAZYN „TS”

rys. Mirosław Andrzejewski

Szkoła bez prac domowych?

fot. zbj

msc. Jagodnia 28, 08-110 Siedlce, www.ogrodzenia-mazowieckie.pl

Firma TYM-BUD sp. z o.o.

SONDA

Głosować można na: 

tygodniksiedlecki.com

Sheet1

Page 1

W tym tygodniu pytamy:

Oddano głosów: 621

tak 
30%

nie 
67%

Czy zakaz zadawania uczniom 
prac domowych (klasy 1-3) lub 
prace domowe tylko dobrowol-
ne i bez ocen (klasy 4-8) to dobry 
pomysł?

nie mam zdania 3%

R E K L A M A

Nowości!

ul. Ks. Niedziałka 13
(bud. M3)

08-110 Siedlce

tel. 507 144 206
neoderm.pl

Otwarte: 

pon.-pt. 8-20.00, 

sob. 10-15.00

DERMATOLOGIA
MEDYCYNA  
ESTETYCZNA 

i KOSMETOLOGIA

l LECZENIE ŻYLAKÓW 
l CHIRURGIA PLASTYCZNA  
  OKOLICY OKA
l GINEKOLOGIA ESTETYCZNA

Wielka wyrwa i asfaltowe pociski

Tak zwane zimowe przełomy 
to zmora kierowców, która to-
warzyszy im niemal na każdym 
kroku, a szczególnie właśnie 
zimą i wiosną, kiedy spod śnie-
gu wyłaniają się podziurawione 
jezdnie. 

Takie sito z asfaltu tworzy się za-

zwyczaj wtedy, kiedy temperatura 

ujemna przeplata się z dodatnią, 

czyli właśnie tak, jak jest w ostatnim 

czasie. 

Pokruszony asfalt to już zwyczajny 

obrazek, bowiem w naszym wydaniu 

od lat łata się dziury w jezdniach, 

zazwyczaj te same, zamiast solid-

nie wyremontować sypiącą się na-

wierzchnię. Tak naprawdę, to chyba 

trudno ustalić, co jest tańsze – jeden 

remont czy partaninka ciągnąca się 

latami. 

O jakichś zwykłych „zimowych 

przełomach”, ze względu na ich 

powszechność, nie warto nawet pi-

sać. To jednak, co dzieje się na ulicy 

Sokołowskiej (w pobliżu skrzyżowa-

nia z Cmentarną), warte jest tych 

paru słów. To naprawdę sytuacja 

zagrażająca zdrowiu i życiu zarów-

no zmotoryzowanych, jak i pie-

szych. W nawierzchni jezdni została 

wybita duża dziura. Jak głęboka, 

trudno powiedzieć, bo jest zalana 

wodą. Jest tam przynajmniej od kil-

kunastu dni i jest naprawdę bardzo 

groźna. Wokół niej znajduje się bo-

wiem kilkanaście brył asfaltu, takich 

wielkości cegły, ale także większych. 

Większość z tych asfaltowych po-

cisków, które mogą być wyrzucone 

spod kół samochodu na inny pojazd 

lub na pobocze, leży przy krawę-

dzi jezdni. Nie tylko wpadnięcie 

kołem samochodu, a tym bardziej 

jednośladu w głęboką (sądząc po 

ilości wyrwanego asfaltu) wyrwę, 

ale i oberwanie kawałem asfaltu 

niosą wielkie zagrożenie.

Ta sytuacja ma miejsce na jed-

nej z najruchliwszych ulic w Sie-

dlcach. I to od dawna. Mało tego, 

wyrwa się powiększa, a asfaltowych 

pocisków przybywa. Szczególnie 

wieczorem trudno je zauważyć. Za-

rządca drogi, nie tylko ze względu na 

bezpieczeństwo, ale także potencjal-

ne koszty odszkodowań, powinien 

interweniować jak najszybciej. Bo 

nawet jeśli ta sytuacja nie doprowa-

dzi do wypadku drogowego, to może 

się wkurzyć przechodzień zmoczony 

od stóp do głów fontanną spod kół 

samochodu. (ZJ)

Nasza „dziurawa” rzeczywistość
Uważam, że to fajny pomysł! Nie będę musiała sie-

dzieć wieczorami nad lekcjami. Ten czas przeznaczę 

na inne sprawy, na przykład na naukę przygotowującą 

do sprawdzianów, a także na swoje zainteresowania. 

Prace domowe odrabiam, ale czasem zdarza się, że 

zapominam o nich. Wtedy zbieram minusy, a przecież 

potra�ę to zrobić, to nie chodzi o brak wiedzy. Naj-

więcej mam zadawane z matematyki. To nie jest mój 

ulubiony przedmiot. Więcej pracy domowej dostajemy 

czasem za karę: kiedy gadamy na lekcjach, nie słuchamy 

nauczyciela i przeszkadzamy. W domu też ciągle słyszę 

pytania, czy odrobiłam lekcje albo czy mam coś zadane? 

Nie cierpię tego. 

Do tej pory prace domowe były dla mnie oczywistą czę-

ścią nauki w szkole. Choć zabierają dużo czasu, to mają 

taki plus, że wiem na bieżąco, jaki temat jest realizo-

wany, widzę też, czy dziecko go rozumie i co pamięta 

z lekcji. Nie oceniam, czy jest tego dużo, za dużo, czy 

wystarczająco. Wiem, że nauczyciel nie może zrealizo-

wać wszystkiego na lekcji i dlatego zadaje do domu. Tak 

było, jest i... nagle nie będzie? Jestem bardzo ciekawa 

rezultatów. Wolnym czasem dzieci trzeba umieć zarzą-

dzać, a to może być dodatkowym wyzwaniem dla ro-

dziców. Uważam, że ten pomysł (brak prac domowych) 

powinien nieść też zmiany w metodach nauczania i oce-

niania w szkołach. Nowożytna historia reform edukacji, 

niestety, kojarzy mi się z serią nietra�onych decyzji 

kosztem uczniów. A tego, jako rodzic, bym nie chciała.

W tym projekcie chodzi o wyeliminowanie udziału 

dorosłych w wykonywaniu prac domowych dzieci. Jak 

nauczyciel ma ocenić wkład pracy ucznia, jeśli ewident-

nie widać starania rodziców czy dziadków w efekcie �-

nalnym? Do tego dochodzi poczucie krzywdy u dzieci, 

które samodzielnie, choć niedoskonale, wykonały pracę 

domową i otrzymały niższą ocenę. Proponowane zmia-

ny takie sytuacje likwidują.  Jako nauczycielka w szkole 

średniej często spotykałam się z problemem kradzieży 

intelektualnej. Wypracowania miewały kilku autorów, 

w zależności od efektów poszukiwań w internecie. 

Wiarygodną ocenę wiedzy i umiejętności dawały zatem 

tylko sprawdziany i wypracowania klasowe.  W polskiej 

szkole prace domowe służą utrwalaniu wiedzy. Nieobo-

wiązkowe – raczej nie zostaną wykonane. Uczniowie 

musieliby zrozumieć, że w szkole też obowiązuje zasada 

stosowana np. na kursach prawa jazdy, gdzie nikt nie 

zadaje prac domowych, ale kursanci ćwiczą i powtarza-

ją wiadomości, mając w bliskiej perspektywie egzamin 

końcowy. Uczniowie podstawówek i szkół średnich też 

mają egzamin w perspektywie, jest to jednak perspek-

tywa odległa. Czy zatem ta zmiana nie będzie wylaniem 

dziecka z kąpielą?

Szkoła zmienia się na przestrzeni lat i dobrze, gdy jest to 

ewolucja, a nie rewolucja. Gdy ja się uczyłam, wszyst-

ko było „pod linijkę”, dziś nauczanie dopasowuje się do 

uczniów, którzy mają orzeczenia o pewnych ograni-

czeniach, jest indywidualne podejście. Są przedmioty,  

w których prace domowe są i będą niezbędne dla utrwa-

lenia materiału i zrozumienia go. Są też takie, gdzie je 

można ograniczyć. Na pewno nauczyciele chcą szkoły 

przyjaznej dla uczniów, rodziców i dla nich samych. 

Proponowane  zmiany wymagają jeszcze pewnych pod-

powiedzi, przemodelowania procesu nauczania, więc 

spodziewamy się rozmów na ten temat. Nikt nie chce, 

aby uczniowie coś stracili na nowym modelu. (mz)

Twoim zdaniem sytuacja  
w Polsce zmierza...

- w dobrym kierunku

- w złym kierunku

- nie mam zdania

eprasa.pl fc92d79c65
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Droga w miejscowości Przesmyki  

Droga Błogoszcz- Stok lacki 
Pałac w Stoku Lackim oraz zbiornik wodny na terenie 

Specjalnego Ośrodka Szkolno - Wychowawczego 

Edward Kokoszka                  
Członek Zarządu                   

Powiatu Siedleckiego 

'rzegorz Miezianko                         
Członek Zarządu               

Powiatu Siedleckiego 

Kazimierz Prochenka             
Członek Zarządu              

Powiatu Siedleckiego 

Droga Paprotnia - Łęczycki 

       

   

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Zarząd Powiatu Siedleckiego informuje! 
232 mln złotych – to wartość inwestycji              

Powiatu Siedleckiego w latach 2019-2024 
Kadencja 2019 - 2024 to sukces inwe-
stycyjny naszego Powiatu.  Na inwe-
stycje drogowe Zarząd  Powiatu            
w Siedlcach przeznaczył 225 milio-
nów złotych, dzięki którym zostanie 
wykonanych 170 kilometrów              
nowych nawierzchni dróg,  52 kilo-
metry nowych chodników oraz                
3 mosty.  

2024 rok  również będzie obfito-
wał w inwestycje drogowe,            
na które w tegorocznym  budże-
cie zaplanowaliśmy 48 milionów 

złotych. 

W tej kwocie zawiera się realizacja  

52 nowych zadań inwestycyjnych 
oraz remontowych na drogach         

powiatowych, w tym budowa     

10 kilometrów chodników oraz          
27 kilometrów nowych nawierzchni 

dróg. 

Dom Pracy Twórczej "Reymontówka" w Chlewiskach 

Karol Tchórzewski                                  
Starosta Siedlecki 

Małgorzata Cepek                                  
Wicestarosta Siedlecki 

Inwestycje dla Powiatu Siedleckiego są 

sprawą priorytetową. Zarówno te dro-
gowe jak i wszystkie, które mają na celu 
poprawę jakości życia naszych miesz-
kańców.  

Starosta Siedlecki Karol Tchórzewski 

W bieżącym roku realizowane będą rów-
nież inwestycje w jednostkach Powiatu. 

Dzięki środkom pozyskanym z Rządo-
wego Programu Odbudowy Zabytków 
zostaną wykonane prace konserwator-

skie, restauratorskie  i roboty budowlane 

wewnątrz zabytkowego dworu  Domu 

Pracy Twórczej „Reymontówka”               

w Chlewiskach, na które pozyskaliśmy 
700 tysięcy złotych oraz prace restaura-

torskie i roboty budowlane elewacji bu-

dynku pałacowego w Stoku Lackim, na 
które pozyskaliśmy 1,6 miliona złotych.

Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy zagrała w Siedlcach po raz 32.

Jak podał siedlecki sztab WOŚP, 28 stycznia  
o godz. 22.15 licznik WOŚP w Siedlcach  
wskazał 204 tys. zł. Ale pieniędzy wciąż przybywa. 

 – Gramy dla tych, którzy potrze-
bują naszego wsparcia. Razem może-
my więcej. Siema! –  mówiła Janina 
Ewa Orzełowska, członek zarządu 
woj. mazowieckiego.

Podczas kolejnego �nału WOŚP 
był również obecny  Zbigniew Pi-
woński, który rozpoczynał tę ak-
cję w Siedlcach. – To nie tylko ja, ale 
wiele osób, m.in. Tomasz Ławecki, 
który jest tu również ze mną. Obec-
nie władza strażacka, a wówczas 
uczeń „Samochodówki” – mówił 
Zbigniew Piwoński. – Ja pracowa-
łem tam jako nauczyciel i z tą mło-
dzieżą rozpoczynaliśmy granie 32 
lata temu. Oczywiście wspomagali 

nas uczniowie innych szkół, ale 
początek dała „Samochodówka”  
– opowiadał.

– Obecnie strażak, a 32 lata temu 
początkujący wolontariusz. Cho-
dziliśmy po zakładach pracy i zbie-
raliśmy pieniądze do metalowych 
puszek, wypożyczonych z PCK, gdy 
się nie mieściły, przesypywaliśmy je 
do pudełek po butach, a na koniec 
zliczaliśmy je, co do grosza, leżąc na 
podłodze w MOK. To były piękne i nie-
zapomniane chwile  – wspominał To-
masz Ławecki. 

tekst i zdjęcia: 
AGA KRÓL

Więcej na: tygodnik siedlecki.com

Lacki

Atrakcji było wiele
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MAGAZYN „TS”

Szpilki Zaczyńskiej

Polityka komisarzy  
rujnuje gospodarzy 

Pamiętacie może, kiedy Unia Europejska zakazała przy chłopskich wo-
zach używania drewnianych kół na żelaznych obręczach? Nigdy nie zaka-
zała? Pewnie dlatego, że jej jeszcze nie było. 

To może pamiętacie, kiedy kazała chłopom przesiąść się z furmanek na 
traktory? Też nigdy? Dziwne, że się sami przesiedli. Tak bez dopłaty? 

Odkąd pamiętam, takie koło – z metalową obręczą i drewnianymi 
szprychami – może nawet kilka takich kół, stało u babci pod płotem. Bo 
jeździło się wozem już na takich gumowych kołach. Wygodniej, ciszej. Nie 
trzeba kowala ani kołodzieja. Postęp. I to wszystko bez żadnej unijnej dy-
rektywy... Piękne czasy! 

Ludzie zwykle sami wiedzą, co jest dla nich dobre. Nie trzeba popędzać. 
Unia Europejska powstała jako wspólnota narodów. Dzięki rynkowi wspól-
nemu i wolnemu (Wspólnota Węgla i Stali) miała uczynić Europejczyków 
bogatszymi. Ale ten okres ma już za sobą. Strefa europejskiej wolności 
stała się strefą zakazów i nakazów. Pod jedynie światłym kierownictwem 
zmierzamy w stronę: „Nie będziesz miał niczego i będziesz szczęśliwy”. 

Wystarczy wpisać w internetową wyszukiwarkę „UE zakazuje”, a odpo-
wiedzi, czyli unijne zakazy, byłe, obecne i planowane, posypią się jak z rę-
kawa... UE zakazuje samochodów spalinowych, pieców gazowych, pomp 
ciepła, żarówek (tradycyjnych i halogenowych), a ostatnio... brokatu! Tak, 
ostatnio UE dzielnie walczy z brokatem. 

Do tej pory brokatu nie używałem. Ale teraz to chyba sobie ku-
pię. A tak, z czystej przekory. Natomiast w sprawie zakazu dla papieru 
toaletowego głosy w UE są na razie podzielone. Podobno lepszy będzie 
ten ze słomy: „UE uderza w rynek papieru toaletowego”. 

Czy jest coś, na co UE zezwala? Ależ oczywiście! Internety są zgodne. 
Punkt 1.: „UE zezwala na stosowanie mąki ze świerszczy w produktach spo-
żywczych”. Pyszności! Punkt 2.: „Pierwszy kraj w UE zezwala na degustację 
mięsa komórkowego”. „Mięso komórkowe” to takie wyhodowane. Nie na 
śwince albo na krowie, lecz w laboratorium. Smacznego! 

Na szczęście Europejczycy, choć mocno już otumanieni, też swój rozum mają.  
Nawet ci, którzy dla świętego spokoju gotowi są wiele poświęcić, nie lubią, 
gdy się im zabiera wolność. A wraz z wolnością – pieniądze. „Polityka ko-
misarzy rujnuje gospodarzy” to hasło, które trafnie rzecz ujmuje. 

Protesty rolników, które mieliśmy pod Siedlcami w ubiegłym tygodniu, 
to żaden ewenement. Można powiedzieć, że raczej norma. Protestują rol-
nicy jak Europa długa i szeroka – w Holandii, we Francji, nawet w Niem-
czech... Oby był to zwiastun nowej nadziei. Daj żyć, Europo, daj żyć...  

DARIUSZ KUZIAK

Walentynki 2024
Już tylko do 8 lutego można przysyłać  
zakochane selfie na nasz walentynkowy konkurs!

Zakochane wspólne autoportrety 
wysyłajcie na adres m.kania@24ts.pl.

Przypominamy, że nagrodą są ro-
mantyczne kolacje. Gościć was będą: 
Restauracja Janusz, Hotel Ibis Styles, 

Restauracja Kochanówka, Dwór Mości-
brody, Hotel Kamienica. Historię zwy-
cięskich par opiszemy w „TS”, a przy-
słane zdjęcia opublikujemy na stronie 
tygodniksiedlecki.com.  

Dziś prezentujemy kolejnych na-
szych partnerów: Hotel i Restauracja 
Janusz, Restauracja Kochanów-
ka i Hotel Kamienica.

Restauracja Janusz to w Siedl-
cach miejsce kultowe. Nie ma drugie-
go takiego miejsca, które gościłoby 
tyle gwiazd estrady, �lmu, literatu-
ry i polityki. Do dziś ekipy �lmowe, 
które mają plan zdjęciowy w okolicy, 
wybierają Hotel i Restaurację Janusz 
na miejsce zakwaterowania (namiary 
przekazują sobie pocztą panto�ową). 
Dlatego co jakiś czas, wybierając się na 
obiad do Restauracji Janusz, można 
zobaczyć przy sąsiednim stoliku zna-
ne twarze. A gdyby właściciel stworzył 
galerię z pamiątkowych zdjęć wybit-
nych gości, ta aleja sław nie zmieściła-
by się w hotelowym lobby. Odmawia 
jednak tym namowom, bo ceni sobie 
komfort gości, dyskrecję i potrzebę 
czasu „tylko dla siebie”, jakiej chcą 
doświadczać odwiedzające hotel i re-
staurację gwiazdy.

Nic dziwnego, że to miejsce cie-
szy się taką estymą. Kuchnia jest 
znakomita, a troska o smakoszy 
wyjątkowa. Załogę restauracji wy-
różniają życzliwość i humor. Jest to 
też jedno z nielicznych miejsc, które 

cechuje wysmakowana elegancja. 
Wystrój sali pozwala w każdej chwi-
li zaprosić gości i na wielki bal, i na 
biznesowy obiad, i na kameralne 
spotkanie. 

Restauracja Janusz (ul. Pusta 15) 
wielokrotnie zapewniała obiady wy-
jątkowym gościom, odwiedzającym 
Siedlce. To tej kuchni smakowali 
prezydenci Polski i goście z zagrani-
cy. Nie zmieniło się tu wiele na prze-
strzeni lat. Właściciel dba o historię 
tego miejsca i tradycję. Do tej pory 
najlepsze i najbardziej eleganckie 

bale odbywają się właśnie tu. Zresztą 
restauracja często jest wybierana na 
okolicznościowe imprezy, jak: komu-
ni, rodzinne uroczystości czy klaso-
we spotkania po latach. A smakosze 
mają do wyboru kuchnię polską, 
albo kuchnie świata (ulubione przez 
właściciela). A turyści odwiedzający 
Siedlce i zatrzymujący się w Hotelu 
Janusz zgodnie twierdzą, że tak wy-
bornych śniadań, jak tu, nie jada się 
często, nawet w wielkim świecie.

Hotel i Restauracja Janusz to część 
historii współczesnych Siedlec.

Każdy, kto tu wchodzi pierw-
szy raz, wzdycha z zachwytem: jaki 
klimat! Istotnie, wnętrze robi wra-
żenie. Bo Kochanówka to jedyne 
takie miejsce w Siedlcach i okolicy. 
Tu kulinaria i sztuka świetnie się do-
gadują. A tajemnicą właścicieli jest, 
jak udało im się połączyć domowy 
klimat z wykwintnymi daniami i at-
mosferą artystycznej bohemy. 

Stoliki przykryte koronkowy-
mi obrusami, na ścianach obrazy,  
a w tle muzyka jazzowa. To pierwsze, 
co nas wita, gdy przekroczy się próg 
Kochanówki. A potem bierzemy do 
ręki menu... I mamy dylemat: co wy-
brać? Bo wszystko brzmi wspaniale!

W restauracji i kawiarni Kocha-
nówka w Siedlcach (ul. Kochanow-
skiego 9) można posmakować rary-
tasów kuchni litewskiej (ach, te pie-
rogi, dania mięsne, kibiny, kartacze, 
pielmieni i czebureki) oraz tradycyjnej 

polskiej. Załoga dba też o smakoszy 
cierpiących na nietolerancję glute-
nu. Dla nich są przygotowane dania 
bezglutenowe. Kochanówka słynie 
też z miłości do ziół. Te nie mają przed 
szefem kuchni żadnych tajemnic. 
Pewnie dlatego dania smakują wy-
jątkowo, a smakosze chętnie wracają 
tu w większym gronie,  by wspólnie 

jeść i rozmawiać przy dyskretnej mu-
zyce. 

Stoliki można rezerwować telefo-
nicznie, a restauracja oferuje także 
catering oraz organizację imprez oko-
licznościowych. Ale na pewno warto 
tu wpaść choćby na kawę czy herbatę, 
których wybór jest duży, a wszystkie 
są najwyższej jakości. 

Wasze wyjątkowe Walentyn-
ki w Hotelu Kamienica!

Walentynki, święto zakochanych, 
to szczególny dzień w roku, dlate-
go warto zadbać o jego wyjątkową 
oprawę. Jeśli chcesz, aby Twoja druga 
połówka miło wspominała roman-
tyczne chwile we dwoje, zaproś ją 
na romantyczną kolację przy świe-
cach do restauracji Hotelu Kamieni-
ca w Siedlcach. Dokonamy wszelkich 
starań, aby ten dzień na długo pozo-
stał w Waszej pamięci.

Kamienica, w której mieści się Ho-
tel, istnieje od 1903 r. Położony w sa-
mym centrum miasta obiekt w 2013 r. 
dostał szansę na drugie życie, został 
odrestaurowany i zaadaptowany na 
Hotel, który już od niemal dekady 
cieszy się niesłabnącą popularnością. 
Wysoki, trzygwiazdkowy standard, 16 
pokoi do wyboru, kompleksowo wypo-
sażona i wielofunkcyjna sala konferen-
cyjno-bankietowa oraz stylowa restau-
racja, serwująca pyszne dania kuchni 
polskiej i międzynarodowej. To wszyst-
ko sprawia, że Hotel Kamienica zyskuje 

sympatię i lojalność swoich Gości, któ-
rzy do niego wracają i polecają innym, 
co niezmiernie cieszy całą załogę, która 
codziennie dba o to, aby Goście podczas 
pobytu poczuli namiastkę domowego 
komfortu. Miła i profesjonalna obsługa 
stara się sprostać wymaganiom i po-
trzebom nawet najbardziej wymaga-
jących klientów. Hotel Kamienica stał 
się ważnym punktem na mapie Siedlec, 
nie tylko pod kątem oferowanej usługi 
noclegowej, ale również gastronomicz-
nej. Od kilku lat restauracja Kamienica 
świadczy usługi cateringowe, w tym 
lunche, z których można skorzystać 

od poniedziałku do piątku. Kucharze 
przygotowują smaczne zestawy obia-
dowe, składające się z zupy i drugie-
go dania, zarówno w wersji mięsnej, 
jak i wegetariańskiej. Produkty, z któ-
rych są przygotowywane posiłki, po-
chodzą od sprawdzonych lokalnych 
dostawców, z którymi Hotel Kamieni-
ca współpracuje od lat. Hotel Kamie-
nica to idealne miejsce do spędzenia 
czasu we dwoje, z rodziną, ale również 
jest znakomitym miejscem do zorga-
nizowania przyjęcia okolicznościowe-
go, spotkania biznesowego, szkolenia, 
czy konferencji.

Bo dobroć PiS zabija
To nie są dobre czasy dla pisowskiej natury. Wyznawca PiS, do tej pory 

ob�cie karmiony nienawiścią, jest teraz na totalnym głodzie. Odcięty od jadu 
propagandy, odstawiony od widoku zaciśniętych ust i uniesionych pięści, do-
staje na talerzu uśmiechy, kulturę i radość. No co za tortury! To jak karmienie 
kroplówką głodującego przestępcy. 

Nowa koalicja per�dnie torturuje pisowców dobrocią, humorem, intelek-
tualną �nezją i poszanowaniem prawa. Pisowcy już chcą skarżyć się na tor-
tury różnym światowym gremiom. Wyborcy przecierają oczy ze zdumienia. 
Jak to, teraz PiS będzie donosił na własny kraj? Niczym zdrajcy z PO? 

Tymczasem, jakby w Polsce było mało cywilizacyjnych przemian, za spra-
wą WOŚP na ulicach pojawiły się dobroć i radość – w trudnym do zniesienia 
natężeniu! Więc w tym samym czasie, po tym obrzydliwie ucieszonym kraju, 
ruszyło tournée gwiazd PiS. Takie małe antidotum na Owsiakową truciznę. 
Bo przecież lepiej zaserwować elektoratowi szczepionkę z odpowiednią 
porcją pisowskiej ideologii, niż pozwolić, by życzliwe spojrzenie na sąsiada 
rozprzestrzeniało się jak koronawirus! Odcięty od jadu nienawiści elektorat 
trzeba karmić, by z głodu nie umarł. Trzeba bronić go przed torturami hu-
manistów, dla których człowiek z założenia jest dobry i chętny do pomocy. 
„No takiej Polski przecież nie chcemy, prawda?” – zdają się mówić marsy na 
czole pisowskich polityków. 

W sumie to nawet rozumiem niepokój pisowskich „elit” (no musi być cu-
dzysłów, bo w kontekście PiS-u „elita” to jednak oksymoron). Torturowanie 
dobrocią może przynieść zastraszające skutki. Wystarczy popatrzeć na przy-
padek przestępcy, ułaskawionego przez kolegę z gabinetu prezydenta RP. 

Nie da się ukryć, że były szef CBA Mariusz Kamiński to przez wielu postać 
nielubiana i krytykowana. Ludzie nie mogli się doczekać, kiedy tra� za krat-
ki. A gdy tam tra�ł, wielu nie kryło radości. Długo, jak wiemy, jednak nie 
posiedział. Wyszedł. Poseł Kaczyński obwieścił, że kolega był w więzieniu 
torturowany. Bo karmili go. Polska wybuchnęła śmiechem, ale z ciekawością 
patrzyła, jak wygląda człowiek torturowany.

– O jaki ładny, taki gładki na buzi, nawodniony, ślicznie wygląda! Jak go 
pięknie naprawili! – w taki zachwyt wpadli nawet polityczni przeciwnicy 
byłego posła Kamińskiego. 

No i co? Jak z taką wszechobecną dobrocią żyć? Taka dobroć zabija PiS! 
A swoją drogą, więzienne tortury tak posłużyły byłemu posłowi, że dla 

swego dobra powinien tam jak najszybciej wrócić.
Zło dobrem zwyciężaj, mówił polski papież, do którego często odnoszą się  

pisowcy. Ale to jak wyrok śmierci na pisowską ideologię. I dobrze. Pozwólmy 
odejść złu. Zainfekujmy PiS dobrem. Może przeżyje. 

MARIOLA ZACZYŃSKA

eprasa.pl fc92d79c65
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Spalarnia zgodna z prawem 
Samorządowe Kolegium Odwoławcze w Ostrołęce 
utrzymało w mocy decyzję prezydenta Siedlec  
Andrzeja Sitnika, dotyczącą budowy spalarni  
odpadów w mieście. To kolejny krok w realizacji 
tej inwestycji. 

W tej chwili trwają przygotowa-
nia do wyłonienia tzw. inżyniera 
kontraktu, który przygotuje prze-
targ na projekt i budowę spalarni.  
Jeśl i  wszystko pójdzie zgod-
nie z planem, spalarnia zacznie dzia-
łać w Siedlcach w 2027 roku. – Zrobi-
my wszystko, by nadgonić opóźnienie 
– mówi prezes PEC w Siedlcach, Ma-

rzena Komar. 

DWA W JEDNYM

Spalarnia odpadów to inwestycja, 
która budzi w Siedlcach duże kontro-
wersje. Pozwoli na zagospodarowa-
nie odpadów, które nie nadają się już 
do przetworzenia ani do składowa-
nia. Natomiast ich spalanie zapewni 
ciepło klientom PEC. Przeciwko spa-
larni, która będzie się mieścić przy 
ulicy Starzyńskiego, protestowała 
część mieszkańców okolicy. Władze 
PEC przekonywały, że spalarnia nie 

będzie oddziaływała negatywnie ani 
na środowisko, ani na mieszkańców. 
Ci z kolei bali się zanieczyszczenia 
powietrza i spadku wartości nieru-
chomości w pobliżu spalarni. 

Gdy przebrnięto przez procedurę 
urzędową, okazało się, że odwołania 
od decyzji prezydenta złożyli Mo-
stostal Siedlce oraz Towarzystwo na 
rzecz Ziemi z siedzibą w Oświęcimiu. 
Odwołanie rozpatrywało Samorządo-
we Kolegium Odwoławcze w Ostro-
łęce. – To gremium uznało, że cała 
procedura administracyjna, związa-
na z wydaniem pozwolenia na budo-
wę spalarni, została przeprowadzona 
zgodnie z prawem – mówi Marzena 
Komar. 

Mostostal i stowarzyszenie mogą 
jeszcze złożyć skargę na decyzję SKO 
do Wojewódzkiego Sądu Administra-
cyjnego. Na razie nie wiadomo, czy to 
zrobią. – Myślę, że ta skarga nie zo-

stanie już złożona, bo mamy w rękach 
potężne argumenty, przemawiające 
za budową – mówi pani prezes. – Dla 
nas to jednak nie jest łatwa sytuacja, 
bo z jednej strony musimy prowadzić 
cały proces inwestycyjny, a z drugiej 
cały czas odpierać ataki. 

 – Strony skarżące nie przedło-
żyły tzw. kontrraportu na poparcie 
swych twierdzeń, natomiast sam 

sprzeciw co do realizacji inwestycji 
nie może stanowić podstawy do wy-
dania negatywnej decyzji w spra-
wie środowiskowych uwarunkowań 
realizacji przedsięwzięcia – czyta-
my w uzasadnieniu SKO. – Przypo-
mnieć również należy, iż dokonując 
analizy przedłożonego w sprawie 
raportu o.o.ś. (ocena oddziaływa-
nia na środowisko – przyp. red.) 
wraz z uzupełnieniami/aneksami/
wyjaśnieniami Kolegium stwier-
dziło, że spełnia on prawnie prze-
widziane wymogi i został przy tym 
sporządzony w sposób spójny, lo-
giczny i wyczerpujący. 

Przedstawiciele PEC konsekwent-
nie zapewniają, że zgodnie z ra-
portem Sanepidu oraz Regionalnej 
Inspekcji Ochrony Środowiska spa-
larnia nie będzie miała negatywnego 
wpływu na środowisko. – W żadnym 
raporcie nie stwierdzono również 
znacząco zwiększonego ruchu pojaz-
dów w rejonie spalarni – mówi Ma-
rzena Komar. 

IDZIE POWOLI 

A co z budową? W tej chwili 
trwa procedura przetargowa, która 

ma wyłonić inżyniera kontraktu. 
On z kolei będzie odpowiadał za 
przygotowanie przetargu i budowę 
spalarni. – W firmie nie dysponuje-
my takim potencjałem kadrowym, 
który pozwoliłby na samodzielne 
przygotowanie przetargu – dodaje 
prezes. 

Jeśli wszystko pójdzie zgod-
nie z planem, to jeszcze w tym roku 
mógłby się odbyć przetarg na budo-
wę i jego rozstrzygnięcie. 

Budowa rozpoczęłaby się z ko-
lei w 2025 roku, a spalarnia zosta-
łaby oddana do użytku w pierwszej 
połowie 2027 roku. – Mamy pośli-
zgi w harmonogramie, ale to nie 
wpływa na ostateczny termin reali-
zacji – zapewnia prezes. – Mamy za-
pewnienie również z WFOŚ, że w ża-
den sposób nie wpłynie to na �nanso-
wanie inwestycji. 

Siedlecki PEC zdobył na inwestycję 
130 mln zł z Wojewódzkiego Fundu-
szu Ochrony Środowiska i Gospodarki 
Wodnej. Połowa tej kwoty to bez-
zwrotna dotacja, a druga część – ni-
skooprocentowana pożyczka. 

tekst i zdjęcie
JUSTYNA JANUSZ

Siedlecki urząd miasta informuje o wycieku danych. 37-letni mężczyzna 
przyszedł do siedleckiego Urzędu Stanu Cywilnego i... 

Ukradł księgę urodzeń
Jeden z mieszkańców ukradł księ-

gę urodzeń z 1986 roku. Przez kilka 
godzin chodził z księgą po mieście, 
nagrał �lm, który następnie opubli-
kował na facebooku. 

Mężczyzna zapewne stanie przed 
sądem za ukrycie dokumentu. Grozi 
mu do 2 lat pozbawienia wolno-
ści. W urzędzie miasta wszczęto spe-
cjalną procedurę, związaną z ochroną 
danych osobowych, gdyż w ręce 
mężczyzny tra�ły dane osób urodzo-
nych w drugiej połowie 1986 roku. 
Miał on dostęp do dat ich urodzenia, 
imion, nazwisk oraz danych osobo-
wych ich rodziców. 

– To pier wszy taki przypa-
dek w urzędzie – mówi rzeczniczka 
prasowa urzędu miasta w Siedlcach, 
Aneta Krajewska. 

Urząd ostrzega również, by osoby, 
które urodziły się w drugiej połowie 
1986 roku w Siedlcach, miały się 
na baczności, jeśli chodzi o oszu-
stów wyłudzających dane osobowe. 
Szczególną czujność trzeba zacho-
wać, jeśli ktoś powoła się na taki akt 
urodzenia. 

Do kradzieży doszło w grudniu 
2023 roku. Do Urzędu Stanu Cywil-
nego w Siedlcach przyszedł mężczy-
zna, który złożył wniosek o wydanie 
odpisu swojej karty urodzenia z 1986 
roku. Chciał również zrobić zdjęcie 
swojego aktu urodzenia z księgi uro-
dzeń z 1986 roku. Zgodnie z procedu-
rami, urzędnicy muszą wydać takie 
dokumenty, każdy ma również prawo 
do wykonania fotokopii. Wszystko od-
bywało się pod nadzorem kierownika 

Urzędu Stanu Cywilnego. W pewnym 
momencie mężczyzna po prostu 
chwycił książkę i wybiegł z nią z urzę-
du. Próbowali go zatrzymać kierow-
nik i dwóch innych mężczyzn – bez-
skutecznie. 

Mężczyzna chodził z księgą uro-
dzeń po mieście. Zrobił zdjęcia i na-
grał �lm, który umieścił na facebo-
oku. Został jednak dość szybko na-
mierzony przez policję, która odebrała 
mu dokumenty. Księgę z powrotem 
przekazano do USC, jak mówią miej-
scy urzędnicy, „w stanie nie budzącym 
zastrzeżeń”. 

W związku z wyciekiem da-
nych o sytuacji poinformowano Pre-
zesa Urzędu Ochrony Danych Osobo-
wych i wojewodę mazowieckiego. 

JUSTYNA JANUSZ

Zając miał wiele szczęścia 

Marzena Komar

Fiatem w drzewo 

Wiadukt częściowo rozebrany

W niedzielę 21 stycznia, pod-

czas akcji usuwania wnyków 

przez leśników i myśliwych z Koła 

Łowieckiego Warszawianka dzia-

łającego na terenie gm. Wodynie, 

udało się uratować zająca, który 

wpadł w sidła. 

– Zając miał wiele szczęścia – 
stwierdza Jerzy Osiak, nadleśniczy 
Nadleśnictwa Siedlce i łowczy koła, 
który znalazł zwierzę. – Zwierzę 
złapało się tak, że miało delikatne 
odrapaną sierść i żadnych innych 
uszkodzeń. Po uwolnieniu zając 
uciekł w głąb lasu. 

 – Takie wspólne akcje oczysz-
czania lasów z wnyków przepro-
wadzamy z kołem łowieckim dwa 
razy w roku, ale każdy pojedynczo ma 
obowiązek na swoim rewirze zrobić 
taki przegląd raz w tygodniu – infor-
muje Jerzy Osiak. 

Nadleśniczy zwraca uwagę, 
że w gm. Wodynie jest kilku kłu-
sowników, którzy narażają dzikie 
zwierzęta na cierpienie. – Na szczę-
ście nie znaleźliśmy innych zwierząt 
złapanych we wnyki, ani martwych. 
Usunęliśmy za to sporo drucianych 
pułapek. Wnyki są zastawiane na 
zające i sarny. Zdarzały się również 
na kuropatwy, ale wraz ze spadkiem 

liczebności ptaków nie cieszą się za-
interesowaniem wśród kłusowników. 

Pan Jerzy od najmłodszych lat 
interesował się lasem, zwierzętami, 
usuwał sidła. Takie doświadczenie 
zdobywane w dzieciństwie było za-
czątkiem jego pracy zawodowej. 

Jeśli ktoś z Państwa podczas spa-
cerów po lesie natknie się na takie 
śmiertelne pułapki, powinien je 
usunąć, jeśli to możliwe i nie zagraża 
niebezpieczeństwu oraz powiadomić 
leśniczych, którzy sprawdzą te miej-
sca. (ak)

Więcej na: tygodniksiedlecki.com

 fot. Krzysztof Osiak

Trwają prace przy budowie au-

tostrady A2 do Siedlec. Wiadukt 

domanicki został już częściowo 

rozebrany.

Prowadzone prace nie wpływają 

na utrudnienia w ruchu na obwod-
nicy. Planowa rozbiórka miała rozpo-
cząć się w listopadzie, ale ze względu 
na natknięcie się na ludzkie szczątki, 
prace zostały przesunięte. (ak)

fot: PSP Mińsk Maz. 

24 stycznia o godz. 7.05 w Sokol-
niku (gm. Mrozy) kierujący �atem 
49-letni mężczyzna zjechał z dro-
gi i uderzył w drzewo. Na miejscu po-
jawiły się: 3 zastępy straży pożarnej, 
policja, pogotowie i LPR. 

– Gdy na miejsce dotarli strażacy, 

wydobyli z samochodu nieprzytom-
nego mężczyznę i przekazali załodze 
ratowników medycznych. Mężczy-
znę przetransportowano do szpitala 
śmigłowcem – powiedział. mł. bryg. 
Kamil Płochocki o�cer prasowy 
PSP w Mińsku Maz. (ak) 

Tragiczne zdarzenie 
podczas imprezy  
z alkoholem  
Mężczyzna 
zmarł

– Prokuratura Rejonowa w Garwo-
linie prowadzi postępowanie w spra-
wie sytuacji, która miała miejsce 
18 stycznia w Żabiance (gm. Troja-
nów). W trakcie libacji alkoholowej 
47-letni mężczyzna kilkukrotnie zra-
nił nożem w przedramię 88-letniego 
współtowarzysza. Zraniony mężczy-
zna został przewieziony do szpitala, 
gdzie zmarł. Czyn zakwali�kowaliśmy 
jako spowodowanie śmierci w wyni-
ku ciężkiego uszczerbku na zdrowiu 
(art. 156, &3 kk). Sprawcy grozi kara 
pozbawienia wolności od 5 lat do do-
żywocia. Sprawca został tymczasowo 
aresztowany na 3 miesiące – infor-
muje Leszek Wójcik, prokurator re-
jonowy w Garwolinie. (ak)
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Głośne „Nie!” dla unijnego Zielonego Ładu i klimatycznej polityki UE. Protest rolników z powiatów: 

węgrowskiego, sokołowskiego i mińskiego.

Niech usłyszą nas w Brukseli!
Ponad setka ciągników rolniczych przejechała w żółwim tempie trasą  
Trzebucza-Kałuszyn-Ryczołek i z powrotem. Był to wyraz sprzeciwu naszych 
rolników przeciwko polityce rolnej i klimatycznej (tzw. Zielony Ład) UE  
oraz niekontrolowanemu napływowi produktów rolnych z Ukrainy.

– Ten protest jest protestem 
symbolicznym. Chcemy doprowa-
dzić do tego, żeby Unia Europejska 
zatrzymała się w tym szaleńczym 
pędzie w kierunku ekoschematów, 
które są skierowane przeciwko rolni-
kom. To, co proponuje Unia, prowa-
dzi wprost do zmniejszenia produk-
cji i zysków z tej produkcji, a w kon-
sekwencji do likwidacji gospodarstw 
– mówi Łukasz Komorowski, szef 
rolniczej „Solidarności” w powiecie 
węgrowskim, jeden z głównych or-
ganizatorów protestu.

Podobnego zdania jest szef mazo-
wieckiej „Solidarności” RI Marek Bo-
ruc. – To protest przeciwko polityce 
kreowanej przede wszystkim przez 
Komisję Europejską, która w kon-
sekwencji zagrozi bezpieczeństwu 
żywnościowemu naszego kraju  
– mówi Marek Boruc. Zapytany, czy 
głos protestujących rolników będzie 
usłyszany przez unijnych decyden-
tów, odpowiada: – Myślę, że nasz 
głos dotrze do Brukseli, choćby ze 
względu na skalę protestu. To już 
nie tylko rolnicy w Polsce buntują 
się przeciwko tej polityce, ale rów-
nież w Niemczech i w innych krajach 
Europy. Jeżeli ten głos zostanie zi-
gnorowany, możemy się spodziewać 
„Rolniczej Wiosny” w Europie, z blo-
kadami dróg włącznie.

GŁÓWNE POSTULATY

Rolniczy protest, zorganizowany 
przez NSZZ RI „Solidarność” powiatu 
węgrowskiego, odbył się w środę  

24 stycznia i był jednym z 250 po-
dobnych protestów, które tego dnia 
odbyły się w całej Polsce. 

Uczestnicy protestu zgromadzili 
się na placu obok szkoły w Trzebuczy 
(gm. Grębków). Z każdą minutą przy-
bywało ciągników (w sumie przyje-
chało ich 103). Przyjechali nimi głów-
nie rolnicy z powiatu węgrowskiego, 
ale są też ich koledzy z powiatów 
sokołowskiego i mińskiego. Ciągniki 
ozdobione biało-czerwonymi �aga-
mi i �agami rolniczej „Solidarności” 
oraz transparentami z hasłami, na-
wiązującymi do trzech głównych 
postulatów rolników – likwidacji 
unijnego „Zielonego Ładu”, likwida-
cji ekoschematów w unijnej polityce 
rolnej oraz zatrzymania napływu pro-
duktów rolnych z Ukrainy.  

 – To nie jest protest politycz-
ny – zaznacza Leszek Duszak, 
rolnik z Leśnogóry w gminie Gręb-
ków. – Protestujemy głównie prze-
ciwko sprowadzaniu produktów 
rolnych z Ukrainy oraz unijnym 
ekoschematom, a zwłaszcza najbar-
dziej kontrowersyjnemu pomysłowi, 
jakim jest obowiązkowe ugorowanie 
4 procent obszaru gospodarstwa – 
dodaje.

– Jestem tu, bo czuję się oszu-
kany – mówi Tomasz Szymanik, 
rolnik z Płatkownicy, przewodniczący 
rady gminy Sadowne oraz delegat do 
Mazowieckiej Izby Rolniczej. – Zain-
westowałem duże pieniądze w gospo-
darstwo, dostałem do�nansowanie 
unijne na zakup sprzętu, a teraz mi się 

mówi, że mam się ograniczać, że mam 
ugorować część ziemi. To jakiś absurd! 
Ale cieszę się, że inni rolnicy też to wi-
dzą i zaczynają się budzić. I to nie tyl-
ko u nas, ale też w całej Europie.

– Brukselska polityka wymyśla 
różne absurdy i rzuca nam kłody pod 
nogi – mówi Franciszek Boguszew-
ski, rolnik z gminy Wierzbno. I doda-
je: – Poprzez ten protest chcemy też 
zmobilizować nasz rząd, żeby zaczął 
się rolnictwem interesować, a nie tyl-
ko jakieś kabarety w Sejmie urządzać.   

NASZE „BYĆ” I „MIEĆ”

Przed wyjazdem rolników na tra-
sę odbył się krótki briefing prasowy. 
Główny organizator akcji Łukasz 
Komorowski przedstawił rolnicze 
postulaty i wyjaśnił, dlaczego rolnicy 
zdecydowali się na protest. – To nie 
jest tak, że my dzisiaj wyjeżdżamy 
na drogi kosztownym sprzętem, bo 
nam się nudzi. Nie chcemy tego, bo 
my chcemy pracować w swoich go-
spodarstwach, ale nam dzisiaj Unia 
Europejska na to nie pozwala. Każdy 
hektar ziemi, który rolnik kupuje, 
amortyzuje się po 30 latach, a nam 
się dzisiaj proponuje wyłączenie  
4 procent gruntów z produkcji, a za 
chwilę okaże się, że i 10 – mówi Łu-
kasz Komorowski. I dodaje: – Te trzy 
główne postulaty są fundamental-

Główny organizator akcji  
Łukasz Komorowski  

przedstawił rolnicze postulaty.

ne zarówno dla nas, jak i dla rolni-
ków w Europie. Dziś to jest nasze 
„być” i nasze „mieć”.

Rolnik z gminy Dobre Dariusz 
Raczko przypomniał ceny produktów 
rolnych. Okazuje się, że dziś kwintal 
pszenicy kosztuje 60 zł, a żyta – 40 
zł. – To są ceny z 2000 roku. Minęły 
23 lata, wszystko zdrożało kilkakrot-
nie, a nam się płaci jak dawniej – 
mówi rolnik. Podobne jest z cenami 
innych produktów (mleka, drobiu 
oraz żywca wieprzowego i wołowe-
go oraz owoców), które – zwłasz-
cza w ostatnim czasie – bardzo spa-
dły. – Albo my w Polsce chcemy mieć 
własne rolnictwo, albo nie chcemy? 
– pytał Dariusz Raczko.

DOŚĆ TERRORU  
EKOLOGICZNEGO

Podczas konferencji zabrał również 
głos Dawid Boruc, syn rolnika i nie-
wykluczone, że przyszły rolnik. Jego 
wystąpienie było skierowane wprost 
do eurokratów w Brukseli.

 – Mówię do was, decydenci, ukry-
ci za biurkami ze szkła i stali. Wasze 
ekoschematy są jak plaga, która za-
graża rdzeniowi naszego istnienia, 
rdzeniowi istnienia społeczności 
wiejskiej. Wasze puste słowa o zrów-
noważonym rozwoju są jak jad, któ-
ry spływa na nasze pola i dusi nasze 
uprawy – stwierdził Dawid Boruc. 
– My młodzi, dzieci rolników, nie 
będziemy waszymi pionkami w tej 

groteskowej grze. Nie pozwolimy, 
abyście sprowadzali nasze dziedzic-
two do poziomu waszych biurowych 
fantazji. Wasze dyrektywy to nie tylko 
głupota, to zbrodnia przeciwko pracy 
naszych rodziców, ich ziemi, a naszej 
przyszłości – dodał.

Młody człowiek zaznaczył, że rolni-
cy nie potrzebują od unijnych urzędni-
ków lekcji o ekologii, gdyż codziennie 
mierzą się z prawdziwymi wyzwania-
mi natury. Na koniec swojego emo-
cjonalnego wystąpienia Dawid Boruc, 
zwracając się do eurokratów, stwier-
dził: – Dość waszego terroru ekologicz-
nego! Dość waszych dyktatów z gabi-
netów. Jesteśmy tutaj, stąpamy mocno 
po ziemi, którą kochamy i będziemy 
walczyć. Z każdym oddechem, z każ-
dym uderzeniem naszego serca! 

Zgromadzeni nagrodzili to wystą-
pienie gromkimi oklaskami.

I W TRASĘ…   

Kilkanaście minut po godz. 12 cią-
gniki wyjechały na drogę wojewódz-
ką. Poruszając się z prędkością 5-15 
km/h, dojechały do DK 2, następnie 
skręciły w kierunku Kałuszyna. Na 
rondzie w Ryczołku zawróciły i wróciły 
tam, skąd wyjechały.

– Nasza akcja przebiegła zgod-
nie z planem – powiedział nam 
Łukasz Komorowski po zakończeniu 
protestu. 

tekst i zdjęcia
STANISŁAW JASTRZĘBSKI

Pod Zbuczynem rolnicy też protestowali
Rolnicy z powiatu siedleckiego 

również wzięli udział w ogólno-
polskim proteście rolników.

Bardzo powolnym tempem prze-
mieszczali się ze Zbuczyna drogą krajo-
wą w kierunku Ujrzanowa. Na rondzie 
zawrócili. Utrudnienia w ruchu były 
niewielkie, polegające na spowolnio-
nym ruchu pojazdów. Nad bezpieczeń-
stwem czuwała siedlecka policja.

– Jesteśmy po rozmowach z in-
nymi organizacjami – mówił Sławo-
mir Izdebski z OPZZ – Protest przy 
„Piątce dla zwierząt” za rządów PiS 
pokazał, że warto się jednoczyć. Jak 
poszliśmy wszyscy, to dało efekt.  

– Nie zgadzamy się na ogranicze-
nie hodowli zwierząt w Polsce, nie 
godzimy się na niekontrolowany im-
port towarów z Ukrainy. Nie zgadza-

my się również na kredytowanie rol-
nictwa na poziomie 20-30 lat, chcemy 
by rolnik miał dostęp do źródeł kre-
dytu, kiedy tego potrzebuje – mówił 
Sławomir Izdebski. – Żądamy wycofa-
nia Polski ze strategii Zielonego Ładu. 
Nie chcemy rozmawiać na temat 
ustępstw, bo to nic nie daje. Chcemy 
rolnictwa tradycyjnego i niech takie 
pozostanie. Sprawdzało się to przez 
lata, więc nie ma powodów, by to 
psuć. 

Podczas konferencji prasowej pre-
mier Donald Tusk odniósł się do prote-
stu rolników: – Intencją strajkujących 
jest, by rząd znalazł skuteczną meto-
dę, by nie było nierównej konkurencji 
rolnictwa i producentów ukraińskich...  
by polskie rolnictwo było bezpieczne ze 
strony konkurencji ze wschodu. Będzie-

my szukali najlepszego zapisu w umo-
wie dwustronnej, prawdopodobnie 
pójdziemy drogą rumuńską i zgod-
nie z tą umową w Polsce będzie można 
sprzedawać ukraińskie produkty tylko 
za zgodą polskich instytucji. Z mini-
strem rolnictwa i ministrem infra-
struktury, jeśli chodzi o przewoźników, 
znajdziemy sposób, który pewnie nie 
będzie budził zachwytu w Brukseli, 
nie będzie łamał jednoznacznie prawa 
europejskiego, ale będzie choć z tru-
dem zaakceptowany przez Ukraińców, 
byśmy mogli z czystym sumieniem 
powiedzieć, że zrobiliśmy wszystko, 
by zabezpieczyć interesy polskich rol-
ników. Naprawdę to zrobimy i nieza-
leżnie od protestów – zapowiedział 
premier. 

tekst i zdjęcie AGA KRÓL

Z REGIONU
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Warto jednak, aby przy tej okazji 
to zdrowie i życie nie były narażane. 
A takie wrażenie można było nie-
stety odnieść. Otóż strażacy wycięli 
w lodzie otwór o wymiarach około 2 
na 2 metry, a więc bardzo duży. 

CZTERY GAŁĄZKI 

Po zakończeniu ćwiczeń został on 
zabezpieczony poprzez... ustawie-
nie na jego rogach czterech cienkich 
gałązek, przez które przeciągnięto 
taśmę. Niestety, takie zabezpiecze-
nie nie jest skuteczne. Sam otwór 
w lodzie stanowi natomiast napraw-
dę śmiertelną pułapkę. Wystarczy 
bowiem kilka godzin, by na takim 
przeręblu utworzyła się cieniutka 
warstwa lodu. Ta po chwili zosta-
ła przyprószona śniegiem, a duży 
otwór w lodzie stał się kompletnie 
niewidoczny. 

Dwa z cieniutkich patyczków zo-
stały wyrwane z lodu przez wiatr. 
Nawet gdyby wiatr ich nie wyrwał, 
mogły być zniszczone w inny sposób. 
W tym czasie lód na zalewie miał 
grubość 10-12 centymetrów. Można 
było więc po nim dość bezpiecznie 
chodzić. Co jeszcze bardziej zwięk-
szało ryzyko, że ktoś wpadnie do 
lodowej pułapki. A trzeba dodać, że 
otwór w lodzie został wybity kilka-
naście metrów od brzegu. Można się 
tylko pocieszyć faktem, że strażacy 

Najpierw ćwiczą, jak ratować ludzi, pod którymi załamał się lód. A sami zakładają...

Śmiertelne lodowe pułapki!
Ostatnio często oglądamy w mediach ćwiczenia 
straży pożarnej. Strażacy ćwiczą, jak ratować 
osoby, pod którymi załamał się lód. 
Kilka dni temu takie właśnie ćwiczenia odbyły się 
nad siedleckim zalewem. I bardzo dobrze. 
Doskonalenie umiejętności ratowania 
zdrowia i życia jest bardzo potrzebne. 

mają zapewne dobrze opanowaną 
umiejętność ratowania tych, którzy 
wpadną pod lód...

dziemy musieli opracować skutecz-
niejszy system zabezpieczeń w tego 
typu sytuacjach.

R ze c z n i k  s ko nt a k towa ł  s i ę 
z nami ponownie, już z konkret-
nymi propozycjami. - Przy za-
bezpieczaniu pr zerębl i  t r zeba 
będzie uży wać grubszych ele-
mentów, nie grubości palca, ale 
raczej nogi - dodaje Paweł Kulicki. 
Na miejscu ćwiczeń takich zapew-
ne nie znajdziemy. Przygotujemy je 
i będziemy zabierali na ćwiczenia ze 
sobą. Zrobimy tak już w niedzielę, 
podczas pokazów na rzecz WOŚP. Wy-
drukujemy też kartki z ostrzeżeniami 
o otworach w lodzie, które będą roz-
wieszane przy przeręblach. Poza tym 
rozważymy, aby przeręble wycinać 
tam, gdzie woda jest płytsza, choć 
oczywiście nie można z tym przesa-
dzać, bo ćwiczenia w wodzie po kola-
na stracą swój sens. Przeręble trzeba 
będzie okładać wyciętym lodem, co 
zrobiono w przypadku przerębla przy 
donośniku. 

 Rzecznik zaapelował oczywiście 
o ostrożność na lodzie i przypomniał, 
że na lód najlepiej w ogóle nie 
wchodzić, bo zawsze może to być 
niebezpieczne. 

- Na szczęście w tym sezonie zi-
mowym nie było interwencji zwią-
zanych z załamaniem się pod kimś 
lodu - dodaje rzecznik. - Przypomnę 
jednak, że kilka lat temu doszło do 
dramatu, kiedy to w Liwcu utonęło 
dwóch chłopców. Lód zawsze stwarza 
wielkie zagrożenie. 

Paweł Kulicki obiecał też, że za 
chwilę strażacy pojadą nad zalew, 
aby sprawdzić zabezpieczenie prze-
rębli.

ZBIGNIEW JUŚKIEWICZ

wykuty w rejonie plaży, miejscu czę-
sto odwiedzanym. 

KOMENDA POTWIERDZA 
I ZAPEWNIA 

Komenda Miejska PSP w Siedl-
cach potwierdza, że to jej jednostki 
prowadziły szkolenie na lodzie. Prze-
ręble były zresztą wykuwane także 
w innych miejscach, również od 
strony donośnika wody do zalewu. 
I w każdym przypadku zabezpiecze-
nie przerębli po zakończeniu ćwiczeń 
było podobne. Jak się dowiedzieliśmy, 
taki sposób zabezpieczania otworów 
w lodzie jest stosowany od lat. I wy-
korzystuje się do tego znajdowane na 
miejscu, a więc przypadkowe, rzeczy, 
głównie właśnie gałęzie. Strażacy nie 
wożą w tym celu własnych, przygo-
towanych wcześniej, elementów za-
bezpieczeń. 

O komentarz na temat zagroże-
nia powodowanego przez opisywa-
ną przez nas sytuację poprosiliśmy 
oficera prasowego Komendanta 
Miejskiego Państwowej Straży 
Pożarnej w Siedlcach, młodszego 
brygadiera Pawła Kulickiego. Ten 
skontaktował się z dowódcą ćwiczeń 
i stwierdził, że strażacy odjeżdżali 
po ćwiczeniach z przekonaniem, że 
przerębel został zabezpieczony pra-
widłowo. Najważniejsze jednak, że 
o�cer prasowy nie upierał się przy tej 
tezie. Wręcz przeciwnie, stwierdził, 
że uznaje przedstawione przez nas 
(a także potwierdzane przez osoby 
spacerujące nad zalewem) sugestie.

- Rzeczywiście, opisane zabezpie-
czenie nie było do końca skuteczne 
- potwierdza Paweł Kulicki. - Weź-
miemy to pod uwagę, bo na pewno 
sprawa jest do przemyślenia. Bę-

kuty kilkanaście metrów od brzegu, 
w miejscu, gdzie głębokość zbiornika 
wynosi 5-6 metrów. Zabezpieczenie 
tej pułapki także było tradycyjne, 
czyli składało się z kawałka taśmy, 
okalającej otwartą wodę. Jeśli mówić 
o skuteczności takiego zabezpiecze-
nia, to w porównaniu z zagrożeniem, 
jest ona symboliczna. 

W Międzyrzecu zadano sobie jed-
nak więcej trudu. Krawędzie wyku-
tego otworu zabezpieczono bowiem 

fot. ZJ

fragmentami wydobytego lodu. Ta�e 
poukładano na sztorc, przez co utwo-
rzyły naturalne, niskie, ale dość trwa-
łe, ogrodzenie. Generalnie jednak 
takie lodowe pola ćwiczebne zawsze 
stanowią większe lub mniejsze za-
grożenie. I na pewno nie da się tego 
usprawiedliwić stwierdzeniem, że na 
lód nigdy nie powinno się wchodzić. 
Bo to w końcu właśnie na lodzie or-
ganizowane są o�cjalne imprezy, jak 
choćby zawody wędkarskie. Wiadomo 
zresztą, że lód przyciąga spacerowi-
czów, w tym szczególnie dzieci, które 
lubią się na nim poślizgać. A na zale-
wie w Siedlcach otwór w lodzie został 

SKUTECZNOŚĆ SYMBOLICZNA

Sytuacja nie jest jednak zabawna 
i, niestety, takie pułapki na lodowej 
ta�i widzimy coraz częściej. Czasem 
są one winą morsów, którzy po kąpie-
li w lodowatej wodzie pozostawiają 
całe „baseny” z wyciętym lodem. 
Tym sposobem morsów może szybko 
przybywać. Z tym, że kurs morsowa-
nia może być bardzo przyspieszony 
i niekoniecznie odbyty z własnej woli.  

Kilka dni temu taki basen, wycięty 
przez strażaków w lodzie, widziałem  
w pożwirowym zbiorniku „Żwirek” 
w Międzyrzecu Podlaskim.  Też miał 
rozmiary około 2 na 2 metry i był wy-

Był poszukiwany i miał amfetaminę.
Uciekał i wpadł do rowu 

Umowa patronacka

32. Finał WOŚP w Węgrowie

53 tysiące na liczniku Orkiestry
W Węgrowie, podczas nie-

dzielnego (28 stycznia) finału 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy, zebrano ponad 53 tys. 
złotych. To rekordowa zbiórka 
(w ubiegłym roku zebrano nieco 
ponad 40 tys. zł). 

Orkierstrowe działania w Węgro-
wie skupione były wokół Węgrow-
skiego Ośrodka Kultury, którego 
dyrektorem od lat jest Katarzyna 
Zabadała. Na scenie WOK odbył się 
koncert, w którym wystąpiły m.in.: 

formacja taneczna Avocado, szkoła 
tańca Latino Fever oraz wokalistki 
Karolina Bajer i Monika Doktor-
ska. Na placu przed WOK grała wę-
growska MotoOrkiestra.

Występy artystyczne były niewąt-
pliwie ozdobą węgrowskiego finału 
WOŚP, jednak to nie one wzbudziły 
największe emocje. Te towarzyszyły 
prowadzonym licytacjom, z których 
uzyskano około 20 tys. zł. I tak vo-
ucher na „Dzień w fotelu burmistrza 
Węgrowa” został wylicytowany za 

4,1 tys. złotych. Za tę kwotę zaku-
piła go Jolanta Jasiurska z myślą 
o swoim mężu Grzegorzu Jasiur-
ski (wkrótce pan Grzegorz będzie 
mógł się przymierzyć do fotela 
burmistrza). 

Do kwoty 2 tys. złotych licytowa-
no zegarek, przekazany przez członek 
zarządu województwa mazowieckie-
go Elżbietę Lanc. Zegarek kupiła 
węgrowska radna Zo�a Paczóska, 
gdyż „jest piękny i podobno odmie-
rza tylko dobre chwile”. Za 1,5 tys. 

złotych został sprzedany voucher na 
zwiedzanie Sejmu i obiad z panią po-
seł Kamilą Gasiuk-Pihowicz, plus 
dwa bilety do Mazowieckiego Teatru 
Muzycznego. Voucher wylicytował 
Zbigniew Ługowski z grupą 10 
przyjaciół.

Za 1,7 tys. zł poszedł voucher na 
„Dzień w strażnicy PSP w Węgrowie” 
(kupiła go dyrektor zakładu mleczar-
skiego Hochland w Węgrowie Michali-
na Merta). Przekazany przez strażaków 
hełm wraz z pasem wyposażonym 

m.in. w toporek i latarkę, wylicyto-
wał za 400 zł burmistrz Paweł Mar-
chela. Z kolei kosz serów Hochland 
plus zwiedzanie zakładu (z niespo-
dzianką) zakupiono za 1.150 zł. Za 
kosz nalewek przekazanych przez 
Ewę Szczęśniak zapłacono 500 zł.

To tylko przykładowe licytacje. 
Było ich dużo. Jak nas poinfor-
mowała szefowa sztabu WOŚP 
w Węgrowie Katarzyna Zabadała, 
w Węgrowie zebrano 53  008 zło-
tych i 22 grosze.  (sej)

Okazało się, że mężczyzna miał doży-
wotni zakaz prowadzenia pojazdów 
i był poszukiwany celem odbycia kary 
2 lat pozbawienia wolności. Dodat-
kowo mężczyzna miał przy sobie 
amfetaminę. Mężczyzna noc spędził 
w policyjnym areszcie.

Na drugi dzień usłyszał zarzut nie-
stosowania się do wydanego zakazu 
prowadzenia pojazdu oraz posiadania 
środków odurzających. 37-latek po 
przedstawieniu zarzutu tra�ł do za-
kładu karnego. Dodatkowo odpowie 
za popełnione wykroczenia. O losie 
mężczyzny zdecyduje sąd. (ak)

23 stycznia mundurowi z posterunku 
w Maciejowicach patrolowali okolicę. 

- Po godz. 20 w Podzamczu funk-
cjonariusze zauważyli audi, które 
chcieli zatrzymać. Kierujący, chcąc 
uniknąć kontroli, nie zareagował na 
wydawane polecenia – informuje 
sierż. sztab. Karolina Lipiec z gar-
wolińskiej policji. -  Policjanci rozpo-
częli pościg. Kierujący swoją podróż 
zakończył kilkaset metrów dalej, 
gdzie uderzył w znak drogowy i wje-
chał do rowu. 37-latek swoją ucieczkę 
kontynuował pieszo. Po 100 metrach 
został zatrzymany przez policjantów. 

Zespół Szkół Ponadpodstawo-
wych nr 5 w Siedlcach 12 stycznia 
podpisał umowę patronacką z fir-
mą Mal-Pol Sp. z o.o. - Głównym 
celem umowy jest podniesienie 
jakości kształcenia zawodowego 
uczniów Technikum i Branżowej 
Szkoły I  stopnia oraz zwiększe-
nie stanu liczebnego przyszłych 
pracowników branży budowlanej 
o profilu technicznym – mówiła 
dyrektor szkoły Agnieszka Za-
lewska-Wróbel. 

Firmę reprezentował przedsię-
biorca Dawid Wasilewski. 

Umowa patronacka stanowi 

p o w r ó t  d o 
idei  kształce -
n i a  z a w odo -
w e g o,  k t ó r e 
łączy szkolnic-
two zawodowe 
z regionalnym 
rynkiem pracy. 

F i r m a 
u f u n d o w a ł a 
ró w n i e ż  s t y -
pendium mo-
t y wujące  dla 
uczniów tech-
nikum budow-
nictwa. (ak)

fot. ZSP nr5

Agnieszka Zalewska-Wróbel i Dawid Wasilewski
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n W październiku minęło 25 

lat, odkąd została pani wybrana 

do rady powiatu węgrowskiego. 

Była z tej okazji jakaś uroczy-

stość, choćby prywatna?

- Nie było jakiegoś prywatnego 

święta z tej okazji. Za to przygotowu-

jemy uroczystość „25 lat Powiatu Wę-

growskiego”. Odbędzie się ona 29 lu-

tego w Węgrowskim Ośrodku Kultury.

n Jaki jest program uroczystości?

- Zaprosimy starostów i radnych 

wszystkich kadencji oraz przedstawi-

cieli instytucji i �rm, z którymi powiat 

przez 25 lat współpracował. Podczas 

spotkania chcemy krótko przedsta-

wić osiągnięcia naszego samorządu 

w ciągu wszystkich kadencji. Planu-

jemy też uhonorować osoby zasłużone 

dla powiatu. A przede wszystkim będzie 

to moment, żeby spotkać się, odnowić 

dawne znajomości, pobyć razem.

n Jak to się stało, że pani, 

młoda kobieta, człowiek kultury, 

postanowiła kandydować do rady 

powiatu? Ktoś panią do tego na-

mówił?

- Kiedy zapadła decyzja o utwo-

rzeniu powiatu węgrowskiego, różne 

partie i frakcje zaczęły szukać kandy-

datów na radnych. Powstała też taka 

bezpartyjna organizacja, która nazy-

wała się Węgrowskie Porozumienie 

Powiatowe. I z tego komitetu wy-

startowałam. Byłam wtedy dyrekto-

rem Węgrowskiego Ośrodka Kultury, 

a jednymi z twórców Węgrowskiego 

Porozumienia Powiatowego byli ów-

czesny burmistrz Węgrowa Stanisław 

Grądzki i jego zastępca Bogdan Więc-

kowski. Właśnie oni zaproponowali 

mi start z ich listy do rady powiatu. 

Z naszej listy do 30-osobowej wtedy 

rady powiatu weszło 3 radnych. 

n Choć państwa grupa była 

nieliczna, to uczestniczyliście 

w tworzeniu koalicji rządzącej 

powiatem.

- Tak, byliśmy tzw. języczkiem 

u wagi. Wybory wygrała AWS, wpro-

wadzając 13 radnych. PSL i SLD miały 

w sumie 14 mandatów. Nikt jednak 

nie mógł rządzić samodzielnie i mu-

siał szukać koalicjanta. My, po dys-

kusji, zdecydowaliśmy, że będziemy 

tworzyć koalicję z PSL i SLD. Dlaczego 

nie z AWS? Bo oni tak nie do końca 

potra�li z nami rozmawiać. Po dwóch 

latach, gdy pierwsza starosta Elżbie-

ta Lanc odeszła na stanowisko wice-

wojewody mazowieckiego, nastąpił 

pewien przełom. Cały zarząd musiał 

podać się do dymisji i nastąpiło nowe 

rozdanie. Radni AWS, którzy byli 

w opozycji, wyciągnęli wnioski i pod-

jęli z nami rozmowy, które zakończyły 

się powstaniem nowej koalicji. I już 

do końca kadencji byliśmy w koalicji 

z AWS-em, ze starostą Henrykiem Zy-

śkiem na czele.

n Pamięta pani pierwsze sesje 

rady powiatu węgrowskiego? Jak 

one wyglądały? Czy różniły się 

czymś od dzisiejszych?

- To były bardzo długie sesje. 

Potrafiły trwać nawet do późnych 

godzin wieczornych. W pierwszej 

kadencji powiatu radnymi mogli być 

również wójtowie i burmistrzowie. W 

naszej radzie było dwóch wójtów i je-

den burmistrz. A że byli doświadczeni 

w samorządzie, mieli duży wpływ na 

działania powiatu. Obecna kadencja 

jest inna, co nie znaczy, że łatwiejsza. 

Sesje trwają może nieco krócej, ale 

temperatura dyskusji czasami wzra-

sta, choć niekoniecznie na tematy 

ściśle związane z działalnością samo-

rządu powiatowego. Te dyskusje wy-

nikają może również z tego, że teraz 

sesje są transmitowane. Niektórym 

radnym się wydaje, że ludzie tego 

dnia niczego innego nie robią, tylko 

z zapartym tchem oglądają obrady.

n  Przez 25 lat jako radna, 

członek zarządu, wicestarosta 

i wreszcie starosta uczestniczyła 

pani - z jednym wyjątkiem - w ko-

alicjach wszystkich kadencji. Z kim 

najlepiej się współpracowało?

- Każda kadencja była inna, z inny-

mi problemami musieliśmy się mie-

rzyć. Trudno powiedzieć, że ta kaden-

cja była lepsza, a ta gorsza. Każdy ze 

starostów, z radnych ma swój udział 

w rozwoju powiatu i każdy się starał, 

jak mógł. Owszem, czasami zdarzało 

się podejmować błędne decyzje, ale 

nie myli się tylko ten, co nic nie robi. 

Gdybym więc miała wybrać jedną ka-

dencję jako najlepszą, to chyba bym 

się nie odważyła.

n Co było największym sukce-

sem, a co porażką w ciągu 25 lat 

istnienia powiatu węgrowskie-

go?

- Trudno wskazać jeden sukces, 

bo było ich wiele. Złożyła się na 

to, o czym już wspomniałam, pra-

ca wszystkich starostów, radnych, 

pracowników starostwa i jednostek 

podległych. Na pewno przez 25 

lat znacząco poprawiła się infra-

struktura drogowa. To sukces. Choć 

wiem, że potrzeb jest jeszcze bardzo 

dużo, więc przez kolejne kadencje 

będzie co robić. Zainwestowali-

śmy w oświatę, którą 25 lat temu 

przejęliśmy w opłakanym stanie. 

W tej kadencji rozbudowaliśmy szkołę 

w Łochowie oraz kupiliśmy i zmoder-

nizowaliśmy budynek Specjalnego 

Ośrodka Szkolno-Wychowawczego 

w Węgrowie. W poprzednich kaden-

cjach zbudowaliśmy hale sportowe 

w Łochowie i w ZSP Węgrowie, roz-

budowaliśmy LO w Węgrowie . Ale w 

tej dziedzinie nadal jest bardzo dużo 

potrzeb. Taką pilną potrzebą jest też 

budowa nowego pawilonu dydak-

tycznego w ZSP im. Jana Kochanow-

skiego w Węgrowie. To największa 

szkoła w powiecie, a uczniowie uczą 

się tam m.in. w starych barakach. To 

wstyd! I to może jest jedna z porażek 

tego 25-lecia.      

n  W koalicjach najdłużej 

współpracowała pani z byłym 

starostą Krzysztofem Fedorczy-

kiem, dziś jednym z liderów WWE 

Wspólna Droga. W tej kadencji, 

gdy obserwuje się sesję, nie 

ma między państwem „chemii”. 

Co jest tego przyczyną?

- Myślę, że przyczyna leży nie 

w tej, lecz w początkach poprzedniej 

kadencji. W 2014 roku to my, jako PiS, 

wygraliśmy wybory do powiatu, zdo-

bywając 9 mandatów w 19-osobowej 

radzie. Ale zaraz po wyborach jedna 

z naszych radnych przeszła do grupy 

pana Fedorczyka w zamian za sta-

nowisko. Pamiętam, że ludzie pana 

Fedorczyka nie chcieli z nami rozma-

wiać, jakby nagle nas jakiś trąd obsy-

pał. Można było odnieść wrażenie, że 

był jakiś nakaz z góry, żeby z PiS-em 

nie prowadzić żadnych rozmów. I to 

może jest efekt tego, co mamy dzisiaj.    

n Po wyborach wyobraża so-

bie pani koalicję PiS z komitetem 

WWE Wspólna Droga?

- Przez 6 kadencji nauczyłam się, 

że my tu, w powiecie - w odróżnieniu 

od polityki ogólnopolskiej – musi-

my myśleć samorządowo i lokalnie. 

Przecież wywodzimy się z  lokalnych 

społeczności i mimo różnicy poglą-

dów i spojrzeń na różne sprawy, 

w kwestiach kluczowych dla powiatu 

jesteśmy zgodni. Bo tu mieszkamy, tu 

razem chodziliśmy do szkół, tu żyje-

my. Ludzie oczekują od nas zdrowego 

rozsądku. A co do przyszłej współpra-

cy z WWE? Najpierw trzeba osiągnąć 

dobry wynik w wyborach, a później 

zobaczymy.

n W zbliżających się wyborach 

będzie pani kandydowała do 

rady powiatu węgrowskiego, czy 

też może na burmistrza Węgrowa 

albo do Sejmiku Województwa 

Mazowieckiego?

- Będę kandydować do rady po-

wiatu. Jestem wierna swoim samo-

rządowym działaniom.

n Dziękuję za rozmowę.

STANISŁAW JASTRZĘBSKI

Musimy myśleć samorządowo
Rozmowa z Ewą Besztak, starostą węgrowskim, radną powiatu od ponad 25 lat.

fot. SejEwa Besztak

Rząd da na trasę narciarską w Siedlcach
29 stycznia minister sportu Sławomir Nitras 
odpowiedział na rzucone przez posłankę 
Kamilę Gasiuk­Pihowicz pytanie: 
„Na narty do Siedlec?”.

no nie �nansowaliśmy tras narciar-

skich na terenach, które nie są gór-

skie. Chciałbym to zmienić. Uważam, 

że każde miasto w Polsce dysponuje 

terenem, gdzie można zbudować 

tego typu trasę, a dzięki temu, że są 

dużo bardziej dostępne finansowo 

niż jeszcze kilka lat temu, da się to 

zrobić. Musimy skończyć z mitem, 

że tylko na południu można biegać 

na nartach. I stworzyć infrastrukturę 

sportową, która chłopcom i dziew-

czynkom stworzy warunki do tego, 

żeby przeżyli przygodę sportową 

- przekonywał.

Entuzjazm ministra podzieliła po-

słanka Kamila Gasiuk-Pihowicz: 

- To krok w stronę rozpoczęcia dobrej 

współpracy i rozwijania w młodzieży 

zamiłowania do sportów zimowych, 

takich jak narciarstwo biegowe - oce-

niła na konferencji. A prezydent Sie-

dlec Andrzej Sitnik dodał: - Pro�lak-

tyka jest zawsze tańsza od leczenia. 

Jeśli dzieci będą uczestniczyć w kul-

turze �zycznej, być może nie będzie 

potrzeba psychologów i psychiatrów, 

bo sport uczy, jak radzić sobie w sytu-

acjach trudnych.

(BS)

roku. Etap drugi obejmuje przejęcie 

przez miasto tego terenu i utwar-

dzenie go, ale tego nie da się tak 

szybko zrobić. To wymaga 2, może 3 

lat. Ale jeśli władze miasta skieru-

ją do mnie wniosek w tej sprawie, 

zrobię wszystko, żeby rozwiązać ten 

problem. Na tym etapie trudno mó-

wić o kosztach, bo szacunki należą 

do prezydenta Siedlec, który musi 

przygotować projekt. Na pewno 

jednak praca ludzi, która stoi za tą 

trasą, zasługuje na to, by taki pro-

jekt dostrzec i potraktować go jako 

priorytetowy dla całej Polski.

Sławomir Nitras podkreślił, że po 

modernizacji ta trasa może być miej-

scem, w którym jeździć rekreacyjnie 

(także na rolkach czy wrotkach) oraz 

uprawiać sport wyczynowy będą 

mogli nie tylko mieszkańcy Siedlec 

i najbliższej okolicy, ale np. także 

Warszawy. I dodał, że ten projekt 

ma być sygnałem także dla innych 

miast, gdzie w przyszłości mogą po-

wstać podobne, wsparte przez rząd 

obiekty. - Do tej pory de facto nie 

�nansowaliśmy obiektów służących 

sportom zimowym, znajdujących się 

poza południem Polski, a już na pew-

Szef resortu odwiedził tego dnia 

trasę narciarstwa biegowego na Se-

kule, prowadzoną przez UKS Rawa 

Siedlce. Jego wychowankami są 

choćby: Klaudia Radomyska, Piotr 

Sobiczewski czy Maciej Staręga 

- wielokrotny mistrz Polski i wielolet-

ni reprezentant kraju na arenie mię-

dzynarodowej. Za ich sukcesami stoją 

trenerzy klubu, zwłaszcza Grzegorz 

Staręga.

- Wiedziałem, że w Siedlcach bie-

ga się na nartach. Nie miałem jednak 

świadomości, że można zbudować 

klub konkurujący z klubami z połu-

dnia Polski, które korzystają z niepo-

równywalnie lepszej infrastruktury. 

I że można tego dokonać, mając 

stary ratrak i 1 armatkę, na dodatek 

bez wody i z problemami z prądem 

- mówił minister podczas konferencji 

prasowej, zorganizowanej na trasie 

na Sekule.

W jej trakcie zapowiedział wspar-

cie rządu dla rozbudowy obiektu: 

- Chcielibyśmy ten projekt wykonać 

w 2 etapach. Najpierw sprawimy, 

żeby nie było tu już problemów 

z naśnieżeniem. To wydaje się na tyle 

proste, że jest do wykonania w ciągu 

fot.: BSMinister zapowiedział kilkuletnie 

inwestycje rządowe w rozbudowę obiektu.
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ń Łuków, ul. 700-lecia 15

tel. 502 259 861, 25 798 37 75

Ś

przewody hydrauliczne do wszelkich
   maszyn i pojazdów

węże do myjek ciśnieniowych
przewody klimatyzacyjne
różne typy zakuć (proste, gięte)
gwinty (metryczne, calowe)
szybkozłącza
elementy złączne hydrauliki siłowej
oleje hydrauliczne

SUPEREXPRESS

O D E S Z L I . . .

Nasze nazwiska  (532)
Iwanowski - znane od 1385 roku 

(K. Rymut „Nazwiska Polaków...”). 
Według „Słownika staropolskich 
nazw osobowych” pod redakcją 
W. Taszyckiego w tym roku został za-
pisany w źródłach Nicolao Iwanowski 
(„Monogra�a opactwa cystersów we 
wsi Mogile”). Później wieś przyjęła 
nazwę Mogiła, obecnie jest częścią 
Krakowa. Nazwisko było tworzone 
głównie od nazw miejscowości Iwa-

ny, Iwanowo, Iwanów, mogło też po-
wstawać od imienia Iwan, będącego 
wschodniosłowiańską adaptacją 
imienia Jan. Raczej nie ma związku 
z gwarowym iwan, dawniej bies, czort, 
szatan. Jak pisze J. Siwik w „Encyklo-
pedii nazwisk i przydomków szla-
checkich”, Iwanowscy pieczętowali 
się herbami: Łodzia, Odrowąż, Poraj, 
Rogala (według herbarza T. Gajla był 
to herb własny Iwanowskich), Rola 
i Syrokomla. Ci pierwsi oraz używający 
herbu Rola pochodzili ze ówczesnej 
wsi Iwanów w para�i Zbuczyn (wieś 
z czasem rozpadła się na miejscowości 
Iwanów-Dobki, Iwanów-Kijki, Iwa-
nów-Kwasy), obecnie wymieniana 
w wykazie nieistniejących. Jako pierw-
szego zapisanego w źródłach w 1431 
roku wymienia  M. Woliński Sułka 
z Iwanowa. W latach 1498-1503 Jan 
był łożniczym królewskim - opieku-
nem sypialni królewskiej. Jak pisze 
A. Ciechanowicz w pracy „Rody rycer-

skie Wielkiego Księstwa Litewskiego”, 
Iwanowscy herbów Łodzia, Rogala, 
Poraj a także Topór nosili na Litwie 
nazwisko Ivananskas. Według SNWPU 
nazwiskiem Iwanowski w 1990 roku 
posługiwały się w Polsce 5164 osoby. 
Najwięcej w dawnym woj. warszaw-
skim – 603. W siedleckim – 246 osób. 

Marszal - nie podaje K. Rymut, od 
kiedy jest znane. Nie ma go w pracy 
„Antroponimia Polski...” pod redak-
cją A. Cieślikowej. Według słownika 
rodzin polskiego pochodzenia miesz-
kających w Zagłębiu Ruhry zostało 
zapisane po raz pierwszy w źródłach 
w 1448 roku. Autorzy słownika wy-
wodzą nazwisko od niemieckiego na-
zwania Marschall, a to od staro-wy-
soko-niemieckiego marschalc, skła-
dającego się z rzeczowników Marha 
(rumak) i Schalk – sługa, czyli  do-
słownie sługa rumaków – koniuszy. 
Z biegiem czasu marschalc zmieniał 
znaczenie, stawał się nazwą coraz to 
wyższych godności – mistrza dworu, 
wysokiego urzędnika w państwie, 
w Polsce przewodniczącego Sejmu 
i Senatu, a także dowódcę konnej 
straży dworskiej, monarszej. W Pol-
sce przyjął formę marszałek. W języku 
rosyjskim jest to słowo marszał, sło-
wackim - maršal, angielskim - mar-
shal. Trudno obecnie stwierdzić, czy 
nazwisko Marszal zapisane na Śląsku 
w 1816 roku od czeskiego maršal 

oznaczało marszałka, czy związane 
było z pierwotnym znaczeniem tego 
słowa. Jak podaje SNWPU, w 1990 
roku nazwisko Marszal nosiło w Pol-
sce 76 osób, z czego najwięcej w daw-

nym woj. gdańskim – 21. W siedleckim 
– brak danych. Nazwiskiem Marszał po-
sługiwało się wtedy 2357 osób, z czego 
w dawnym woj. siedleckim – 25. 

ANDRZEJ KARLIKOWSKI

Jeśli chcesz wiedzieć, jakie jest po-
chodzenie Twojego nazwiska, wyślij 
maila (adres – tygodnik@siedlecki.pl) 
albo zadzwoń - 25 632 87 19. Można 
pytać jednocześnie o kilka nazwisk.

Panu

Ireneuszowi Chomce 

Przewodniczącemu Rady Gminy Zbuczyn
najszczersze wyrazy żalu i współczucia 

z powodu śmierci

MAMY
składają 

Wójt Gminy Zbuczyn

wraz z Pracownikami Urzędu Gminy

oraz Radni Gminy Zbuczyn

INFORMACJA

Zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku 
o gospodarce nieruchomościami (t.j. DzU z 2023 r. poz. 344 ze zm.) 

informuję, 

iż na tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta Siedlce na okres od 31 

stycznia 2024 r. do 21 lutego 2024 r. zostanie wywieszony wy-
kaz nieruchomości miejskiej gruntowej, położonej w Siedlcach 
przy ul. Brzeskiej, przeznaczonej do sprzedaży w drodze prze-
targu ograniczonego do właścicieli nieruchomości przyległych, 
oznaczonej jako działka nr 22 w obrębie 186 o powierzchni 
0,0102 ha.
Wykaz ten zostanie także zamieszczony na stronie internetowej 
urzędu. PREZYDENT MIASTA

Andrzej Sitnik49-1p

PREMIERY

TYTUŁ FILMU CZAS 

TRWANIA
piątek sobota niedziela poniedziałek wtorek środa czwartek

KATAK. PODWODNA PRZYGODA - DUBBING 82 13:15 13:15 13:15 13:15 13:15 13:15 13:15

CUDOWNY CHŁOPAK. BIAŁY PTAK -DUBBING 121
13:30 

17:00

11:00 

13:00 

17:00

11:00 

13:00 

17:00

13:30 

17:00

13:30 

17:00

13:30 

17:00

13:30 

17:00

THE CHOSEN IV (ODC. 1,2) - LEKTOR 135 15:30 15:30

DZIEWCZYNA INFLUENCERA 91

13:30 

18:45 

20:45

13:30 

18:45 

20:45

13:30 

18:45 

20:45

13:30 

18:45 

20:45

13:30 

18:45 

20:45

13:30 

18:45 

20:45

13:30 

18:45 

20:45

OBSESJA 113 20:30 20:30 20:30 20:30 20:30 20:30 20:30

POZOSTAŁE FILMY

TYTUŁ FILMU CZAS 

TRWANIA
piątek sobota niedziela poniedziałek wtorek środa czwartek

AKADEMIA PANA KLEKSA 127 15:30
12:00 

15:30

12:00 

15:30
15:30 15:30 15:30 15:30

BABY BOOM CZYLI KOGEL MOGEL 5 87

14:30 

18:00 

20:00

14:30 

18:00 

20:00

14:30 

18:00 

20:00

14:30 

18:00 

20:00

14:30 

18:00 

20:00

14:30 

18:00 

20:00

16:45 

18:00 

20:00

EKIPA Z DŻUNGLI. MISJA RATUNKOWA - 
DUBBING 

90 15:00 11:00 11:00 15:00 15:00 15:00 15:00

WYFRUNIĘCI- DUBBING  92  16:00
11:30 

15:00

11:30 

15:00
 16:00  16:00  16:00  16:00

KOS 124 18:00 18:00 18:00 18:00 18:00 18:00 18:00

DWIE MINUTY DO PIEKŁA 95 21:15 21:15 21:15 21:15 21:15 21:15 21:15

FUKS 2 98 19:15 19:15 19:15 19:15 19:15 19:15 19:15

POWSTANIEC 1863 114 16:30 16:30 16:30 16:30 16:30 16:30 14:30

KASA KINA CZYNNA 30 MINUT PRZED PIERWSZYM SEANSEM

08-110 Siedlce, ul. Wiszniewskiego 4

tel. 025 640 77 66

www.novekino.pl 

REPERTUAR 2-8.02.2024r.                                             

GODZINA I DATA SEANSU

GODZINA I DATA SEANSU

USC w Garwolinie
osoby, których akty zgonu zostały 
sporządzone od 22 do 26 stycznia

Genowefa Bielicka, 86 lat
Remigiusz Cieślak, 60 lat
Halina Kozicka, 74 lata
Marian Motyka, 75 lat
Zdzisław Czopek, 72 lata
Jolanta Mądra, 50 lat
Jadwiga Zagrodzka, 93 lata
Edward Stefan Zalewski, 91 lat
Maria Elżbieta Kozioł, 81 lat
Teresa Otto, 89 lat

USC w Kosowie Lackim

osoba, której akt zgonu został sporzą-
dzony od 15 do 26 stycznia

Henryk Jakubik, 86 lat

USC w Łosicach
osoby, których akty zgonu zostały 
sporządzone od 22 do 26 stycznia

Wiesław Kazimierz Mateuszuk, 79 lat
Kazimiera Marianna Malczuk, 88 lat
Marianna Cabaj, 90 lat

Łuków
osoby z powiatu łukowskiego, zmarłe 
od 11 do 17 stycznia

Teresa Krzyzińska, 86 lat
Janina Rzymowska, 91 lat

USC w Siedlcach

osoby, których akty zgonu zostały 
sporządzone od 13 do 26 stycznia 

Jadwiga Alicja Lipińska, 92 lata

Jolanta Rutkowska, 66 lat
Roman Buczyński, 73 lata
Stanisław Józef Rozbicki, 72 lata
Stanisław Henryk Lewczuk, 81 lat
Jerzy Adam Skowron, 65 lat
Maria Borkowska, 73 lata
Eufemia Kazimiera Mielczarek, 89 lat
Zbigniew Łucjan, 77 lat
Zbigniew Zawistowski, 88 lat
Robert Zdzisław Mojzych, 54 lata
Jacek Robert Ławecki, 52 lata
Robert Stanisław Major, 52 lata
Teresa Rek, 93 lata
Jadwiga Marianna Wójcik, 93 lata
Jadwiga Barbara Urban, 82 lata
Stanisław Marcin Jakubik, 76 lat
Józefa Eugenia Celińska, 86 lat
Lech Janusz Sobolak, 71 lat
Józef Borkowski, 95 lat
Mieczysław Uziębło, 68 lat
Wanda Politowska, 95 lat
Damian Książek, 31 lat
Krystyna Teresa Braksal, 69 lat
Irena Radczuk, 86 lat
Marian Trębicki, 91 lat
Elżbieta Małkus, 67 lat
Mariusz Andraszek, 48 lat
Stanisława Kozak, 86 lat
Tadeusz Kołecki, 67 lat
Joanna Milewska, 69 lat
Józef Chojecki, 89 lat
Regina Teresa Gołębiewska, 59 lat
Maria Smerkowska, 88 lat
Krystyna Marianna Klewek, 83 lata
Andrzej Grzegorz Strukowicz, 69 lat
Henryk Kurpiewski, 92 lata
Mieczysław Jastrzębski, 99 lat
Janusz Sieczkiewicz, 56 lat
Janina Rzymowska, 91 lat
Andrzej Leon Tuzin, 84 lata
Hanna Sulej, 75 lat
Lucyna Paudyna, 94 lata
Konstanty Łysanowicz, 85 lat
Przemysław Zalewski, 35 lat
Krystyna Dyszy, 97 lat
Wojciech Jan Jaszczuk, 69 lat
Andrzej Ryszard Smarżewski, 49 lat 

USC w Sokołowie Podlaskim

osoby, których akty zgonu zostały 
sporządzone od 19 do 25 stycznia

Wacław Dobosz, 90 lat
Celina Błońska, 86 lat
Jadwiga Gromek, 86 lat
Czesława Pliszka, 88 lat
Krystyna Michalska, 69 lat
Halina Dmowska, 92 lata
Bernarda Wierzbicka, 68 lat
Jadwiga Szymańska, 89 lat
Czesław Gęsina, 77 lat
Ryszard Kozak, 91 lat
Krystyna Arasim, 75 lat
Krystyna Bołbotowska, 78 lat
Marek Romanowski, 58 lat

eprasa.pl fc92d79c65
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Jak uratować zabytek?
Mieszkańcy Międzylesia w gminie Miedzna chcą 
uchronić i odrestaurować ponad 100-letni budynek, 
który władze gminy planują podobno rozebrać.  
- Żadnego planu, związanego z rozbiórką tego 
budynku nie miałem – zaprzecza wójt gminy 
Miedzna Tadeusz Okulus. - Jeżeli ktoś takie bzdury 
opowiada, to chyba po to, żeby siać zamęt. 

w budżecie gminy – mówi Tadeusz 
Okulus.

Na razie wójt nie przewiduje re-
montu zabytkowego budynku. Za-
znacza, że w tym roku najważniejszą 
inwestycją w Międzylesiu będzie roz-
budowa remizy OSP (powstaną dwa 
garaże i czytelnia). Zdaniem wójta, 
nawet gdyby udało się sprzedać bu-
dynek szkoły w Międzylesiu (nadal 
w budowie) wraz z hektarową dział-
ką, który gmina wyceniała na 600 tys. 
zł (przetarg odbędzie się w lutym), to 
i tak pieniądze te nie zostaną prze-
znaczone na zabytek, lecz na remizę 
OSP. 

Czy wójt, choćby w przyszłości, 
planuje remont zabytku w Międzyle-
siu? – Jeżeli będą na ten cel do�nan-
sowania w odpowiedniej wysokości, 
będziemy o tym myśleć. Ale jeżeli 
dofinansowanie będzie rzędu 30 
proc. wartości inwestycji, to niestety, 
gmina nie dołoży 70 procent – mówi 
Tadeusz Okulus.

POCZEKAMY, ZOBACZYMY

Zdaniem prezesa Stowarzyszenia 
Rozwoju i Promocji Wsi Międzyleś, 
korzystne do�nansowania do zabyt-
ków są dostępne zarówno w Urzę-
dzie Marszałkowskim (50 proc.), jak 
i w Ministerstwie Kultury (nawet 70 
proc.). Można się też postarać o dota-
cję u konserwatora zabytków. 

- Pieniądze są, tylko trzeba chcieć  
się o nie postarać – mówi Marek Ma-
tusik. - Ale z tym wójtem to chyba się 
nie uda. Na razie nic nie będziemy ro-
bić i poczekamy, co będzie po wybo-
rach. Tej sprawy, dotyczącej remontu 
budynku, na pewno nie odpuścimy.

STANISŁAW JASTRZĘBSKI

rozebrany – mówi Marek Matusik. 
I pyta: - Jak można rozbierać coś, co 
jest w dobrym stanie i służy lokalnej 
społeczności?

Taka informacja wywołała obu-
rzenie mieszkańców. Pod koniec 2023 
roku przedstawiciele Stowarzyszenia 
Rozwoju i Promocji Wsi Międzyleś 
oraz Koła Gospodyń Wiejskich napi-
sali pismo do wójta, w którym wy-
razili protest przeciwko planom (jeśli 
takie były) rozbiórki zabytkowego 
budynku. Przypomnieli wójtowi, że 
budynek jest wpisany do gminnego 
rejestru zabytków oraz u konserwa-
tora zabytków w Siedlcach. Poza tym 
stanowi on część historii miejscowości 
i powinien być „odnowiony z zacho-
waniem wyglądu historycznego jako 
cenna pamiątka” dla przyszłych poko-
leń. W ostatnim zdaniu pisma proszą 
o przeprowadzenie remontu budynku 
według dokumentacji, którą ma gmi-
na Miedzna.

NIE BYŁO TAKICH PLANÓW

Wójt Tadeusz Okulus stanowczo 
podkreśla: 

- Żadnego planu, związanego 
z rozbiórką tego budynku, nie mia-
łem. To obiekt zabytkowy, wpisany 
do rejestru zabytków, więc nawet 
jakbym chciał, to takiej możliwości 
nie mam. Jeżeli więc ktoś takie bzdu-
ry opowiada, to chyba po to, żeby siać 
zamęt, a nic więcej.

Zdaniem wójta budynek jest 
w słabym stanie technicznym, 
a jego remont wymaga dużych na-
kładów. Dziwi się, że skoro za wójta 
Rutkowskiego były plany i pieniądze 
na remont budynku, nie został on 
wykonany. – Byłem radnym i wiem, 
że pieniądze nie były zarezerwowane 

budynek trzeba remontować. Popro-
szono też wójta Janusza Rutkowskie-
go, by wykonał ekspertyzę budynku. 
Ekspertyza wyszła pomyślnie. Wójt za-
mówił nawet projekt, według którego 
remont miał przebiegać i była zarezer-
wowana w budżecie gminy część pie-
niędzy na ten cel, gdyż koszt remontu 
oszacowano na około 390 tys. złotych 
– wspomina Marek Matusik.

PISMO DO WÓJTA

W 2018 roku w gminie Miedzna 
zmienił się wójt. Funkcję tę objął do-
tychczasowy radny gminny Tadeusz 
Okulus. On mieszkańcom Międzyle-
sia nie składał żadnych obietnic, więc 
i nie musiał się z nich wywiązywać. 
Zaniepokojenie wywołała jednak 

Gospodyń Wiejskich.
O tym, że budynek wymaga 

remontu, mówiło się od dawna. 
Nie było jednak na to pieniędzy. Jak 
wspomina Marek Matusik, który jesz-
cze przed kilku laty był sołtysem Mię-
dzylesia. Pierwsza szansa na remont 
pojawiła się, gdy gmina sprzedała 
znajdujący się na końcu wsi budynek 

- W sprawie ratowania tego bu-
dynku skierowaliśmy pismo do Urzę-
du Gminy, pod którym podpisało się 
120 osób, to jest 75 procent upraw-
nionych do głosowania, więc pan 
wójt zaczął się wycofywać z wcze-
śniejszych pomysłów – mówi Marek 
Matusik, prezes Stowarzyszenia Roz-
woju i Promocji Wsi Międzyleś. 

DREWNO 
Z HRABIOWSKIEGO LASU

Budynek, o którego renowa-
cję upominają się mieszkańcy, stoi 
w centrum Międzylesia, tuż przy dro-
dze powiatowej Wrotnów - Stoczek. 
Za budynkiem, na tej samej działce, 
znajduje się remiza OSP. Obok, na są-
siedniej działce, stoi murowana kapli-
ca, a naprzeciwko, po drugiej stronie 
drogi - zabytkowa kapliczka z po-
czątku XVIII wieku. Budynek powstał 
w 1916 roku. Zbudowali go mieszkańcy 
w czynie społecznym z drewna, które 
na ten cel przekazał hrabia, który miał 
majątek w Międzylesiu. W budynku 
tym najpierw była pierwsza szkoła 
podstawowa, a w kolejnych latach: 
Gromadzka Rada Narodowa, ośrodek 
zdrowia, klub „Prasa-Książka-Ruch”, 
punkt katechetyczny i biblioteka. 
Po 1990 roku część budynku zajmo-
wała rada sołecka. Teraz w części 
budynku spotykają się panie z Koła 

fot. Sej

informacja, że gmina chce rozebrać 
budynek. 

- Może to nie było tak bezpo-
średnio powiedziane, ale wójt przez 
pewne osoby zaczął sondować, co 
by było, gdyby ten budynek został 

po ośrodku zdrowia. Ówczesny wójt 
gminy Janusz Rutkowski obiecał, że 
część pieniędzy przeznaczy na prace 
związane z remontem budynku.

- Odbyło się zebranie wiejskie, na 
którym została podjęta uchwała, że 

Budynek ma ponad sto lat.

Udany finał WOŚP w Łochowie
Fifek & Jar Bitel, Marcin Siegieńczuk 
oraz zespół WSB (Wysokie Stężenie 
Bluesa). Były też licytacje. Można było 
kupić m.in.: voucher na lot balonem 
nad Krakowem (zakupiony za 700 zł), 
voucher na sesję fotogra�czną (kupił 
go za 300 zł dyrektor MiGOK Artur 
Lis), voucher na sushi czy stylowy 
fotel. 

Jedną z atrakcji był pokaz ratow-
nictwa drogowego w wykonaniu 
strażaków. Na plac przed MiGOK za-
jechał (o własnych siłach) �at punto. 
Pojawili się strażacy, którzy, używa-
jąc specjalistycznego sprzętu, pocię-
li auto, by wydobyć z niego osobę 
potrzebującą pomocy. Akcja zrobiła 
duże wrażenie na obserwujących.

Jak poinformował nas dyrektor 
MiGOK Artur Lis, podczas niedzielne-
go �nału w WOŚP w Łochowie zebra-
no 29.334 zł i 37 groszy oraz 5 euro 
i 15 centów, w tym z licytacji 6.865 
zł. (sej)

zespół „ŁochoHo”, Eko kabaret Urle, 
podopieczni Ogniska Muzycznego 
działającego przy Ośrodku, młode lo-
kalne talenty (Gabriela Sówka, Maja 
Sobczyk, Weronika Marszal i Kinga 
Grzelińska), Marek Jaroszewski, Bar-
bara Kowalczyk-Kaczkowska, Odeon, 

Po dwuletniej przerwie Wiel-
ka Orkiestra Świątecznej Pomocy 
znów zagrała w Łochowie.

Orkiestrowy finał rozpoczął się 
o godz. 14 w łochowskim MiGOK i 
ob�tował w liczne muzyczne atrak-
cji. Na scenie Ośrodka wystąpili 

fot. Grzegorz ŚledźPokaz w wykonaniu strażaków

Za kilka miesięcy rozpocznie się 
VIII Międzynarodowe Liczenie Bo-
cianów. Takie spisy odbywają się co 
10 lat. Na Mazowszu za akcję odpo-
wiada Grupa EkoLogiczna. Jej lider, 
znany ornitolog dr Ireneusz Kaługa 
zaprasza do udziału w tym przedsię-
wzięciu. Wolontariusze powinni wy-
słać swoje zgłoszenie na adres: eko-
grupa@o2.pl lub irekkaluga@wp.pl. 

- Ze wszystkimi będziemy rozma-
wiać indywidualnie, a w razie po-
trzeby przekażemy instrukcję liczenia 

Grupa EkoLogiczna szuka wolontariuszy.

Liczenie bocianów!
– zapewniają organizatorzy.

Na społecznościowym pro�lu gru-
py jest dostępna mapa, a na niej za-
znaczone gminy, w których odbędzie 
się liczenie. Możecie zobaczyć, gdzie 
potrzebna jest jeszcze ekipa. Akcja 
jest wielkim wyzwaniem, ale też 
wspaniałą przygodą. Zebrane dane 
posłużą do opracowywania planów 
ochrony gatunku i bocianich siedlisk. 

Jak informuje Irek Kaługa, liczenie 
odbędzie się między 15 czerwca 
a 15 lipca.

-  Będziemy odwie-
dzać wszystkie gniazda 
w gminach i notować lęgi. 
Gniazda będzie można 
zaznaczać, wpisywać po-
przez telefon komórkowy 
do ogólnokrajowej bazy 
gniazd. Będzie można też 
gromadzić wiedzę przez 
notatki pisemne (damy 
do wydruku formularz 
i instrukcję liczenia, która 
jest prosta i każdy ją ob-
służy). Zgłoszenia należy 
kierować do mnie, bym 
mógł zarządzać mapą 
i wskazywać, gdzie są bra-
ki. Pracy jest dużo - mamy 
do obsadzenia 300 gmin! 
- zdradza lider Grupy Eko-
Logicznej.

Chętnych odsyłamy na 
stronę grupy na FB. (MZ)

fot. MZ

Młody kierowca z wysokim mandatem
23 stycznia policjanci drogów-

ki kontrolowali prędkość pojaz-
dów w Garwolinie. 

- 19-letni kierowca peugeota 
przekroczył prędkość o ponad 30 
km/h – informuje sierż. sztab. Ka-
rolina Lipiec z garwolińskiej poli-
cji. – Wyprzedzał również w rejonie 
oznakowanego przejścia dla pieszych. 
Policjanci za wyprzedzanie na przej-
ściu dla pieszych nałożyli na niego 

mandat karny w wysokości 1500 zł i 
15 punktów karnych. Dodatkowo za 
przekroczenie prędkości został uka-
rany mandatem w wysokości 800 zł, 
a do jego konta dopisano 9 punktów 
karnych.

- Apelujemy o ostrożność – mówi 
sierż. sztab. Karolina Lipiec. - Pamię-
tajmy, że wyprzedzając na przejściu 
dla pieszych, nie tylko narażamy się 
na wysoki mandat karny, ale przede 

wszystkim powodujemy ogromne za-
grożenie dla życia i zdrowia pieszych.

Przypominamy, że dla młodego 
kierowcy limit punktów karnych wy-
nosi 20 (a nie 24, jak w przypadku 
doświadczonych kierowców). Jeżeli 
w okresie pierwszego roku od dnia 
wydania po raz pierwszy prawa jazdy 
zostanie powyższy limit przekroczony, 
młody kierowca będzie zobowiązany 
do ponownego zdania egzaminu. (ak)

JK

Z REGIONU
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POWIAT GARWOLIŃSKI

O powiecie garwolińskim  
czytaj też na str. 10, 12, 15

Sobolewscy samorządowcy prze-
widują, że ich gmina uzyska dochód 
w wysokości ponad 63 mln zł, a wy-
datki wyniosą 62,2 mln zł.

Nadwyżkę budżetową przeznacza-
my na spłatę wcześniej zaciągniętych 
kredytów – informuje wójt Maciej 
Błachnio. - Nasz dług na koniec 
kadencji będzie mniejszy, niż był na 
początku.

Radni przeznaczyli na tegoroczne 
inwestycje 24,5 mln zł. Najważniej-
sze z nich to: rozbudowa instalacji 
wodociągowej, kanalizacyjnej i sa-
nitarnej w Gończycach i Sobolewie, 
budowa oczyszczalni ścieków w Goń-
czycach, modernizacja nawierzchni 
drogowych i chodników w: Godziszu, 
Sobolewie, Gończycach, Ostrożeniu 
Drugim i Kaleniu Drugim oraz mo-
dernizacja świetlicy w Godziszu.

Nie zapomniano też o obiektach 
o znaczeniu historycznym, przezna-
czając pieniądze na: remont zabyt-
kowego dworu, kościoła i dzwonnicy 
w Gończycach, renowację ołtarza 

Mazowsze dla zdrowia

Miliony dla szpitala

Modlitwa i nalewka

Stulatka z Jaźwin

W Górznie, Sobolewie i Trojanowie

Budżety bez de�cytu
Niewiele jest gmin, które w budżetach na 2024 rok 
nie zaplanowały deficytu. Do tych, które zrealizują 
przewidziane zadania bez pożyczek, należą: Górzno, 
Sobolew i Trojanów. 

w kościele pod wezwaniem św. Pio-
tra i Pawła w Sobolewie, remont 
grodziszcza w Kaleniu Drugim oraz 
dachu dworu modrzewiowego w So-
bolewie. 

Rekordowo zapowiadają się do-
chody gminy Trojanów. Radni uchwa-
lili je na poziomie 51 mln zł. Godne 
podkreślenia jest to, że zaplanowane 
wydatki są o 100 tys. zł mniejsze. Ba! 
Jeśli na wiosnę trojanowski samorząd 
spłaci 140 tys. długu zaciągniętego 
w Wojewódzkim Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej na 
modernizację oświetlenia ulicznego, 
a taki ma zamiar, to będzie mógł 
wystąpić o umorzenie pozostałych 
należności. Jest wielce prawdopo-
dobne, że takie umorzenie nastąpi, 
a wtedy gmina Trojanów nie będzie 
miała długów.

Racjonalne gospodarowanie pie-
niędzmi podatników nie oznacza za-
niedbań inwestycyjnych. W tym roku 
na budowy, modernizacje i remonty 
zaplanowano 20 mln zł. Połowę tej 
kwoty przeznaczono na poprawę ja-
kości nawierzchni drogowych. Mogą 
na to liczyć mieszkańcy: Elżbietowa, 
Jabłonowca, Korytnicy, Derlatki, Dud-
ki,  Więckowa, Damianowa i Żabianki.

W sumie na terenie gminy mamy 
340 km dróg – informuje wójt Sta-
nisław Kostyra. - Mają one różne 
parametry, ale ponad 60 km z nich, 
to szerokie drogi asfaltowe. Remonty 
i modernizacje nawierzchni drogo-
wych to zadanie bez końca. Gdy jakiś 
ciąg komunikacyjny doprowadzi się 
do bardzo dobrego stanu techniczne-
go, naprawy wymaga kolejny. 

Drogi są oczkiem w głowie władz 
gminy Trojanów, ale nie zapomina-

ją one także o innych potrzebach. 
Ważnym zadaniem, wyznaczonym 
przez samorządowców na ten rok, 
jest remont pomieszczeń klasowych 
w budynku szkolnym w Trojanowie 
wraz z poprawą nawierzchni boiska 
typu „Orlik” oraz modernizacja świe-
tlicy w Korytnicy. Kontynuowana bę-
dzie budowa świetlicy w Jabłonowcu 
i remont szkoły w Korytnicy. Do lipca 
bieżącego roku ma zakończyć się bu-
dowa przydomowych oczyszczalni. 
Przeprowadzone zostaną prace kon-
serwatorskie organów kościelnych 
w Korytnicy. Do tego dochodzą oczy-
wiście mniejsze inwestycje.

W budżecie gminy Górzno zapla-
nowano wpływy w wysokości 48 mln 
zł, a wydatki 46,3 mln zł. Nadwyżkę 
1,7 mln zł postanowiono przeznaczyć 
na spłatę wcześniej zaciągniętych 
pożyczek w Wojewódzkim Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospodarki 
Wodnej.

Kilka lat temu, jeszcze przed 
wprowadzeniem Polskiego Ładu, za-
ciągnęliśmy dwa kredyty w WFOŚiGW 
na budowę kanalizacji – tłumaczy 
wójt Waldemar Sabak. - Warunki 
były bardzo korzystne, gdyż spłacało 
się tylko połowę pożyczonych pienię-
dzy. Chętnych było bardzo wielu. Nie 
każda gmina dostała taki kredyt. Nikt 

się wtedy nie spodziewał, że przyjdą 
programy, że na określone zadania 
wystarczy wyasygnować 10 procent 
kosztów. W każdym razie my te pie-
niądze bardzo dobrze wykorzystali-
śmy, poprawiając jakość życia ludzi. 
Teraz przyszedł czas, żeby rozliczyć 
się z funduszem.

Na inwestycje, modernizacje i re-
monty gmina wyda w tym roku, po 
uwzględnieniu spodziewanych do-
tacji z samorządu Mazowsza, około 
20 mln zł. Najważniejszym zadaniem 
jest rozbudowa stacji uzdatniania 
wody wraz z budową instalacji sani-
tarnej w Samorządkach. W uchwale 
budżetowej zapisano też: rozbudowę 
sieci wodociągowej w Wólce Ostro-
żeńskiej, prace restauracyjne kościo-
ła w Górznie, rozbudowę budynku 
szkolno-przedszkolnego w Uninie, re-
mont nawierzchni boiska przy szkole 
w Samorządkach, modernizację ulicy 
Cichej w Górznie, prace przygoto-
wawcze do budowy kanalizacji w: 
Łąkach, Chęcinach i Reducinie. Lista 
ta, w miarę pozyskiwania wsparcia 
ze źródeł zewnętrznych, sukcesywnie 
będzie się zwiększać i prawdopodob-
nie radni jeszcze wiele razy będą gło-
sować nad zmianami w budżecie.  

MIROSŁAW BUCZEK

fot. MBUtrzymanie jakości dróg to zadanie bez końca

fot. MBStanisław Kostyra

i Janiny Ewy Orzełowskiej. 
Niebawem rozpocznie się drugi 

etap budowy: oddziału dzienne-
go zaburzeń wieku rozwojowego, 
oddziału dziennego rehabilitacji 
dorosłych, pracowni fizykoterapii 
i �zjoterapii oraz zaplecza socjalnego 
i gastronomicznego. Powierzchnia 
nowego budynku wyniesie około 
2000 metrów kwadratowych. Ponad-
to zaplanowano: modernizację syste-
mu informacyjnego, unowocześnie-
nie struktury sprzętowo-sieciowej 
oraz montaż instalacji fotowoltaicz-
nych. Samorząd Mazowsza przezna-
czył na te projekty ponad 37,5 mln 
zł. (MB)

Szpital Wojewódzki w Garwolinie 
to placówka zajmująca się leczeniem 
dzieci i młodzieży z zaburzeniami 
psychicznymi, uzależnieniami od 
psychotropów oraz osób wymagają-
cych rehabilitacji ogólnoustrojowej 
i neurorehabilitacji. 

Są to schorzenia cywilizacyjne, 
którym ulega coraz więcej ludzi. 
Samorząd województwa mazo-
wieckiego przykłada dużą wagę 
do funkcjonowania tego szpitala, 
sukcesywnie poprawiając jego za-
plecze. Nie inaczej będzie w tym 
roku, o czym poinformowano na 
konferencji z udziałem członkiń za-
rządu województwa Elżbiety Lanc 

odwiedzili ją przedstawiciele władz 
gminnych z wójtem Wiesławem Gą-
ską na czele oraz starosta garwoliński 
Mirosław Walicki. Podczas spotka-
nia jubilatka uchyliła rąbka tajemni-
cy długiego życia w dobrym zdrowiu. 
To modlitwa i od czasu do czasu kieli-
szek dobrej nalewki. (MB)

Bronisława Baran z Jaźwin 
w gminie Górzno dożyła stu lat. Uro-
dziła sześcioro dzieci, doczekała się 
16 wnuków i 29 prawnuków. Jak po-
informowała opiekująca się jubilatką 
córka Krystyna, pani Bronisława 
po raz pierwszy udała się do lekarza 
w wieku 72 lat. Z okazji jubileuszu 

Komendant straży jest już emerytem
decyzję o odejściu na emeryturę. 
Wierzę, że ta decyzja jest decyzją 
odpowiednią, dojrzałą i przemyśla-
ną - mówił zastępca mazowieckiego 
komendanta wojewódzkiego PSP st. 
bryg. Rafał  Zimochocki. - Coś się 
zaczyna, coś się kończy. Dla st. bryg. 
Krzysztofa Tuszowskiego kończy się 
etap pełnienia służby w komendzie 
w Garwolinie, a zaczyna się dla mł. 
bryg. Tomasza Biernackiego. 

- Dziękuję komendantowi wo-
jewódzkiemu za obdarzenie mnie 
zaufaniem i  powierzenie pełnienia 
obowiązków na stanowisku komen-
danta powiatowego PSP w Garwolinie 
– mówił mł. bryg. Tomasz Biernacki. 
- Od momentu ukończenia Szkoły 
Głównej Pożarniczej nieprzerwanie 
od 16 lat pełnię służbę w tej komen-
dzie. Jest to dla mnie nobilitacja i do-
wód na to, że moja codzienna praca 
jest dostrzegana i wysoce oceniana 
przez przełożonych. Zdaję sobie spra-
wę z powagi zadań, jakie wiążą się 
z pełnieniem obowiązków komen-
danta powiatowego. Mogę zapewnić 
mazowieckiego komendanta woje-
wódzkiego, że dołożę wszelkich sta-
rań, by im sprostać.

AGA KRÓL
Więcej na: tygodniksiedlecki.com

nie, dzieciom, a szczególnie najważ-
niejszej osobie, mojej żonie. Dziękuję 
ci, kochanie, za wszystko – mówił. 
- Proszę państwa, trzeba wiedzieć, 
kiedy ze sceny zejść... niepokona-
nym. Zostawiam dobrze prosperują-
cą jednostkę z jednym z najlepszych 
o�cerów w tej komendzie na moim 
stanowisku, mł. bryg. Tomkiem 
Biernackim. Mam nadzieję, że zo-
staniesz powołany na stanowisko 
komendanta powiatowego, bardzo ci 
tego życzę – zwrócił się do swojego 
dotychczasowego zastępcy.

– Dzień dzisiejszy zapisze się 
w historii komendy w Garwolinie. 
St. bryg. Krzysztof Tuszowski podjął 

26 stycznia st. bryg. Krzysztof 
Tuszowski 34-letnią służbę zakoń-
czył pożegnaniem ze sztandarem Ko-
mendy Powiatowej PSP w Garwolinie 
oraz złożeniem meldunku zastępcy 
komendanta wojewódzkiego PSP o za-
kończeniu służby w szeregach Państwo-
wej Straży Pożarnej. Komendantem 
w Garwolinie był od 10 kwietnia 2017 r. 

- Te lata pracy w komendzie 
w Garwolinie będę wspominał długo. 
Z tego, co do tej pory zrobiłem, mogę 
być zadowolony. Odchodzę spełniony 
– mówił Krzysztof Tuszowski. Dzię-
kował wszystkim za wieloletnią, bar-
dzo dobrą współpracę. – Na koniec 
chciałbym podziękować mojej rodzi-

fot. Aga KrólTomasz Biernacki, Rafał Zimochocki i Krzysztof Tuszowski

 ] NIETRZEŹWI...
24 stycznia godz. 17.45 w Macie-

jowicach na ul. Kochowskiej poli-
cjanci z lokalnego posterunku policji 
zatrzymali 47-letniego mieszkańca 
powiatu garwolińskiego, który kie-
rował oplem, mając prawie 2 promile 
alkoholu w organizmie. Zatrzymano 
mu prawo jazdy. 

 ] ...I BEZ UPRAWNIEŃ
25 stycznia o godz. 4.51 w Pia-

stowie (gm. Żelechów) policjanci 
zatrzymali 31-letniego mieszkańca 
pow. kozienickiego, który kierował 
audi, nie mając do tego uprawnień. 
Mężczyzna miał w organizmie ponad 
0,5 promila alkoholu. 

 ] POSZUKIWANA
23 stycznia o godz. 11.30  w Pary-

sowie policjanci zatrzymali 34-letnią 
kobietę, poszukiwaną do odbycia 90 
dni zastępczej kary pozbawienia wol-
ności. Poszukiwaną  zgodnie z nakazem 
doprowadzono do aresztu śledczego.

 ] ZA ZNĘCANIE...
26 stycznia o godz. 9.15 policjanci 

zatrzymali w Sobolewie 50-latka po-
szukiwanego do odbycia 155 dni kary 
pozbawienia wolności. Zatrzymany zo-
stał doprowadzony do zakładu karnego.

 ] OSZUKANY
24 stycznia do KPP w Garwolinie 

zgłosił się pokrzywdzony, który złożył 
zawiadomienie o oszustwie przy za-
kupie iPhone’a. Pokrzywdzony wpła-
cił 2300 zł i nie otrzymał telefonu, 
a kontakt ze sprzedającym urwał się. 

 ] NIE OTRZYMAŁ SAUNY
25 stycznia do KPP w Garwolinie 

zgłosił się pokrzywdzony, który kupił 
przez Internet saunę z balią wartości 
9.900 zł. Mężczyzna wpłacił zaliczkę 
3.000 zł, jednak nie otrzymał zakupio-
nego towaru ani zwrotu pieniędzy. (ak)

eprasa.pl fc92d79c65
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ul. Piłsudskiego 4, 
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POWIAT ŁOSICKI

W gminie Sarnaki
Artystów nie brakuje

W Łosicach krążą plotki, że staro-
sta chce zostać dyrektorem łosickiego 
SPZOZ. Być może podsycane przez 
fakt, iż w najbliższych miesiącach 
kończy się kadencja obecnego dyrek-
tora. 

Warszawski Uniwersytet Me-
dyczny podpisał list intencyjny, 
który ma pomóc łosickiemu 
starostwu i partnerskiemu 
miastu Przemyślany pozyskać 
wsparcie z programu trans-
granicznego. Oba samorządy 
chcą, by w ich szpi-
talach powstały 
poradnie leczenia 
bólu.

- Od miesięcy 
o to zabiegałem 
i właśnie wyko-
naliśmy pierwszy krok. Ten pomysł 
ma szansę się ziścić – mówi Janusz 
Kobyliński: - Nie będzie to klinika 
leczenia bólu, lecz poradnia. Lekarze 
będą się kompleksowo zajmować 

W gruntownie odnowionej sie-
dzibie GOK w Sarnakach na scenę 
powrócił „Koncert Kolęd i Pastorałek”. 
-  Cieszę się, że w naszej gminie kul-
tywowana jest ta piękna staropolska 
tradycja – mówi Grzegorz Arasy-
mowicz, wójt gminy Sarnaki.

Koncert odbył się 21 stycznia. Sala 
GOK wypełniła się po brzegi. Wystąpi-
li artyści z gminy Sarnaki oraz goście 
z Siemiatycz, czyli zespół wokalny 
Omorfos.

- Wśród „naszych” artystów na sce-

nie zaśpiewali i zagrali Gabrysia Ry-
baczuk, Międzypokoleniowa Orkie-
stra Mandolinowa, Zespół Śpiewaczy 
Aura i Zespół Ludowy Dorosłych  - wy-
licza wójt. – Oczywiście wszyscy ra-
zem z artystami śpiewaliśmy kolędy 
i pastorałki. 

- Podczas koncertu świętowaliśmy 
także nagranie płyty zespołu „Aura”, 
który nagrał kolędy oraz płytę „Ta-
niec”, wydaną przez miejscową ar-
tystkę Mirkę Kozłowską-Nalepę – 
dodaje Grzegorz Arasymowicz. (mc)

fot. UG Sarnaki

Natalka 
potrzebuje pomocy!

Krew dla Natalki można także 
oddawać w każdym punkcie krwio-
dawstwa. Należy jednak o tym 
poinformować, wskazując dane: 
Natalia Stańczuk, lat 7. Dziecięcy 
Szpital Kliniczny im. Józefa Polikar-
pa Brudzińskiego, ul. Żwirki i Wigu-
ry 63A, 02-091 Warszawa. 

- Wasze krwiodawstwo może stać 
się mostem do zdrowia dla tej ma-
łej Wojowniczki. Dlatego apelujemy 
o udział w akcji oddawania krwi – 
to prosty gest, który dla niej ozna-
cza ogromną szansę na powrót do 
normalnego życia. Każda kropla 
krwi liczy się, każde serce gotowe 
pomóc jest nieocenione – proszą na 
swoim fanpage’u Lokalni Aktywiści 
„B”. (mc)

Natalka ma tylko 7 lat. Jest miesz-
kanką miasta i gminy Łosice. Dziew-
czynka choruje na białaczkę. By mogła 
kontynuować leczenie, potrzebna jest 
krew, którą możecie dla niej oddać. 

-  Do kontynuowania lecze -
nia potrzebne są duże ilości krwi i 
preparatów krwiopodobnych. Nie 
ma znaczenia grupa krwi dawcy, 
każda kropla jest na wagę zło-
ta. Pomóżmy dziewczynce! Każda 
kropla krwi to szansa na zdrowie 
i życie Natalki – apelują Lokalni Akty-
wiści „B” z Biernat Średnich w gminie 
Łosice.

7 lutego od godz. 9.00 do 
12.00, przy ŁDK w Łosicach, w spe-
cjalnym ambulansie będzie można 
oddawać krew dla Natalki.

Łosicki szpital ma szansę na rozwój.

Kto będzie nowym dyrektorem?
Starosta Janusz Kobyliński dokonał pierwszego 
kroku, by w łosickim szpitalu mogła powstać 
poradnia leczenia bólu. Czy to troska o przyszłość 
szpitala? Czy o własną? 

pacjentami cierpiącymi z powodu 
bólu. Jeśli po diagnostyce okaże się, 
że mamy do czynienia z potrzebą hos- 
pitalizacji, pacjent będzie kierowany 
do szpitala powiatowego celem dia-
gnostyki. „Cięższe” przypadki będą 

kierowane do kliniki leczenia bólu 
w Warszawie – tłumaczy sta-

rosta. - W grę wchodzą środki 
rzędu kilkunastu milionów 
złotych. 

Jak mówi Janusz Koby-
liński, by poradnia powstała, 

potrzebne są fundu-
sze zewnętrzne, 
a wsparcie Uniwer-
sytetu Medyczne-
go było niezbędne. 
Zarówno powiat 
łosicki, jak i miasto 

Przemyślany, podpisując list inten-
cyjny z UM, mogą liczyć na wsparcie 
kadry uniwersyteckiej. - Ich wiedza 
i doświadczenie są nieocenione. 
W ramach projektu powstaną nie 

tylko poradnie u nas i w Przemyśla-
nach, ale też wydzielone łóżka dla 
pacjentów z problemami bólowymi. 
Uniwersytet będzie organizował szko-
lenia w Centrum Symulacji i Leczenia 
Bólu, które powstanie w ramach 
projektu. Planowane są też wspólne 
działania badawcze, naukowe i lecz-
nicze. Będzie także wymiana pracow-
ników i  studentów – wylicza Janusz 
Kobyliński.  

Troska starosty o szpital i jego 
przyszłość niektórych dziwi. Od pew-
nego czasu w Łosicach dosyć głośno 
mówi się, że Janusz Kobyliński „szyku-
je się” na dyrektora łosickiego SPZOZ. 

- Ja się plotkami nie zajmuję 
– komentuje starosta. Zapytany, 
kiedy kończy się umowa z obecną 
dyrektor SPZOZ, odpowiada: - Chyba 
z końcem marca.

MILENA CELIŃSKA

fot. arch.

fot. MCJanusz Kobyliński

 ] NIEZGODNY Z OPISEM

22 stycznia w KPP w Łosicach 
pokrzywdzony 56-letni mieszkaniec 
gminy Korczew zeznał, że za pośred-
nictwem portalu społecznościowego 
kupił elektronarzędzia, za które prze-
lał sprzedającemu 260 zł. Okazało 
się, że towar jest niezgodny z opisem 
zamieszczonym w ogłoszeniu.

 ] KRADZIEŻ PRĄDU

22 stycznia na terenie gminy 
Huszlew w domu jednorodzinnym, 
należącym do 43- letniego mężczy-
zny, patrol policji ujawnił przewód 
podpięty do sieci linii energetycznej 
z pominięciem licznika. Przybyli na 
miejsce pracownicy Pogotowia Ener-
getycznego w Łosicach stwierdzili 
kradzież energii elektrycznej. 

 ] NIETRZEŹWA KOBIETA 
    ZA KÓŁKIEM

23 stycznia w Górkach (gm. Pla-
terów) 30-letnia mieszkanka gminy 
Platerów kierowała osobowym for-
dem w stanie po użyciu alkoholu. Ba-
danie wykazało ponad 0,4 promila. 

 ] KOLEJNY OSZUKANY

23 stycznia w KPP w Łosicach 
przyjęto zawiadomienie o oszustwie. 
Pokrzywdzony 31-letni mieszkaniec 
powiatu bialskiego kupił za pośred-
nictwem portalu społecznościowego 
elektronarzędzia, za które przelał 
9690 zł. Zakupionego towaru nie 
otrzymał. 

 ] PRAWIE PROMIL

24 stycznia w Platerowie 31-letnia 
mieszkaniec gminy Mordy kierował 
osobowym citroenem w stanie nie-
trzeźwości. Badanie wykazało prawie 
1 promil. 

 ] SPRAWA KOLIZJI 
  MIAŁ PONAD 2 PROMILE

26 stycznia w Łosicach 50-let-
ni kierujący osobowym renault nie 
zachował należytej ostrożności i na-
jechał na tył volkswagena. Volkswa-
gen uderzył w tył poprzedzającego 
go forda. Na miejsce wezwano po-
licję. Okazało się, że sprawca kolizji, 
mieszkaniec gminy Łosice, znajdował 
się pod działaniem alkoholu. Badanie 
wykazało ponad 2 promile alkoholu 
w organizmie. Ponadto samochód, 
którym kierował, nie miał aktualnych 
badań technicznych. Uczestnicy zda-
rzenia nie odnieśli obrażeń.

 ] 18-LATEK BEZ PRAWKA

26 stycznia w Łosicach policjan-
ci drogówki zatrzymali do kontroli 
18-latka kierującego audi. Jak się oka-
zało, mieszkaniec gminy Huszlew nie 
miał zapiętych pasów bezpieczeństwa, 
jechał niesprawnym technicznie po-
jazdem i nie miał prawa jazdy. 

 ] 2,8 PROMILA

27 stycznia w Łosicach 51-letni 
obywatel Ukrainy kierował osobo-
wym renault w stanie nietrzeźwości. 
Badanie wykazało 2,8 promila. (mc)

Z wiatrówką na sąsiada Olszanka
Święto trzech par

W gminie Olszanka trzy pary ob-
chodziły jubileusz 50-lecia pożycia 
małżeńskiego. 

Uroczystość odbyła się 24 stycznia. 
- To niezwykły jubileusz, którym 

może pochwalić się niewiele par mał-
żeńskich – mówi Grzegorz Pajnow-
ski, wójt gminy Olszanka Grzegorz 
Pajnowski, który wręczył jubilatom 

medale „Za Długoletnie Pożycie Mał-
żeńskie”, przyznane przez Prezydenta 
RP. Jubilaci otrzymali też okoliczno-
ściowe: dyplomy, życzenia i kwiaty. 
Były tort i szampan. 

Medalami zostali odznaczeni: Cze-
sława i Jan Jaszczuk, Bogusława 
i Tadeusz Michalak oraz Teresa 
i Stanisław Ułasiuk. (mc)

fot. UG Olszanka

22 stycznia w Łosicach 71-letni 
mieszkaniec ostrzelał z wiatrówki 
drzwi sąsiada. Dlaczego? 

- Ostrzelał drzwi sąsiada, bo 
„tamten go wyzywał i przez całe lato 
i jesień nie kosił trawy ani nie zagra-
biał liści” –  relacjonuje Weronika 

Wujek, rzecznik prasowy KPP w Ło-
sicach.

 Jak ustalili policjanci, nie był to 
pierwszy taki incydent. Sąsiadowi, 
który dopuścił się uszkodzenia mie-
nia, grozi teraz kara grzywny, a nawet 
kara pozbawienia wolności.

- Pamiętajmy, że nawet 
w sytuacji kon�iktów sąsiedz-
kich legalne środki powinny 
być priorytetem. Agresywne 
reakcje jednego sąsiada na 
zachowanie drugiego mogą 
skutkować poważnymi konse-
kwencjami prawno-karnymi 
– przestrzega Weronika Wu-
jek i dodaje: - Warto pamię-
tać, że dobre relacje sąsiedz-
kie są istotne dla równowagi 
i harmonii społecznej. (mc)

fot. KPP w Łosicach

eprasa.pl fc92d79c65
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Łuków, os. Unitów Podl. 17

tel./fax 25 798 89 94

www.telewizja.lukow.pl
TELEWIZJĄ

WASZĄ

JESTEŚMYJESTEŚMY

WASZĄ

TELEWIZJĄ

R E K L A M A

Dom Handlowy przy skwerku, 
stoisko „Triumf”, ul. Zdanowskiego 4

Stoczek Łukowski, Plac Kościuszki 13

BIURO OGŁOSZEŃ

Powiatowa śliska sprawa

Rok temu w Łukowie niemalże 
strzelały korki od szampanów. Nic 
jednak dziwnego - 27 grudnia 2022 r. 
PKP S.A. zapowiedziała przebudowę 
budynku tutejszego dworca kolejo-
wego i jego otoczenia.

MIAŁA BYĆ METAMORFOZA

Wyceniona na 19,5 mln zł i realizo-
wana w ramach Programu Inwestycji 
Dworcowych przebudowa zapowia-

Tydzień temu drogi w Łukowie i okolicach 
sparaliżowała gołoledź. - To dlatego, 
że ZDP oszczędza na bezpieczeństwie ludzi 
- uważa jeden z radnych powiatowych.

z prośbą o umieszczenie takiego wy-
kazu na stronie internetowej powiatu 
(...)” - napisał.

A „Tygodnikowi” mówi: - Rozu-
miem, że Zarząd Dróg Powiatowych 
działa według przepisów, ale mieszkań-
cy nie mają gdzie sprawdzić, jaka jest 
kolejność odśnieżania danego odcinka, 
bo nawet strona ZDP przestała istnieć.

I dodaje, że kiedy dostanie wy-

kaz, zamierza zapytać starostę, czy 
nie powinno się podnieść standardu 
odśnieżania choć części dróg powia-
towych. - Przecież przez ostatnie lata 
w ramach boomu inwestycyjnego, 
którym chwali się powiat, zmoderni-
zowano wiele odcinków - podkreśla. 
- Sam lubię jeździć po drogach, które 
są szerokie i równe, ale wypadało-
by, żeby zimą też były utrzymywane 

iż na drogach zaliczonych do tych 
standardów zarządca ma prowadzić 
„interwencyjne odśnieżania w zależ-
ności od potrzeb”, tak by odśnieżony 
był „co najmniej jeden pas ruchu 
z wykonaniem mijanek”, a jezdnia 
została „posypana na odcinku decy-
dującym o możliwości ruchu”.

Dzień później Tomasz Sych wysłał 
interpelację do starosty. „Na stronie 
internetowej powiatu nie odnala-
złem żadnej informacji, która zawie-
rałaby wykaz dróg powiatowych wraz 
z informacją o standardzie ich utrzy-
mania oraz wyjaśnieniami, co dany 
standard oznacza. Zwracam się więc 

Jak opowiada Tomasz Sych, za-
częło się od zdjęć, które w okolicach 
Dnia Dziadka przysyłali mu miesz-
kańcy. - Były na nich drogi powiatowe 
w Łukowie oraz okolicach Ciechomi-
na i Zalesia, zamienione w lodowiska 
- wyjaśnia.

NISKI STANDARD...

22 stycznia radny skontaktował 
się z Ryszardem Szczygłem, dy-
rektorem Zarządu Dróg Powiatowych 
w Łukowie. Ten odpowiedział mu, że 
wskazane odcinki obejmują 5. i 6. 
tzw. standard zimowego utrzymania. 
Załączył też tabelkę, z której wynika, 

takich jak: skrzyżowania, mosty, 
przejścia dla pieszych, zatoczki auto-
busowe czy podjazdy przed szkołami. 
Nie bagatelizujemy żadnego telefonu 
w sprawie odśnieżania, niezależnie, czy 
dzwoni np. policja, czy zwykły miesz-
kaniec. Podchodzimy do tego bardzo 
odpowiedzialnie. Robimy, co w naszej 
mocy, żeby było jak najbezpieczniej, 
pracując w systemie zmianowym.

Ryszard Szczygieł jest oburzony 
zarzutem, że Zarząd Dróg Powiato-
wych celowo nie chce podwyższać 
kategorii zimowego utrzymania dróg. 
- Z pełną odpowiedzialnością mogę 
powiedzieć, że utrzymujemy wszyst-
kie drogi powyżej ich standardu. Pan 
radny Sych okazuje takie zatroskanie, 
ale nie widzi tego, że na łukowskiej 
obwodnicy jest czarno nawet po opa-
dach śniegu - odpowiada.

Komentuje też pomysł podnie-
sienia kategorii odśnieżania dróg. 
- O tym może zdecydować zarządca 
drogi, czyli w tym przypadku Zarząd 
Powiatu. Inicjatywa mogłaby wyjść 
od samego Zarządu lub radnych, 
choćby od pana Sycha - kończy.

BARTOSZ SZUMOWSKI

w należytym porządku.
- Argument o 5. i 6. standardzie 

odśnieżania pada od lat. Tyle że moim 
zdaniem chodzi o pieniądze. Wyższa 
kategoria wymaga większej ilości 
sprzętu i ludzi oraz obowiązkowych 
dyżurów, żeby można było szybciej 
zareagować, a to wszystko kosztuje. 
Tymczasem ZDP chce oszczędzać na 
bezpieczeństwie ludzi - kończy zde-

cydowanym tonem 
radny.

POWYŻEJ 
STANDARDU?

Dyrektor Szczy-
gieł zna sprawę. 
- Zjawisko zgło-
szone przez pana 
radnego (deszcz 
na zmarzniętej zie-
mi, który zamienił 
się w lodowisko) 
pojawiło się gwał-

townie i wystąpiło praktycznie na 
wszystkich kategoriach dróg. A my 
zareagowaliśmy najszybciej, jak to 
było możliwe - mówi.

Po czym wyjaśnia: - ZDP obsługuje 
zimą aż 550 km dróg. Utrzymanie ich 
cały czas w idealnym stanie pocią-
gnęłoby za sobą gigantyczne koszty. 
Dlatego reagujemy przede wszyst-
kim w newralgicznych punktach, 

fot. AK

Wyremontowany budynek z salą widowiskową miał być oddany do użytku we wrześniu. A będzie...

Z poważnym opóźnieniem
Łukowskiemu dworcowi PKP i jego otoczeniu bliżej 
raczej do popadania w ruinę niż do zakwitnięcia 
na nowo. Czy wyceniona na prawie 20 milionów 
renowacja nie dojdzie do skutku?

wtedy, że na kulturze nie powinno się 
oszczędzać. Też jestem tego samego 
zdania, ale chciałem zaznaczyć, że kosz-
ty utrzymania takiej sali, choćby opłaty 
za prąd i ogrzewanie, będą ogromne.

- Wczoraj rozmawiałem z Violettą 
Szumilak, naczelnik Wydziału Zarzą-
dzania Umowami PKP, która pochodzi 
z Łukowa i kibicuje temu przedsię-
wzięciu. Jak przekazała, proces tzw. 
doprojektowania technologii sceny 
jest już na �niszu. Kiedy się zakończy, 
PKP ma wyłonić wykonawcę remon-
tu całego dworca PKP - odpowiedział 
włodarz miasta.

MIOTŁA I PARKING

Z kolei wiceprzewodnicząca Ur-
szula Chruściel zapytała, jakie są 
szanse na przejście podziemne dla 
podróżnych i utworzenie kasy bileto-
wej na dworcu. 

- „Żelazna miotła” jeszcze nie wy-
miotła tego wszystkiego, co powinna. 
W najbliższym czasie to zrobi - sko-
mentował burmistrz, najwyraźniej 
mając na myśli zmiany w PKP po 
zmianie rządu. - Będziemy apelować 
o rozpoczęcie tych prac - dodał.

I przekazał dobrą wiadomość 
dla mieszkańców miasta. - Wczo-
raj podpisałem umowę z PKP PLK. 
Przewoźnik chce wybudować par-
king od strony ul. Okrzei. korzystając 
z możliwości pozyskania pieniędzy 
zewnętrznych. Dzisiaj istnieje tam już 
parking, który powstał dzięki moim 
staraniom i wsparciu związanych 
z koleją ludzi dobrej woli w Siedlcach 
i Łukowie. Wszystko wskazuje na to, 
że to miejsce zostanie ucywilizowa-
ne, czyli utwardzone, oświetlone 
i oznakowane w sposób odpowiedni, 
a Zarząd Dróg Miejskich będzie się 
zajmował bieżącym utrzymaniem 
tego parkingu - zapowiedział. 

BARTOSZ SZUMOWSKI

Łukowski Ośrodek Kultury. - Będzie 
jedyną salą widowiskowo-koncerto-
wą w powiecie - cieszył się dyrektor 
ŁOK Grzegorz Skwarek. A Krzysz-
tof Golubiewski, członek zarządu 
PKP S.A., zapowiadał: - W pierwszym 
kwartale 2023 r. ogłosimy przetarg, 
który wyłoni wykonawcę. Realizacja 
tego projektu zostanie ukończona 
w 2024 r. i już we wrześniu tegoż 
roku oddamy do dyspozycji miesz-
kańców nowo w yremontowany 
dworzec z salą widowiskową.

BLISKO FINAŁU

Jakiś czas później ten entuzjazm 

nym przepierzeniem, wyposażonej 
w ławki i kącik zabaw dla dzieci. 
W holu miały zostać umieszczone: 
gabloty na rozkłady jazdy, elektro-
niczne tablice przyjazdów i odjazdów 
pociągów, defibrylator i stacja łado-
wania urządzeń mobilnych. Poza tym 
na parterze przewidziano niewielkie 
pomieszczenie do wynajęcia, np. na 
kasę dworca.

Wrażenie robiły także plany mo-

fot. UM ŁukówOd szumnych zapowiedzi minął rok, a prace nie ruszyły.

dernizacji otoczenia dworca. Przy 
budynku oraz między placem dwor-
cowym i ulicą miało się zazielenić. 
Zaplanowano też nowe chodniki 
i nawierzchnię placu, postój taksó-
wek i wiaty na rowery, a wreszcie 
parking przed wejściem, w tym strefę 
„kiss&ride” (do krótkiego postoju).

Wisienką na torcie była zapowiedź, 
że ponad 850 m2 dworca zajmą sala 
widowiskowa na 300-320 miejsc 
(piętro) oraz zaplecze techniczne, 
czyli foyer, kasa, szatnia, toalety 
i garderoby (parter). Powierzchnię 
miał w przyszłości wynająć od PKP 

przygasł. A i pasażerowie zapomnieli 
o szumnych zapowiedziach, bo łu-
kowskiemu dworcowi oraz jego oto-
czeniu raczej bliżej do popadania 
w ruinę niż do zakwitnięcia na 
nowo. 

Do sprawy wrócił na ostatniej 
sesji rady miasta Zygmunt Celiń-
ski. - Na jakim etapie jest kwe-
stia wynajmu sali na dworcu PKP? 
- zapytał. Kiedy burmistrz Piotr 
Płudowski przypomniał, że radny 
od początku był przeciwny wynaj-
mowaniu sali od kolei, dodał: - Nie 
byłem przeciwny. Stwierdził pan 

dała się bardzo dobrze. Pochodzący 
z 1866 r. budynek miał zyskać: nową, 
jasnoszarą elewację z białymi detala-
mi, ciemnobrązowe drzwi i okna oraz 
dach pokryty blachą miedzianą. Plano-
wano również odtworzyć zegar z 2 tar-
czami od strony peronów, podświetlane 
napisy „Łuków” i iluminację nocną.

Wnętrze budynku też miało przejść 
metamorfozę. Mówiono o połączeniu 
nowoczesności (oprawy oświetlenio-
we, podświetlany su�t) z klasyką (od-
tworzenie okien i drzwi, boazerii czy 
posadzki z wzorem w szachownicę). 
Oraz o osobnej poczekalni za szkla-

 ] POTRÓJNA STŁUCZKA
27 stycznia ok. godz. 18.00 na 

ul. Świderskiej w Łukowie do-
szło do zderzenia 3 samochodów. 
Na miejscu policjanci ustalili, że 
opel movano, za którego kierow-
nicą siedział 53-latek z powiatu 
radz yńskiego,  z jechał  na lew y 
pas jezdni i zderzył się z jadącym 
z przeciwka mercedesem, którym 
kierował 76-letni łukowianin.

Jakby tego było mało, wskutek 
zderzenia na tył mercedesa naje-
chał samochód marki Audi, prowa-
dzony przez 40-letniego mieszkańca 
gminy Stanin. W miejscu wypadku 
droga wojewódzka nr 808 (trasa 
Kock-Łuków) była zablokowana, 
a łukowska pol ic ja  w yznacz yła 
objazdy.

W wyniku tej potrójnej stłucz-
ki wszysc y kierując y pojazdami 
zostali przewiezieni do szpitala. 
Tam okazało się, że 53-latek z opla 
i  76-latek z mercedesa doznali 
poważnych obrażeń ciała, a ich 
stan określony został jako bardzo 
ciężki. 

Mundurowi ustalili również, że 
kierujący oplem 53-latek miał pra-
wie 2,5 promila alkoholu w organi-
zmie. Teraz policja pod nadzorem 
prokuratora prowadzi postępowa-
nie, które szczegółowo wyjaśni do-
kładny przebieg i okoliczności tego 
zdarzenia.

 ] MARYSIA W DOMU
O braku szczęścia może mówić 

40-latek, którego 26 stycznia w Go-
łaszynie (gm. Łuków) odwiedzili 
policjanci. Podczas przeszukania 
w jego domu mundurowi znaleźli 
marihuanę. Teraz mężczyzna odpo-
wie za złamanie Ustawy o przeciw-
działaniu narkomanii.  (BS)

eprasa.pl fc92d79c65
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POWIAT MIŃSKI

BIURO OGŁOSZEŃ
Mrozy, Kiosk „Mrozer”, ul. Armii Krajowej 6

O powiecie mińskim czytaj 

też na str. 2, 4, 5, 8, 11

Tak świętuje SiennicaMetamorfozy 
i modernizacje

Przemysław Wojda, przewodniczący Rady Gminy Mińsk Mazowiecki, pytał dyrektorów szkół, 

jak nauczyciele radzą sobie z AI i Chatem GPT 

Sztuczna inteligencja 
na sesji

fot. UGMMZ              Przemysław Wojda

niowy Chór Kameralny Kanon pod 

dyrekcją Moniki Pszkit-Zielińskiej 
dał przygotowany na tę okazję kon-

cert „Muzyczny most historii”, prezen-

tując pieśni z okresu renesansu oraz 

współczesne piosenki rozrywkowe 

o mieście. Goście mogli pożywić się 

gorącym żurkiem i domowymi cia-

stami, przygotowanymi przez Koło 

Gospodyń Wiejskich „Zglechowianki” 

ze Zglechowa.

To oczywiście tylko inauguracja, 

bo obchody odzyskania praw miej-

skich zaplanowano na cały rok. Już 28 
stycznia władze gminy zapraszają 

mieszkańców na „Międzypokolenio-

we Kolędowanie”. 

Co jeszcze jest w planach? 

16 czerwca odbędą się jubile-

uszowe X Siennickie Spotkania Ple-

nerowe, 18 sierpnia - Kłosy Kultury, 

9 listopada - Koncert Piosenek Wo-

jennej Polski, a 6 grudnia - Mikołaj-

kowe Show. (T.MARK)

Rok 2024 upłynie w Siennicy pod 

znakiem przywrócenia - po ponad 

150 latach - praw miejskich. Przygo-

towano bogaty kalendarz okoliczno-

ściowych imprez.

Obchody rozpoczęto 6 stycznia od 

VII Siennickiego Orszaku Trzech Króli 

oraz wydarzenia „Siennica Miastem”. 

Przy głównym wejściu do Urzędu 

Miasta i Gminy burmistrz Stanisław 
Duszczyk i przewodniczący Rady 

Miejskiej Zenon Jurkowski odsłonili 

pamiątkową tablicę z okazji nadania 

praw miejskich.

Podczas „powitania miasta” doszło 

do epokowego „spotkania” Konrada 

Mazowieckiego (w roli głównej Tade-
usz Gnoiński) z Anną Mazowiecką 

(zagraną przez Annę Wąsowską), 

którzy poprowadzili nie tylko im-

prezę, ale także historyczny dialog 

ze sobą, dzieląc się z publicznością 

ważnymi zagadnieniami z bogatej 

przeszłości Siennicy. Międzypokole-

kanalizacji sanitarnej w Wężyczynie 

wraz z budową kanału do miejscowo-

ści Latowicz. Dzięki realizacji inwesty-

cji mieszkańcy Wężyczyna i Dąbrówki 

pozbędą się wkrótce uciążliwości 

związanych z wywozem nieczysto-

ści ciekłych z posesji. Ma to również 

zmniejszyć ilości zanieczyszczeń 

przedostających się do gleby i wód 

z nieszczelnych szamb - informuje za-

stępca burmistrza Arkadiusz Reda.

Zmodernizowano stację uzdatnia-

nia wody w Chyżynach (automatykę 

i sterowanie). Powstał nowy zbiornik 

o poj. 200 m3, został zamontowany 

nowy zestaw hydroforowy z pompami.

- Zadbano też o nowe oświetlenie 

we wszystkich gminnych miejscowo-

ściach. - Wymieniliśmy 730 opraw 

na energooszczędne typu led, zmo-

dernizowaliśmy 37 szafy oświetlenia 

ulicznego, a na niektórych odcinkach 

wymieniono linie oświetleniowe 

- wylicza wiceburmistrz. (T.MARK)

Urząd Miasta i Gminy w Latowiczu 

podsumował 2023 rok. - Ostatnie 12 

miesięcy było okresem intensywnej 

pracy, wyzwań, ale również znaczą-

cych sukcesów - ocenił burmistrz 

Bogdan Świątek-Górski.
Zdecydowaną metamorfozę prze-

szło centrum Latowicza. Teren pomię-

dzy kościołem a boiskiem Orlik został 

zagospodarowany. Powstały: ścieżki 

i place z kostki kamiennej, fontanna, 

miejsca postojowe, nowy cokół pod 

�gurką oraz nowe oświetlenie.

Ponadto przeprowadzono termo-

modernizację Zespołu Szkół w La-

towiczu. Zmieniono źródła ogrzewania 

z wysłużonego już pieca gazowego na 

zestaw 6 gazowych pomp ciepła oraz ze-

staw 3 kotłów gazowych. Ocieplono ściany 

w części szkoły, gdzie dawniej mieściło się 

gimnazjum, oraz zamontowano instalację 

fotowoltaiczną o mocy ok. 80 Wp.

Wybudowano ok. 6 km sieci kana-

lizacyjnej. - Dobiegła końca budowa 

Sztuczna inteligencja i nowe tech-

nologie mają ułatwiać życie, ale bu-

dzą też spore obawy. Czy słusznie? 

Temat sprowokował na sesji Rady 

Gminy Mińsk Mazowiecki przewodni-

czący Przemysław Wojda. Przypo-

mniał czasy, kiedy na lekcjach ścią-

gało się, chowając karteczki (w zależ-

ności od wyobraźni i sprytu ucznia) 

w piórniku, zeszycie lub kieszeni. 

Dzisiaj idzie... nowe! Idzie? Właściwie 

już przyszło. Uczeń może wyciągnąć 

telefon, wstukać pytanie zadane na 

lekcji języka polskiego, a darmowy 

generator tekstu AI Chat GPT udziela 

odpowiedzi.

- W tej chwili uczniowie mają 

nowe narzędzie do odrabiania zadań 

i ściągania, a nauczyciele nie lada 

kłopot. To niewątpliwie ogromne 

ułatwienie dla młodzieży i spory pro-

blem dla szkoły, bo uczeń jest wyrę-

czany, co ogranicza jego kreatywne 

myślenie - tłumaczył przewodniczący.

To oczywiście wyzwanie dla 

nauczycieli. Muszą trochę zmienić 

metody pracy z uczniami - przyznał 

Maciej Samulik, dyrektor Szko-

ły Podstawowej w Stojadłach. 

-  B o t wor zenie  w ypracowań, 

które w dużej mierze polega-

ły na tym, że uczniowie pisali je 

w domu, w dzisiejszych czasach 

wydaje się już absurdalne. Nauczy-

cielowi trudno byłoby odróżnić 

pracę stworzoną przez sztuczną in-

teligencję od pracy, której autorem 

jest uczeń.

W czasach internetu korzystanie z 

gotowych wypracowań stało się do-

syć powszechne. Zdarza się, że prace 

są kopiowane z sieci, a podpisywane 

nazwiskami uczniów.

-  To da s ię  jednak jesz-

cze jakoś sprawdzić, natomiast 

z Chatem GPT nie jest już tak łatwo. 

Mimo wszystko to nie pierwsze 

i nie ostatnie wyzwanie, jakie czeka 

Zachowania w obliczu Zagłady

Drewniana droga i monety

współczesną szkołę. Dotąd sobie ra-

dziła, to i z tym sobie poradzi - zasiał 

nutkę optymizmu dyrektor.

TOMASZ MARKIEWICZ

Podczas prac budowlanych wokół 

placu Anny Jagiellonki w Cegłowie 

odkryto ślady osadnictwa - drewnia-

ną drogę, która biegła przez centrum 

miejscowości już w czasach I Rzeczpo-

spolitej.

- Drewno pochodzące z drogi 

będzie poddane szczegółowej doku-

mentacji, a sondaż archeologiczny 

oraz badania dendrologiczne drew-

na pozwolą datować okres powsta-

nia drogi - informuje Urząd Miasta 

i Gminy. - Odkrycia 

pozwalają lepiej 

poznać historię 

Cegłowa i potwier-

dzają jego tradycję 

miejską. Budowa 

dróg drewnianych 

w tej części Ma-

zowsza nie była 

czymś powszech-

nym. Jak wstępnie 

ustalono, materiał, 

z którego ułożono 

niegdyś drogę, 

to sosna. W war-

stwach pod drogą 

odkryto monety 

z czasów saskich. 

Najstarsza sza-

cowana jest na 

połowę XVII w., co 

potwierdza histo-

ryczną lokację Ce-

głowa. (T.MARK)
fot. UMiG CegłówDrewniana droga, 

która biegła przez centrum miejscowości 

już w czasach I Rzeczpospolitej.

Mieszkańców przybywa

Osoby 55+ stanowią blisko 30% społeczeństwa gminy Stanisławów.
Dlatego powstał Uniwersytet Trzeciego Wieku

osób więcej w porównaniu z rokiem 

poprzednim. Pod względem płci do-

minują kobiety (jest ich 4318, czyli 

51%), mężczyzn jest o 131 mniej. W 

roku 2023 urodziło się 63 dzieci: 35 

chłopców i 28 dziewczynek. Najczę-

Miasto i Gmina Mrozy opubli-
kowało najnowsze ciekawostki 
statystyczne.

Wynika z nich, że liczba stałych 

mieszkańców gminy Mrozy na ko-

niec 2023 r. wyniosła 8505. To 18 

ściej nadawanymi imionami żeński-

mi były: Gabriela, Maria i Julia. Wśród 

chłopców najpopularniejsze imiona to: 

Leon, Marek i Miłosz. W 2023 r. zmarło 

102 mieszkańców gminy (w 2022 - 107, 

w 2021 - 125, a w 2020 - 119). (T.MARK)

W roku akademickim 2021/2022 

w badaniu statystycznym GUS-u 

wzięły udział 552 uniwersytety trze-

ciego wieku. Uczęszczało do nich 

86.609 osób. Najwięcej UTW było 

w województwie mazowieckim. 

- Cieszę się, że do tej liczby dojdzie 

jeszcze jeden, właśnie nasz, stanisła-

wowski. Jeden w nielicznych w powiecie 

mińskim - powiedziała na styczniowej 

inauguracji wójt Kinga Sosińska.

28% społeczeństwa gminy Stani-

sławów to osoby 55+. Do stanisła-

wowskiego UTW zapisało się na razie 

50 osób. Najstarszy z nich ma 83 lata, 

najmłodszy – 56. - Będziecie rozwi-

jać swoje pasje i zainteresowania 

– zwróciła się do słuchaczy podczas 

inauguracji UTW wójt Kinga Sosiń-

ska. -  Jest jeden warunek powodze-

nia: wyjdźcie z domu z pozytywnym 

nastawieniem, pozostawiając w nim 

choroby, złe nastroje i kłopoty dnia 

codziennego. Otwórzcie się na innych 

ludzi, zaoferujcie im swoją przyjaźń 

i towarzystwo.

Koordynatorem Stanisławowskie-

go Uniwersytetu Trzeciego Wieku zo-

stała Justyna Iwanicka - animator 

kultury w stanisławowskim GOK-u, 

a jej zastępcą - Anna Gajc. W tym ty-

godniu odbędzie się spotkanie, podczas 

którego członkowie SUTW zdecydują, 

czy ukonstytuują się: Rada Słuchaczy, 

Rada Programowa i Fundusz UTW oraz 

wybiorą starostów.  (T. MARK)

Do 14 lutego w Muzeum Ziemi 

Mińskiej można oglądać wystawę 

„Byli sąsiadami: ludzie wybory i za-

chowania w obliczu Zagłady”.

Jak informują organizatorzy, eks-

pozycja poddaje analizie niektóre 

z kluczowych pytań, dotyczących Ho-

lokaustu: Dlaczego był on możliwy? 

Co sprawiło, że oprócz bezspornej 

i fundamentalnej roli Adolfa Hitlera 

i innych przywódców partii nazistow-

skiej tak wielu zwykłych ludzi w całej 

Europie popierało zbrodnie nazistów 

lub milczało? Dlaczego tak niewielu 

pomagało tym najbardziej zagrożo-

nym?

Na 23 planszach przedstawio-

no zdjęcia, mapy, fragmenty relacji 

świadków i ofiar oraz komentarze 

historyczne, odnoszące się do wyda-

rzeń i ludzi z różnych krajów Europy 

w latach 1933-1944. Jedną z nich 

poświęcono historiom z Mińska Ma-

zowieckiego i okolic. (T. MARK)

 ] NIEFORTUNNA WPADKA
24 stycznia policjanci z komisa-

riatu w Halinowie podczas inter-

wencji domowej zwrócili uwagę na 

nietypowe zachowanie zgłaszającej. 

W związku z tym w miejscu za-

mieszkania dokonali przeszukania 

pomieszczeń. Znaleźli susz roślinny oraz 

tabletkę, która budziła podejrzenia poli-

cjantów. Obie substancje zostały zabez-

pieczone, a mieszkanka gminy Halinów 

zatrzymana. Badanie narkotestem na 

komendzie potwierdziło przypuszcze-

nia mundurowych. Zabezpieczony susz 

okazał się marihuaną, a tabletka to 

MDMA. 20-latka przyznała się do po-

siadania środków odurzających. Grozi 

jej do 3 lat pozbawienia wolności. 

 ] KIEROWCA POD WPŁYWEM
27 stycznia w miejscowości 

Ostrów Kania policjanci z Wydziału 

Ruchu Drogowego Komendy Sto-

łecznej Policji, podczas prowadzonej 

kontroli drogowej pojazdu ciężaro-

wego Daf, ujawnili, że 44-letni kieru-

jący ma ponad dwa promile alkoholu 

w organizmie. Mieszkańcowi Wyszko-

wa zatrzymano prawo jazdy. Grozi mu 

do 5 lat pozbawienia wolności.   

 ] JECHAŁ ROWEREM 
    PO ALKOHOLU

28 stycznia podczas patrolu 

w miejscowości Legacz policjanci ze 

Stanisławowa zauważyli rowerzystę, 

którego styl jazdy wskazywał, że 

może on znajdować się pod wpływem 

alkoholu. Badanie alkomatem wykazało 

u 62-latka dwa promile alkoholu. Miesz-

kaniec gminy Mińsk Mazowiecki został 

ukarany mandatem 2500 złotych oraz 

zakazano mu dalszej jazdy. (T.MARK)
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O powiecie siedleckim 

czytaj na str. 10, 11

fot. PxHere

82 procent sześciolatków ma próchnicę!  

Tym bardziej cieszy informacja, że w gminie Siedlce już powstaje pierwszy...

Szkolny gabinet stomatologiczny

Powiat siedlecki ma sztandar
Uchwałę w sprawie ustanowie-

nia sztandaru Powiatu Siedleckie-

go podjęto już w lutym 2018 roku. 

Teraz przyszła pora na jej realizację. 

Powiat ma już swój sztandar, a jego 

przekazanie miało bardzo podniosły 

charakter. Było to bowiem wielkie 

wydarzenie w historii samorządu. 

Uroczystości rozpoczęła msza 

święta w siedleckiej katedrze, którą 

koncelebrował biskup Kazimierz 
Gurda. Poświęcił on sztandar, który 

następnie został przekazany (przez 

przewodniczących klubów radnych 

Rady Powiatu w Siedlcach) staroście 

siedleckiemu, Karolowi Tchórzew-
skiemu. 

Po uroczystościach w katedrze 

poczet sztandarowy wraz ze zgroma-

dzonymi uczestnikami uroczystości 

przemaszerował do budynku Staro-

stwa Powiatowego, gdzie odbyła się 

uroczysta sesja Rady Powiatu. Poza 

radnymi uczestniczyło w niej wielu 

zaproszonych gości. 

Do oczyszczalni  
i studni głębinowych
Dopłaty  
od samorządu

Taka już nasza mentalność, że lu-

bimy budować domy raczej z dala od 

sąsiadów, pod, albo za lasem... Wiąże 

się to jednak z pewnymi problemami, 

przede wszystkim związanymi z do-

prowadzeniem mediów. 

W gminie Siedlce we wszystkich 

miejscowościach jest wodociąg i ka-

nalizacja, ale jeśli ktoś wybudował 

się „pod lasem”, to może nie mieć 

dostępu dom takich mediów. Ich 

budowa jest dla samorządu bardzo 

kosztowna. Gmina Siedlce rozwiązuje 

jednak ten problem poprzez system 

dopłat. 

 – W przypadku domów odległych 

od zwartej zabudowy, gmina dopłaca 

5 tys. złotych do budowy oczyszczal-

ni przydomowej – informuje wójt 

gminy Siedlce Henryk Brodowski. 
– Z kolei do studni głębinowych do-

płata wynosi 3 tysiące. To w jakimś 

stopniu rozwiązuje problem z tymi 

mediami. Każdy, kto decyduje się 

na budowę domu w dużej odległo-

ści od zwartej zabudowy, musi się 

liczyć z tym, że samorząd nie będzie 

inwestował w budowę na przykład 

kilometrowego odcinka kanalizacji 

do jednego zabudowania. 

Gmina przyjęła też zasadę, że nie 

kładzie nawierzchni asfaltowej na 

tych odcinkach ulic, na których, po-

mimo istnienia tam działek budow-

lanych, nie ma jeszcze zbudowanych 

domów. (ZJ)

W gminie Siedlce przybyło 1500 mieszkańców!

– Sztandar stał się symbolem 

Powiatu siedleckiego i będzie nam 

towarzyszył we wszystkich istot-

nych, uroczystych chwilach w funk-

cjonowaniu samorządu i życiu lo-

kalnej społeczności – powiedział 

starosta siedlecki Karol Tchórzew-

ski. (ZJ)

Radni gminy Siedlce nie raz mówili  
o konieczności zorganizowania opieki  
stomatologicznej dla uczniów szkół  
podstawowych, a wójt obiecywał, że będzie się 
starał to zrealizować. Teraz przyszła pora  
na realizację tych deklaracji. 

W czasie ferii zimowych rozpoczę-

to prace, zmierzające do utworzenia 

gabinetu stomatologicznego w Ze-

spole Oświatowym w Stoku Lackim. 

Powstanie on w adaptowanych już 

pomieszczeniach dawnej kuchni. 

Utworzenie pierwszego szkolnego 

gabinetu stomatologicznego w gmi-

nie Siedlce jest powiązane z tworze-

niem całego systemu opieki stomato-

logicznej. 

 – Z gabinetu stomatologiczne-

go w szkole w Stoku Lackim będą 

mogli korzystać wszyscy ucznio-

wie z placówek oświatowych w gmi-

nie Siedlce – informuje wójt Henryk 
Brodowski. – Ważne, że przeglądy 

dentystyczne będą się odbywały 

we wszystkich naszych placówkach 

oświatowych. Będą one służyły do 

wytypowania dzieci potrzebujących 

zabiegów stomatologicznych. Te będą 

się odbywały w gabinecie w Stoku 

Lackim. Leczenie będzie prowadzo-

no w obecności rodziców, co powin-

no zmniejszyć stres, jaki zazwyczaj 

towarzyszy wizytom u stomatologa, 

zresztą nie tylko najmłodszym. 

Bezpłatna poradnia stomato-

logiczna będzie prowadzona przez 

lekarza stomatologii w ramach kon-

traktu z NFZ. To pierwsza tego typu 

placówka nie tylko w gminie Siedlce, 

ale w całym powiecie. O konieczno-

ści jej utworzenia nie trzeba nikogo 

przekonywać. Stan uzębienia dzieci 

jest bowiem fatalny, a ceny usług 

stomatologicznych bardzo wysokie. 

 – To bardzo ważne, abyśmy 

dbali o stan zębów dzieci już od 

najmłodszych lat, ale wiadomo, że 

nie wszystkich rodziców stać na za-

pewnienie dzieciom takiej opieki 

– dodaje wójt. – Chodzi zresztą nie 

tylko o samo leczenie, ale także o wy-

rabianie dobrych praktyk stomatolo-

gicznych. Stok Lacki jest pierwszym 

takim punktem w naszej gminie, ale 

myślę, że nie ostatnim. Jeśli zainte-

resowanie przeglądami i leczeniem 

będzie duże, to będziemy chcieli 

utworzyć jeszcze jeden taki punkt 

stomatologiczny. Myślę, że powinien 

on powstać w którejś z miejscowo-

ści w zachodniej części gminy Siedlce. 

Zgodnie z wytycznymi MEiN i Mi-

nisterstwa Zdrowia z września 2021 

roku, opieka stomatologiczna powin-

na być sprawowana nad wszystkimi 

uczniami do 19. roku życia. Zapew-

nienie możliwości skorzystania z ga-

binetu stomatologicznego należy do 

organu prowadzącego szkolę, czyli 

najczęściej danego samorządu. Nie 

ma jednak żadnej ustawy, która na-

kazywałaby tworzenie w szkołach ga-

binetów stomatologicznych. Od wrze-

śnia ma jednak zacząć obowiązywać 

nowa ustawa o opiece zdrowotnej 

nad uczniami. Zgodnie w nią każde 

dziecko w szkole ma mieć zapewnio-

ną pro�laktykę zdrowotną oraz opie-

kę stomatologiczną. Nowa ustawa za-

kłada, że każda szkoła będzie musiała 

zapewnić uczniom dostęp do gabine-

tów stomatologicznych. W sytuacjach, 

kiedy gabinetu nie ma w samej szko-

le lub do innego gabinetu (który ma 

zapewniać taką opiekę jest daleko), 

mają być wykorzystywane dentobusy. 

Samorządowcy twierdzą, że samo 

utworzenia gabinetu stomatologicz-

nego nie będzie jeszcze największym 

problemem. Największym kłopotem 

będzie zapewnienie odpowiedniego 

personelu. No mi oczywiście �nanse.

 – Sama zmiana przepisów nie 

poprawi stanu uzębienia dzieci  

– komentują władze gminy Siedlce. 

– Samorządy na nowe zadania nie 

otrzymują dodatkowych pieniędzy, 

dlatego formalne zapisy mogą pozo-

stać martwe. W tej sytuacji potrzebne 

jest więc autentyczne zaangażowanie 

samorządów w �nansowanie opieki 

stomatologicznej dla najmłodszych. 

A zadanie jest naprawdę gigan-

tyczne. Z badań wynika, że 82 procent 

sześciolatków ma próchnicę a wśród 

dziesięciolatków jest to już 86 pro-

cent.

ZBIGNIEW JUŚKIEWICZ

Tylko w ciągu ostatnich trzech 
lat w gminie Siedlce przybyło 
około 1500 mieszkańców! To 

prawdziwy rekord demogra�czny, 

tym większy, że wiele samorzą-

dów w powiecie siedleckim skarży 

się na to, że liczba mieszkańców zde-

cydowanie spada. Jeśli gmina Siedlce 

będzie się tak szybko rozwijała, to 

może spełnią się zapowiedzi wójta 

Henryka Brodowskiego, że Siedlce 

zostaną przyłączone do gminy...

 – Bardzo się cieszymy, że gmina 

się tak rozwija i bardzo wiele osób 

chce się u nas osiedlać – informuje 

wójt Henryk Brodowski. – Ludzie, za-

zwyczaj młodzi, budują u nas domy. 

To jednak rodzi także wyzwanie dla 

samorządu. Musimy bowiem inwesto-

wać w infrastrukturę, budować kolejne 

odcinki wodociągów i kanalizacji. I tak 

właśnie robimy. Tylko w minionym 

roku przebudowaliśmy i wyasfalto-

waliśmy aż 14 kilometrów dróg gmin-

nych. I jak widać jest to doceniane, 

bo w gminie nadal jest budowanych 

wiele domów jednorodzinnych. Roz-

wijamy się i jestem przekonany, że jest 

to trwałe zjawisko. A wiadomo, że to 

ludzie są największym potencjałem 

każdego samorządu.

W gminie Siedlce rodzi się także 

wiele dzieci a samorząd dla wszystkich 

przygotowuje „pakiety powitalne”. Nie 

to jednak zapewne sprawia, że rodzice 

decydują się na potomstwo, ale fakt, że 

opieka nad maluchami jest w gminie 

Siedlce bardzo dobra. Jak twierdzi wójt 

już wkrótce każdy maluch będzie mo-

gli liczyć na miejsce nie tylko w przed-

szkolu (co należy do zadań własnych 

samorządu), ale także w żłobku. (ZJ)

 ] OSZUSTWO W SALONIE
Nieznany sprawca wprowa-

dził w błąd pracownika salonu 

operatora sieci telefonii komórko-

wej i zawarł umowę na dane 38-let-

niego mieszkańca Siedlec na świad-

czenie usług telekomunikacyjnych. 

Na podstawie umowy zostały wysta-

wione faktury na kwotę 400 złotych, 

które nie zostały opłacone. 

 ] POSZUKIWANY I ZŁAPANY
Policjanci z Siedlec zatrzymali 

42-letniego mieszkańca gminy Pla-

terów, który był poszukiwany przez 

sąd do odbycia kary 2 lat pozbawienia 

wolności. Mężczyzna został już prze-

kazany do zakładu karnego. 

 ] BEZ PRAWA JAZDY,  
      ALE Z PROMILAMI

Siedleccy policjanci zatrzymali 

26-letniego mężczyznę, który pro-

wadził samochód, mając 1,8 promila 

alkoholu w wydychanym powietrzu. 

Ponadto nie miał prawa jazdy. 

 ] NA ZAKAZIE
W Zbuczynie funkcjonariusze 

zatrzymali 43-latka, który kierował 

samochodem ciężarowym, mimo że 

miał dożywotni zakaz kierowania 

wszelkimi pojazdami mechanicznymi. 

 ] ZA KRADZIEŻ  
    I NIEPŁACENIE ALIMENTÓW 

Policjanci w Kotuniu zatrzymali 

50-latka, który był poszukiwany do 

odbycia kary 1,5 roku pozbawie-

nia wolności za kradzież z włama-

niem. Z kolei w Siedlcach zatrzymano 

49-latka, który najbliższe 5 miesięcy 

spędzi w zakładzie karnym za to, że 

nie płacił alimentów. 

 ] OSZUSTWO NA LINK
Mieszkaniec Siedlec zgłosił poli-

cji, że nieznany sprawca przesłał mu 

link, który pozwolił na zalogowanie 

się do banku. Oszust wtedy dokonał 

przelewu na 680 zł. (jj)

Trwa nabór 
Starosta siedlecki ogłosił nabór 

kandydatów na członków Powiato-

wej Społecznej Rady ds. Osób Niepeł-

nosprawnych.

Rada organem opiniodawczo-do-

radczym i do zakresu jej działania 

należy m.in. inspirowanie przedsię-

wzięć, zmierzających do integracji 

zawodowej i społecznej osób niepeł-

nosprawnych. Kadencja rady trwa 

4 lata. Kandydatów do rady mogą 

zgłaszać do 8 lutego br. organizacje 

pozarządowe, fundacje działające 

na terenie powiatu siedleckiego oraz 

samorządy. Formularz zgłoszenia jest 

dostępny na stronie Starostwa.  (sej)
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Wszyscy pracowali w czynie społecznym, bez zapłaty i bez specjalnego namawiania. 

Kiedyś ludzie byli jacyś inni...

Obie drogi będą wyremontowane
Nic po znajomości...

Inwestycje w gminie Siedlce

Wójt podtrzymuje deklaracje

Jerzy Zabłocki, wójt gminy Domanice,  
to charyzmatyczny lider lokalnej społeczności.  
Ma jednak ugruntowane poglądy  
i spojrzenie na świat i życie. 

 – Etos pracy! – podkreśla. – Bra-
kuje nam dziś etosu pracy.

Wójt z sentymentem wspomina 
czasy, gdy ludzie brali sprawy w swo-
je ręce, współpracowali i nie szczę-
dzili potu przy budowie gminnych 
inwestycji. 

 – Dziś to chyba nie do pomyśle-
nia – nie kryje rozczarowania Jerzy 
Zabłocki. – Ale też i czasy mamy 
inne, i przepisy, i ludzi.

W budynku Urzędu Gminy w Do-
manicach można zobaczyć tablicę kor-

kową, a na niej wiele zdjęć dokumen-
tujących prawdziwy społeczny zryw 
przy budowie gminnych dróg. 

 – Wtedy rejon dróg wybudował 
ze 200-300 metrów drogi, a my 3300 
metrów tylko w dwa dni – wspomina 
wójt i pokazuje na zdjęcia na tabli-
cy. A na nich widać, jak budowano 
drogę w Kopciach.

Jerzy Zabłocki był wtedy świeżo 
upieczonym wójtem nowo powsta-
łej gminy Domanice. Powołano ją  
5 kwietnia 1991 roku. – A ja zostałem 

wójtem w maju – wspomina. Gminą 
zarządza do dziś. – Ale jestem już 
zmęczony – zaznacza. – Zmęczony 
ludźmi i tymi czasami.

 W „tych” czasach nie da się już 
budować dróg „na telefon”. Obwiesz-
czenia, przetargi, zapytania oferto-
we z odpowiednim wyprzedzeniem... 

 – A ja wtedy obdzwoniłem kilka 
miejsc w Polsce, szukając dostawcy 
cementu w dobrej cenie, który do-
wiózłby go nam na miejsce – opo-
wiada. – I znalazłem. Cement przy-
jechał do nas w workach. Zależało 
mi, by dotarł bezpośrednio do gminy, 
bo kto i jak by go przeładowywał 
gdzieś w Siedlcach? 

Wójt opracował plan: z samocho-
dów są zrzucane worki z cementem 
bezpośrednio na przygotowaną dro-
gę, a kobiety rozgrabiają ten cement 
grabiami. Woda w wozach strażackich 
już czekała, potem frezowanie i pod-
budowa już jest. Tak (w uproszczeniu) 
powstawały gminne drogi, które słu-
żyły przez lata. Ale nie o technikę i or-
ganizację pracy tu chodzi.

 – Do tego zadania stawiło się ze 
150 ludzi – wspomina wójt Zabłocki. 
– Wszyscy pracowali w czynie spo-
łecznym, bez zapłaty i bez specjalne-
go namawiania. 

Czy dziś udałoby się doświadczyć 
podobnego zrywu? Czasy są na pew-
no inne. Zanim na drodze zostanie 
położony asfalt, ogłasza się przetarg 

na opracowanie stosownej dokumen-
tacji, pisze się wnioski o do�nanso-
wanie, potem ogłasza przetarg na 
wykonawcę, ustala terminy, a na bu-
dowie obowiązuje skrupulatne prze-
strzeganie BHP. Kobiety z grabiami są 
już nie  do pomyślenia...

Są społeczności, w których jesz-
cze robi się wspólne inicjatywy. Kie-
dyś w czynie społecznym budowano 
nawet szkoły, świetlice wiejskie. Dziś, 
choćby ze względu na prawo budow-
lane, wspólne działania dotyczą bar-
dziej prac porządkowych. 

 – Kiedyś ludzie robili to bezin-
teresownie – zwraca uwagę Jerzy 
Zabłocki. – I nikt na nikogo się nie 
oglądał.

Czy mamy jeszcze w sobie tę bez-
interesowność? Wspólne działanie na 

pewno stwarza silniejsze więzi i bu-
duje tożsamość lokalnej społeczno-
ści. Czy w czasach indywidualistów, 
grodzonych i zamkniętych osiedli, 
spędzania czasu przed telewizo-
rem a nie w kinie – wspólne i bezin-
teresowne działania jeszcze się zda-
rzają? Zdania są podzielone. Niektó-
rzy mówią, że gdy jest potrzeba pracy 
dla wspólnego dobra, przy podziale 
ról zdarza się, że ktoś szepcze: Nie 
mam czasu, to ci zapłacę, tylko zrób 
za mnie...  

W jednym z kolejnych numerów 
„TS” opublikujemy wywiad z Jerzym 
Zabłockim, który już zapowiada, że 
po 33 latach „wójtowania” mówi: 
„dość, odchodzę”. 

tekst i zdjęcia:
MARIOLA ZACZYŃSKATak przed laty budowano drogę w Kopciach

Wójt Jerzy Zabłocki przy tablicy z archiwalnymi zdjęciami

W ubiegłym roku w gminie Sie-
dlce przeprowadzono inwestycje 
za 52 mln złotych. I nie były to tyl-
ko inwestycje w infrastrukturę, ale 
także w przedsięwzięcia kulturalne. 
Chodzi o tak spektakularne działania, 
jak odbudowa pałacu w Ostrówku 
(wraz z rewitalizacją rozległego oto-
czenia obiektu) czy też budowa świe-
tlicy wiejskiej w Iganiach Nowych.

To już jednak historia. Jakie 
inwestycje planuje gmina w tym 
roku? Już wcześniej wójt Henryk 
Brodowski składał konkretne de-
klaracje. Czy w nowym roku są one 
aktualne?

 – Wszystko, co wcześniej dekla-
rowałem, jest zapisane w budżecie 

na ten rok – informuje Henryk Bro-
dowski. – Poza typowymi inwesty-
cjami w infrastrukturę jest także 
kilka innych, ważnych zamierzeń. 
Chodzi między innymi o budowę 
świetlicy wiejskiej w Purzecu. Miesz-
kańcy czekają na taki obiekt już bar-
dzo długo, więc ta inwestycja jest 
dla nas bardzo ważna. I na pewno 
będzie zrealizowana. Rozbudujemy 
też świetlicę wiejską w Wołyńcach. 
Na to zadanie pozyskaliśmy już do�-
nansowanie w wysokości ponad 500 
tysięcy złotych. W Rakowcu wybu-
dujemy nowy garaż dla miejscowej 
OSP. Wyremontujemy też strażnice 
OSP w Błogoszczy i Pruszynku. Pla-
nujemy także zakup dwóch samo-

chodów strażackich i działania w tej 
kwestii są już mocno zaawansowane. 
Musimy także kupić drugi samochód 
do przewozu osób niepełnospraw-
nych, zarówno dzieci i młodzieży, 
jak i dorosłych. Potrzeby w tym za-
kresie są bowiem coraz większe.

Jednymi z najważniejszych zadań 
inwestycyjnych będzie budowa no-
wych miejsc w przedszkolach i żłob-
kach. 

W tym roku zaczniemy budowę 
żłobka w Żelkowie Kolonii oraz rozbu-
dowę przedszkola w tej miejscowości 
– dodaje wójt. – W Golicach rozbu-
dujemy istniejące przedszkole, w któ-
rym przybędzie aż 100 miejsc dla 
dzieci.  (ZJ) 

W ramach 2 mln złotych po-
zyskanych przez gminę Siedl-
ce z Rządowego Programu In-
westycji Strategicznych ma być 
remontowana między innymi 
ulica Prądzyńskiego w Iganiach. 

W związku z tym, że ta ulica prze-
chodzi w ulicę Zacisze w sąsiednim 
Żelkowie Kolonii (obie ulice stanowią 
jeden ciąg drogowy), radny Albert 
Gochnio pytał o tę inwestycję. 

– W tym wypadku występu-
je w interesie mieszkańców Żelko-
wa Kolonii – mówił Albert Gochnio. 
– W związku z tym, że ulice stanowią 
jeden ciąg, chcę zapytać wójta, czy, 
już po zakończeniu budowy autostra-
dy w naszym regionie myśli o kom-
pleksowym wyremontowaniu całego 
ciągu drogowego, jaki stanowią ulice 
Wyględówka i Zacisze? 

Okazało się, że jest pewien pro-
blem, bowiem obie ulice otrzymały 
wprawdzie do�nansowanie, ale z in-
nych programów. Wójt gminy Siedlce 
Henryk Brodowski zaproponował 
jednak sposób na ominięcie tej for-
malnej przeszkody, dotyczącej wspól-
nego prowadzenia obu inwestycji. 

– Będziemy musieli zrobić dwa prze-
targi na remont każdej z ulic, ale chce-
my to zrobić tak, aby były one ogłoszo-
ne i rozstrzygnięte w możliwie tym sa-
mym terminie – wyjaśnił wójt. – Będę 
się starał, aby obie ulice wykonywała ta 
sama �rma, co do końca nie jest jednak 
od mnie zależne, ale od wyników prze-
targów. Najważniejsze jest to, że obie 
ulice są ujęte w budżecie na ten rok. 
Żeby potem nikt nie mówił, że w Iga-
niach wójt wyremontował drogę po 
znajomości, a w Żelkowie nie... (ZJ)

Podatki i opłaty bez zmian Nagrody za kolędy i pastorałki
W GOK w Wiśniewie odbył się 

konkurs kolęd, pastorałek i piose-
nek świątecznych adresowanych 
do uczniów szkół podstawowych. 

Wzięło w nim udział 37 młodych 
artystów. Ich występy oceniała ko-
misja pod przewodnictwem Żanety 
Badełek – wokalistki estradowej, 
absolwentki Akademii Muzycz-
nej w Łodzi. 

Jury, po wysłuchaniu wszystkich 
wykonawców, postanowiło w pierw-
szej grupie wiekowej (klasy I-III) 
przyznać pierwsze miejsce – Szymo-
nowi Ivanćikowi z Siedlec. Drugie 
miejsce zajęła Marcelina Zagalska 
(SP Borki Kosy), a trzecie Marzena 
Jastrzębska (SP Śmiary). 

Wyróżnienia otrzymali: Wiktoria 
Zdanowska (Siedlce) i Kamil Mazu-
rek (Łuków). 

Wśród uczniów klas IV-VI pierw-
sze miejsce zajął Maksymilian Zda-
nowski (Łuków), drugie – Natalia 
Jedlińska (SP Strzała), a trzecie – 
Gabriela Danielak (Siedlce). 

Wyróżnienie otrzymali: Zo�a 
Śliwińska (ZO Wiśniew), Szymon 
Lański (SP Borki Kosy), Nikola Ra-
domyska (SP Radomyśl), Krystian 
Jastrzębski (SP Radomyśl), Wik-
toria Bułhak (SP Tuliłów) i Ignacy 
Nurzyński (Łuków). 

Wśród uczniów klas VII-VIII zwy-
ciężyła Magdalena Księżopolska 
(GOK Chodów). Drugie miejsce za-
jęła Wiktoria Standziak (Siedl-
ce), a trzecie – Amelia Krasuska 
(SP Śmiary). Wyróżniania otrzymali: 
Krzysztof Chrobak (Warszawa) i Ze-
spół Bel Canto z ZS w Gręzówce.

Laureaci otrzymali nagrody pod-

czas Międzynarodowego Festiwalu 
Kolęd i Pastorałek „Kolędnicze Ser-
ce Polskie”, który 21 stycznia odbył 
się w Szkole Podstawowej w Śmia-
rach. (sej)

Radni Rady Gminy G Siedlce podjęli 
uchwałę w sprawie stawek podatków 
lokalnych. Wszystkie z nich, w tym 
podatek rolny, zostały utrzymane na 
poziomie roku ubiegłego. 

 – W naszej gminie stosujemy 
politykę umiarkowanych podatków 
lokalnych – zaznacza wójt gminy 
Siedlce Henryk Brodowski. – Wbrew 
pozorom może to mieć pozytywny 
wpływ na budżet samorządu. Bo je-
śli na przykład na zbyt wysokim po-
ziomie ustalimy podatki od środków 
transportu, to zareagują na to �rmy 
przewozowe, które są zarejestrowa-
ne w gminie. I bardzo szybko podej-
mą decyzje o przeniesieniu swojej 
działalności do samorządu, które ofe-
ruje korzystniejsze warunki podatko-
we. Tak więc w kwestii podatków za-
wsze trzeba stosować umiar, bo jeśli 

się chce zyskać zbyt wiele, to można 
bardzo dużo stracić. 

Dla wszystkich mieszkańców bar-
dzo ważną sprawą były też opłaty za 
odbiór śmieci. Także w tym wypadku 
stawki zostały utrzymane na dotych-
czasowym poziomie. To w dużej mie-
rze zasługa tego, że gmina utworzyła 
własny zakład komunalny, który zor-
ganizował system odbioru odpadów.

 – To tańsze, niż płacenie pośred-
nikom, którzy przecież zawsze stosu-
ją swoją marżę, a więc podnoszą ceny 
– komentuje Henryk Brodowski. 
– Przez lata byliśmy poddani dyk-
tatowi �nansowemu zewnętrznych 
�rm i trudno było z tym walczyć. 
Dlatego zdecydowaliśmy o powoła-
niu własnego zakładu komunalne-
go a praktyka potwierdza, że była to 
słuszna decyzja. (ZJ)

Magdalena Księżopolska
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AGD-RTV Sonex, 

ul. Długa 76,

tel. 25 781 21 89,
e-mail: sokolow@sonex.com.pl

BIURO OGŁOSZEŃ

POWIAT SOKOŁOWSKI

Były starosta w KOWR

Radni Longina Oleszczuk i Grzegorz Kobyliński dyskutowali o celowości niektórych wydatków 

powiatu sokołowskiego.

Gmina Sokołów Podlaski

Są ubrania i sprzęt, więc będzie bezpieczniej

Potrzeby mniejsze i większe
Radny Grzegorz Kobyliński uważa, że powiat  
sokołowski zbyt dużo wydaje na utrzymanie dróg. 
Nie ma natomiast pieniędzy np. na drugie wyjście 
ewakuacyjne w liceum. – To zagrożenie 
dla bezpieczeństwa – przekonuje.

Rada powiatu przyjęła budżet 

na 2024 rok. De�cyt w wysokości 

5,7 mln zł powiat ma spłacić dzięki 

pożyczkom. Radna Longina Olesz-
czuk zwróciła uwagę, że starostwo 

przeznacza 128 tys. zł na promocję 

powiatu oraz 220 tys. zł na zakup pa-

liwa dla ekipy, zajmującej się utrzy-

maniem dróg.

 WIEŃCE, PALIWO, 
A BRAK EFEKTÓW

 – To jest ponad 31 tys. litrów 

paliwa, licząc po cenie 7 zł za litr. 

Natomiast materiały do remontów 

(na bieżące utrzymanie dróg – red.) 

to 75 tys. zł. Czy te ekipy remontowe 

naprawdę aż tyle kilometrów prze-

mierzają? – dziwiła się radna Longina 

Oleszczuk.

Wicestarosta Ryszard Domański 
tłumaczył, że wydatki na paliwo są 

duże, bo wykaszając pobocza, ekipa 

robi to po obu stronach jezdni oraz 

po obu stronach dróg gruntowych. 

Recyklery do podgrzewania masy do 

łatania asfaltu również działają na 

olej. Kierownik wydziału promocji 

Urszula Woźniak wyjaśniła z kolei, 

że pieniądze na promocję to wydatki 

m.in. na: dożynki powiatowe, rekla-

mę w mediach oraz wieńce, składane 

podczas uroczystości przez delegacje 

powiatu.

Gdy starosta Elżbieta Sadowska 

pochwaliła pracę drogowców, radny 

Grzegorz Kobyliński uśmiechnął 

się. – Pan się uśmiecha, a w ocenie 

mojej i zarządu drogi są zadbane. 

Robimy tyle, ile siłą roboczą może-

my zrobić – zwróciła się do radnego 

starosta.

 – Starosta mówi, że ja się uśmie-

cham, a pamiętacie, jak wyglądała 

Wielkanoc czy weekend majowy? 

Takiego brudu na ulicach to miasto 

nie pamiętało. Proszę mi nie mówić, 

że ja się uśmiecham, a ta grupa tak 

dzielnie działała. Mam podstawy, by 

to krytykować – ripostował Grzegorz 

Kobyliński. Przypomniał, że po Wiel-

kanocy, gdy nie sprzątnięto ulic, on 

interweniował w tej sprawie. Zda-

niem radnego tzw. grupa drogowa 

pochłania wielkie kwoty, a efekty są 

niezadowalające. – Proszę zobaczyć, 

pani starosto, jak wyglądają drogi. 

Zobaczycie, radni, jak wygląda ko-

szenie i odkrzaczanie. To jedna wielka 

lipa, a koszty są potężne. Dróg powia-

towych w mieście jest dużo. Proszę 

się przejść na spacer i zobaczyć, jak 

źle są te prace wykonywane.

 NA BEZPIECZEŃSTWO 
W SZKOLE ZABRAKŁO

Radny Grzegorz Kobyliński zapo-

wiedział, że nie poprze uchwały bu-

dżetowej na 2024 rok. I nie chodziło 

mu tylko o drogi. – Nie poprę bu-

dżetu, bo na inwestycje w oświacie 

przewidziano 4 tys. zł na jakieś tam 

cele w Zespole Szkół Specjalnych. Na 

komisjach panie dyrektorki (szkół 

– red.) zgłaszały zapotrzebowanie 

na około 170 tys. zł – relacjonował 

Grzegorz Kobyliński. Przypomniał, że 

on również na komisji zgłosił wnio-

sek do budżetu. Chciał, by zarezer-

wowano 100 tys. zł na opracowanie 

dokumentacji budowy sali sportowej 

przy I LO. – Budowa sali to jednocze-

śnie zabezpieczenie drugiego wyjścia 

ewakuacyjnego, awaryjnego z tej 

szkoły. Bo takowego nie ma. To jest 

zagrożenie bezpieczeństwa. Dosta-

łem odpowiedź, że zarząd widzi celo-

wość takiego zadania, ale nie umie-

ścił tych 100 tys. zł, tylko przeznaczył 

na promocję prawie 130 tys. zł.

Skarbnik Iwona Odrobińska 
wyjaśniła, że choć na wydatki inwe-

stycyjne w dziale oświata jest zapla-

nowanych 4 tys. zł, to w innym dziale 

budżetu na prace remontowe w pla-

cówkach oświatowych powiatu zare-

zerwowano 170 tys. zł.

 TRZEBA BYŁO  
DOKONAĆ WYBORU

Starosta Elżbieta Sadowska do-

dała, że powiatu nie stać na budowę 

hali w I LO, bo w pierwszej kolejności 

trzeba przebudować budynek Zespołu 

Szkół Specjalnych.

 – Zarząd opracował już projekt 

dla zespołu, czekamy na nabór środ-

ków zewnętrznych. Szkoła ta nie 

spełnia wszystkich wymogów. A jeśli 

pojawią się możliwości pozyskania 

funduszy na budowę hali w liceum, 

to przygotowanie projektu wraz z po-

zyskaniem potrzebnych zezwoleń je-

steśmy w stanie zrobić w granicach 

trzech miesięcy, a nawet szybciej.

Grzegorz Kobyliński zwrócił 

uwagę, że o budowie hali, a przede 

wszystkim drugiego wyjścia ewaku-

acyjnego, mówi się od przynajmniej 

4 lat. – Wtedy została opracowana 

koncepcja rozbudowy z zabezpiecze-

niem wyjścia ewakuacyjnego, co jest 

niezwykle ważne ze względów bez-

pieczeństwa kilkuset osób. Projektant 

powiązał dwa tematy – sali i wyjścia, 

by obniżyć koszty. Okazało się, że 

koszt nie jest wcale aż tak przeraża-

jący, przy możliwości pozyskania pie-

niędzy z różnych źródeł. Ale zarząd 

poszedł w kierunku remontowania 

dróg. A potrzeby remontów dróg są 

tak duże, że będzie to trwało wiele lat 

– przekonywał radny. – Nie można tak 

robić: zajmować się tylko jedną częścią 

działalności powiatu i odsuwać na lata 

inne sprawy. W nieskończoność odbija-

cie piłeczkę, mówiąc, że jesteście w po-

rządku, bo nie jesteście.

Starosta stwierdziła, iż nie jest 

prawdą, że są robione tylko drogi. Po 

raz kolejny tłumaczyła, że zarząd sta-

nął przed dylematem: czy najpierw 

wykonać remont w szkole specjalnej, 

czy w liceum. – I decyzja zarządu była 

taka, że pilniejsze potrzeby są w ZSS 

– mówiła Elżbieta Sadowska.

 – Chwała, że jako zarząd poszli-

ście w kierunku remontu zespołu. 

Wykonano tam pewną pracę, trwa 

oczekiwanie, że może ogłoszą nabory. 

Czemu tak nie robicie w kierunku li-

ceum? – pytał radny Kobyliński. Jego 

zdaniem, można było opracować tak-

że dokumentację dla liceum. – A wy 

nic nie podejmujecie w tym temacie. 

Są duże pieniądze w budżecie na róż-

ne cele czy wydawanie na wieńce. Co, 

jak się okazuje, jest równie ważne jak 

wybudowanie bezpiecznego wyjścia 

ze szkoły.

Starosta tłumaczyła, że koncep-

cja budowy hali w liceum powsta-

ła w 2019 lub 2020 r. Inwestycję 

wyceniono wtedy na 7-8 mln zł. 

Przyznała, że budowa sali sportowej 

wymaga stworzenia nowego wyjścia 

ewakuacyjnego, ale obecnie mogłoby 

to kosztować nawet 15 mln zł.

 – Nie stać nas, by jednocze-

śnie prowadzić dwie duże inwesty-

cje w obiektach oświatowych – za-

kończyła dyskusję Elżbieta Sadowska.

Radni przyjęli budżet na 2024 rok 

przy trzech głosach wstrzymujących 

(Jarosława Misiaka, Longiny Olesz-

czuk i Jerzego Strzały) oraz jednym 

głosie przeciwnym – radnego Grze-

gorza Kobylińskiego.

MILENA CELIŃSKA

Starosta Elżbieta Sadowska 

Leszek Iwaniuk, były starosta so-

kołowski dwóch poprzednich kaden-

cji, został zastępcą dyrektora gene-

ralnego Krajowego Ośrodka Wsparcia 

Rolnictwa.

Leszek Iwaniuk był starostą w la-

tach 2010-2018. 17 stycznia minister 

rolnictwa powołał go na zastępcę 

dyrektora generalnego KOWR. Leszek 

Iwaniuk jest związany z PSL. Przed 

pełnieniem funkcji starosty pracował 

jako dyrektor warszawskiego oddzia-

łu Agencji Rynku Rolnego.

Rolnik, samorządowiec, menedżer, 

społecznik (...) działacz Ochotniczych 

Straży Pożarnych na szczeblu gminnym, 

powiatowym i wojewódzkim. Był człon-

kiem zarządu i przewodniczącym Rady 

Gminy Sabnie. Przez 10 lat prowadził 

własne przedsiębiorstwo handlowe (...) 

Ostatnio przez 5 lat pracował w Szpita-

lu Nowowiejskim w Warszawie jako za-

stępca dyrektora ds. administracyjno- 

-gospodarczych – czytamy w nocie 

biogra�cznej Leszka Iwaniuka, umiesz-

czonej na stronie KOWR. (mc)

Henryk Smolarz, dyrektor generalny KOWR, i Leszek Iwaniuk
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Cztery jednostki OSP z gmi-
ny Sokołów Podlaski otrzymały 
sprzęt i umundurowanie warte 
prawie 84 tys. zł.

 – Zakup sprzętu i umundurowa-

nia zostały s�nansowane przez sa-

morząd województwa oraz z budżetu 

naszej gminy – mówi Janusz Kur, 

wójt gminy Sokołów Podlaski.

OSP Kostki otrzymała sprzęt war-

ty prawie 22 tys. zł. To m.in. ubra-

nia i buty oraz maszt oświetlenio-

wy i podświetlane lizaki. – Dla tej 

jednostki wygospodarowaliśmy z bu-

dżetu ponad 11,5 tys. zł. Reszta to 

dotacja – informuje wójt.

Dla OSP Skibniew gmina prze-

znaczyła ponad 10,6 tys. zł, a cały 

sprzęt i ubrania kosztowały ponad 

20,6 tys. zł. Strażacy oprócz ubrań do-

stali radiotelefon i 10 węży tłocznych.

Ochotnicy z OSP Pogorzel wzboga-

cili się o nowe ubrania i motopompę 

pływającą. – Wartość zakupionego 

sprzętu dla OSP Pogorzel to ponad 

20 tys. zł. Wsparcie samorządu woje-

wództwa wyniosło 9.750 zł, a resztę 

dołożyła gmina – mówi wójt.

OSP Grochów z kolei miało do wy-

dania ponad 21 tys. zł, z czego ponad  

11 tys. zł pochodziło z budżetu gmi-

ny. Strażacy mają nowe ubrania, heł-

my i buty.

 – Nasi dzielni strażacy ochotnicy 

będą mogli bezpiecznie prowadzić 

akcje ratowniczo-gaśnicze, co wpły-

nie również na poprawę bezpieczeń-

stwa wszystkich mieszkańców gminy 

– cieszy się wójt Janusz Kur. – Nowe 

ubrania specjalne skutecznie chronią 

strażaków przed szkodliwymi czynni-

kami, a że strojów ratowniczych mamy 

teraz więcej, to w akcjach może brać 

udział więcej ochotników. (mc)
Strażacy mają powody do zadowolenia

 ] KULIG  
    NIE SKOŃCZYŁ SIĘ DOBRZE 

21 stycznia na terenie powiatu so-

kołowskiego zorganizowano kulig. Do 

ciągnika rolniczego zostały doczepio-

ne sanie. Pojazdem kierował 34-letni 

mieszkaniec powiatu sokołowskie-

go, a na saniach znajdowały się dwie 

osoby dorosłe i troje dzieci. W pew-

nym momencie sanie najechały na 

powstały z lodu garb na drodze. Sa-

nie wraz z uczestnikami przewróciły 

się. W wyniku tego zdarzenia obrażeń 

ciała doznała 38-latka, która została 

przetransportowana do szpitala. Kie-

rujący był trzeźwy.

Policja zwraca uwagę, że ciągnię-

cie sanek na drodze publicznej grozi 

nie tylko niebezpieczeństwem dla 

uczestników, lecz również manda-

tem dla organizatora takiego kuligu. 

Zgodnie z przepisami dozwoloną for-

mą kuligu jest ta z wykorzystaniem 

zaprzęgu. Przepisy reguluje Ustawa 

prawo o ruchu drogowym, a dokład-

niej art. 34 oraz art. 60 ust. 2 pkt 4. 

Zimowe atrakcje mogą zmienić 

się w poważne zagrożenie dla uczest-

ników takiego kuligu.

 ] PIESEK URATOWANY
26 stycznia sokołowscy policjanci 

interweniowali w Skwierczynie
-Wsi, gdzie do starej studni wpadł 

owczarek niemiecki. Około godz. 

16.00 zaniepokojony 23-latek za-

dzwonił na policję, informując, że 

usłyszał pisk z posesji obok. Kiedy 

sprawdził, co się dzieje, zauważył, że 

na sąsiedniej działce pokrywa studni 

jest zapadnięta, a z jej wnętrza dobie-

gają odgłosy tonącego psa.  Na miej-

scu zjawili się strażacy oraz policjanci. 

Dzięki służbom ratunkowym pies zo-

stał wydobyty ze studni i przekazany 

właścicielowi. A studnia została za-

bezpieczona. (mc)
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Patronat „TS”

POWIAT WĘGROWSKI

O powiecie węgrowskim 
czytaj na str. 3, 11, 12, 13, 15

161. rocznica  
bitwy pod Węgrowem

Pożegnanie policyjnych emerytów

Dzień w fotelu burmistrza

Węgrowem rządziła kobieta

Łochów: W rocznicę wybuchu  
powstania styczniowego.

Imię i rekonstrukcja

Podczas finału Wielkiej Orkiestry Świątecznej  
Pomocy w 2023 r. pani Natalia Gołoś wylicytowała 
voucher „Dzień w fotelu Burmistrza Węgrowa”.  
23 stycznia węgrowianka postanowiła  
voucher wykorzystać.

Pani Natalia Gołoś przed ma-
gistratem pojawiła tuż po godz. 9. 
Przed wejściem do urzędu czekało 
miejsce na jej samochód. Zapar-
kowała na jednej z „kopert”, gdzie 
prawo parkowania mają m.in. bur-
mistrz i jego zastępczyni.

W Urzędzie Miejskim honoro-
wą panią burmistrz powitał bur-
mistrz Węgrowa Paweł Marchela 
wraz z Katarzyną Zabadałą, dyrek-
tor Węgrowskiego Ośrodka Kultury 
(WOK jest organizatorem węgrow-
skich �nałów WOŚP). Kawa, herba-
ta, krótka rozmowa, pozowanie do 
pamiątkowych zdjęć.

Aby honorową panią burmistrz 
wprowadzić w pracę samorządu, 
burmistrz Paweł Marchela zorga-
nizował spotkanie z naczelnikami.  
– Każdy z naczelników krótko opo-
wiedział, jakimi sprawami zajmuje się 
jego wydział w urzędzie. Niektórzy 
odpowiadali również na pytania pani 

burmistrz, m.in. dotyczące opieki 
społecznej – mówi Paweł Marchela.

Po wizycie w urzędzie Natalia Go-
łoś w towarzystwie burmistrza Mar-
cheli udała się do biblioteki, gdzie 
zwiedziła ekspozycje znajdujące 
się w piwnicach Domu Gdańskiego, 
m.in. izbę regionalną oraz wystawę 
pająków.

Następnym punktem był Dzien-
ny Dom Pobytu „Senior+”. Tam przy 
ciastkach i herbacie Natalia Gołoś 
spotkała się z kierownik placówki i se-
niorami. Później odwiedziła Przedsię-
biorstwo Wodociągów i Kanalizacji 
oraz Miejski Żłobek. A na koniec dnia 
burmistrz Paweł Marchela zaprosił 
panią Natalię na obiad do Starego 
Browaru.

 – To był bardzo intensywny i my-
ślę, że ciekawy dzień, zarówno dla 
pani Natalii, jak i dla mnie. Myślę, 
że nasza honorowa pani burmistrz 
będzie go miło wspominać – mówi 

Paweł Marchela. – To może moje od-
czucie, ale miałem wrażenie, że pani 
Natalia jest zadowolona, że miesz-
ka w Węgrowie.

Natalia Gołoś była pierwszą kobie-
tą, która pełniła funkcję burmistrza 
Węgrowa, choć tylko przez jeden 
dzień i w dodatku honorowo.

Jest już kolejna osoba, która bę-
dzie miała taką okazję. W minioną 
niedzielę 28 stycznia podczas �nało-
wego koncertu WOŚP w Węgrowskim 

Ośrodku Kultury pani Jolanta Jasiur-
ska wylicytowała dla swojego męża 
Grzegorza Jasiurskiego voucher na 
„Dzień w fotelu Burmistrza Węgrowa” 
płacąc za niego 4,1 tys. złotych. Kiedy 
pan Grzegorz zdecyduje zrealizować 
podarowany mu przez małżonkę 
fant? Z naszych ustaleń wynika, że 
prawdopodobnie stanie się to jeszcze 
przed wyborami samorządowymi 
wyznaczonymi na 7 kwietnia. .

STANISŁAW JASTRZĘBSKI

 Od lewej: Natalia Gołoś, Paweł Marchela i Katarzyna Zabadała
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Trzech o�cerów z Komendy Powia-
towej Policji w Węgrowie odeszło na 
emeryturę. 19 stycznia kolegów ze 
służby żegnali policjanci i pracowni-
cy cywilni komendy z komendantem 
insp. Zbigniewem Zięciną i zastęp-
cą komendanta mł. insp. Jackiem 
Chaciakiem na czele.

Na emeryturę przeszedł właśnie 
kom. Jerzy Bolesta. Służbę w poli-

cji rozpoczął 15 lutego 1994 r. W jej 
trakcie był m.in. kierownikiem rewiru 
dzielnicowych, zastępcą naczelni-
ka, a od kwietnia 2016 r. naczelni-
kiem wydziału prewencji. Wyróż-
niony: Brązową Odznaką Zasłużony 
Policjant, Srebrnym Medalem za Dłu-
goletnią Służbę oraz Srebrną Odznaką 
Zasłużony Policjant.

Asp. szt. Artur Mieszało do 

służby w policji został przyjęty  
16 sierpnia 1993 r. Był m.in. refe-
rentem zespołu operacyjno-roz-
poznawczego, asystentem zespołu 
dochodzeniowo-śledczego, zastępcą 
dyżurnego, a od lutego 2014 roku dy-
żurnym Zespołu Dyżurnych Wydziału 
Prewencji KPP w Węgrowie. W 2015 r. 
został wyróżniony Srebrnym Meda-
lem za Długoletnią Służbę.

A sp.  Szt  Zbigniew Kor -
czak w policji służył od 20 sierpnia 
1996 r., m.in. na stanowisku referen-
ta posterunku w Korytnicy, starsze-
go pomocnika dyżurnego, zastępcy 
dyżurnego zespołu dyżurnych. Był 
również w wydziale prewencji. Od 
2019 r. – na stanowisku dyżurnego 
Zespołu Dyżurnych Komisariatu Poli-
cji w Łochowie.

Każdy z nich dzięki wieloletniemu 
doświadczeniu był nieocenionym 
wsparciem dla młodszych kolegów. 
Na koniec uroczystego pożegnania 
komendant Zbigniew Zięcina wrę-
czył emerytom okolicznościowe po-
dziękowania za długoletnią służbę, 
pamiątkowe statuetki oraz szable. 
Życzył im również zdrowia i realizacji 
planów osobistych na emeryturze. 
(sej)
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Policjanci odchodzący na emeryturę (w środku)  
z komendantem Zbigniewem Zięciną (z prawej)  

i zastępcą komendanta Jackiem Chaciakiem (z lewej)

Powstanie styczniowe, rozpo-
częte 22 stycznia 1863 roku, było 
największym zrywem narodowo-
wyzwoleńczym Polaków przeciwko 
rosyjskiemu zaborcy. 21 stycznia 
2024 roku, w przeddzień 161. rocz-
nicy wybuchu postania, dworcowi 
PKP w Łochowie nadano imię ppłk. 
Ignacego Mystkowskiego.

Płk Ignacy Mystkowski 24 stycz-
nia 1863 roku, wraz z kilkoma 
konspiratorami, uprowadził z War-
szawy pociąg towarowy kierując 
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fot: Grzegorz Śledź

Dwa dni będą trwać obchody 
161. rocznicy bitwy pod Węgro-
wem – jednej z niewielu zwycię-
skich bitew powstania stycznio-
wego.

W piątek 2 lutego burmistrz i de-
legacja mieszkańców pojadą do War-
szawy, by o godz.11 złożyć kwiaty 
pod tablicą upamiętniającą bitwę 
pod Węgrowem. Od ubiegłego roku 
taka tablica znajduje się na Grobie 
Nieznanego Żołnierza.

Główne uroczystości w Węgrowie 
zaplanowano na niedzielę 4 lute-

go. O godz. 10.30 w Bazylice Mniej-
szej zostanie odprawiona msza świę-
ta w intencji poległych powstańców. 
Po mszy podjadą autokary, którymi 
będzie można pojechać pod Pomnik 
Powstańców przy Gościńcu Niepod-
ległości. 

Uroczystości z udziałem m.in. 
przedstawicieli władz państwo-
wych i samorządowych rozpoczną 
się o godz. 12. W programie m.in. 
okolicznościowe wystąpienie burmi-
strza oraz złożenie wieńców i wiąza-
nek. (sej)

się nim w stronę Litwy. Powstańcy 
dotarli do Łochowa, gdzie zajęli 
stację. (O Ignacym Mystkowskim 
oraz inicjatywie Artura Lisa, dy-
rektora MiGOK w Łochowie, by 
łochowskiemu dworcowi nadać imię 
tego powstańca, pisaliśmy w „TS”  
nr 2/2024).

W niedzielę 21 stycznia na dworcu 
odsłonięto pamiątkową tablicę przed-
stawiającą życiorys podpułkownika 
Ignacego Mystkowskiego. Widowi-
skowym wydarzeniem była rekon-
strukcja walk o dworzec w Łocho-
wie. W rekonstrukcji brały udział: 
Grupa Rekonstrukcji Historycznej 
„Stara wiara 1863 Ostoja Dworska”, 
Konna GRH „Kresy”, GRH „Stacja Ło-
chów”, Bractwo Kurkowe – Oddział 
Artylerii Czarnoprochowej pod do-
wództwem płk. A. Robaka.

Ostatnim akordem uroczystości był 
koncert pieśni patriotycznych w wy-
konaniu Katarzyny Piątkowskiej 
oraz Wojciecha Świętońskiego. 
Widzowie zostali obdarowani okolicz-
nościowymi medalami, wykonanymi 
przez mistrza ceramiki Romana Ku-
zelyaka. (sej)

 ] NIE USTĄPIŁ
27 stycznia w miejscowości  Pod-

susze (gm. Grębków) 83-latek kie-
rujący hondą nie zachował należytej 
ostrożności i nie ustąpił pierwszeń-
stwa przejazdu pojazdowi  marki 
Mercedes. Pojazdy zderzyły się. Nikt 
nie doznał obrażeń.

 ] DO ROWU I W DRZEWO
27 stycznia na drodze Poszewka

-Wrotnów (gm. Miedzna) mieszka-
niec powiatu sokołowskiego kierują-
cy seatem nie dostosował prędkości  
do warunków panujących na drodze, 
zjechał na lewe pobocze, a następ-
nie  do przydrożnego rowu i ude-
rzył w drzewo.  

Do podobnego zdarzenia doszło 
26 stycznia w miejscowości Miednik 
(gm. Stoczek). 40-letnia kierująca 
pojazdem marki Hyundai nie dostoso-
wała prędkości do panujących warun-
ków  na drodze, w wyniku czego wje-
chała do przydrożnego rowu, a na-
stępnie uderzyła w drzewo.  W obu 
zdarzeniach nikt nie doznał obrażeń.

 ] ZDERZENIE W RUCHNIE
26 stycznia w miejscowości Ruch-

na (gm. Liw) mieszkanka powiatu 
łukowskiego kierująca pojazdem 
Hyundai nie ustąpiła pierwszeństwa 
przejazdu prawidłowo poruszającemu 
się  renault, doprowadzając do zde-
rzenia. Uderzone renault wjechało do 
rowu.  Nikt nie doznał obrażeń.

 ] UDERZYŁ I UCIEKŁ
24 stycznia w Węgrowie kieru-

jący volkswagenem podczas cofa-
nia uderzył w zaparkowaną toyotę 
avensis, uszkadzając auto. Kierowca 
volkswagena oddalił się z miejsca 
zdarzenia. Dzięki szybkim działaniom 
policjantów  ustalono sprawcę. Oka-
zał się nim 35-letni mężczyzna. Nikt 
nie doznał obrażeń. (sej)
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Gdzie nadać 
ogłoszenie do „TS”?

l Siedlce
Biuro Ogłoszeń „TS”, 
ul. Armii Krajowej 11, tel. 25 633 05 05 
DomTel, ul. Wałowa 9, tel. 25 740 20 20
Biuro Ogłoszeń „Gazety Wyborczej”
Margus – Marzena Gustołek
tel. 512 212 441, 
mail: m.gustolek@gazeta.pl
dojazd do klienta

l Łosice 
£DK, ul. Pi³sudskiego 4, 
tel. 83 357 34 23, 357 33 25

l Łuków 
Dom Handlowy przy skwerku, 
stoisko „Triumph”, ul. Zdanowskiego 4

l Stoczek Łukowski 
pl. T. Koœciuszki 13

l Mrozy 
Kiosk „Mrozer”, ul. Armii Krajowej 6

l Sokołów Podlaski 
AGD-RTV Sonex, ul. Długa 76,
tel. 25 781 21 89
e-mail: sokolow@sonex.com.pl

l Węgrów 
SONEX AGD RTV, 
ul. Rynek Mariacki 1, tel. 25 792 25 84

l Łochów PHU Migael, ul. 1 Maja 7
l Biała Podlaska 

ul. Warszawska 15, tel. 83 344 75 57
l Ostrów Mazowiecka
ul. Broniewskiego 6 
(obok sklepu JAROSZ BIS)
 tel. 29 642 80 34,
 e-mail: reklama@w-ostrowi.pl

OKNA

i DRZWI

Siedlce, 
ul. Warszawska 55,

Węgrów, 

ul. Przemysłowa 1,

Żelków-Kolonia, 
ul. Porzeczkowa 1,

żaluzje, rolety, 
verticale,

parapety, bramy

tel. 608 650 892

Automatyka
do bram

tel. 605 633 906

MONTAŻ
SERWIS

Bramy
garażowe
PRUSZYN, Dolina Liwca 94,

Ocieplanie
poddaszy
pianą PUR

SPRZEDAŻ OLEJU 
NAPĘDOWEGO 
I OPAŁOWEGO 

Z DOSTAWĄ DO KLIENTA

Alfa Armatura
Siedlce, ul. Floriańska 57

tel. 25 632 74 94, 519 113 751
mail: alfa.siedlce@gmail.com

ODKURZACZE CENTRALNE, REKUPERATORY

MATERIAŁY BUDOWLANE – WĘGIEL

SIEDLCE, ul. Poniatowskiego 81

tel. 25 644 08 63

kostka brukowa,

Transport

z rozładunkiem

 – żwir
 – piach
 – ziemia 
 ogrodowa

asfaltujemy
l wjazdy l podwórka

l parkingi l drogi dojazdowe

remonty cząstkowe
starych nawierzchni asfaltowych

utwardzamy
l destruktem l tłuczniem

solidnie, szybko i tanio
indywidualne wyceny zleceń

tel. 605 611 912
wmarcin0@wp.pl
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REKLAMA

obniżka cen

,

08-110 Siedlce, Żabokliki,
ul. Korczewska 38
& 25 644 07 16

ZWYŻKI
USŁUGI WYNAJEM

•	ŚCINKA DRZEW
•	PRACE WYSOKOŚCIOWE
•	CZYSZCZENIE RYNIEN

•	ODŚNIEŻANIE
•	SÓL DROGOWA
•	PIACH Z SOLĄ

 l 
  l 
   l 
    l 

POLIURETANOWĄ

Masz starą wełnę
na poddaszu?

My ją zastąpimy pianą

l l l 

Podnoszenie 
podłogi

Podnosimy zapadnięte 
podłogi posadzki hale

www.Leren.pl

podnoszenie podłogi

tel. 880 323 879
Domanice k. Siedlecbiuro@leren.pl

Profesjonalne

ocieplanie budynków
pianką

poliuretanową

���������������

Przedsiêbiorstwo Us³ugowo Handlowe

-

-

  

-

-

-

-

-

 TARCICA BUDOWLANA

 MATERIA£Y DOCIEPLENIOWE

I IZOLACYJNE

 BLOCZKI BETONOWE

 STROPY TERRIVA

 CEG£Y SILIKATOWE I PALONE

 BLOCZKI SOLBET

 BLACHY DACHOWE

-

���o ż�cie m����ek biznes podróże rolnic�wo

Ninie�sz� o�er�� nie s��nowi o�er�� w roz�mieni�Kodeks�c�wilnego.

�l. � rmii Kr��owe�18
506 174 108

�l. S��rowie�sk� 12
25 631 16 24

OGŁOSZENIE  
BURMISTRZA MIASTA ŁUKÓW

Działając na podstawie art. 35 ust. 1, 1b 
i ust. 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku 
o gospodarce nieruchomościami 
(DzU z 2023 r. poz. 344 z późn. zm.), 
Burmistrz Miasta Łuków informuje, że 
na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Mia-
sta Łuków przy ul. Józefa Piłsudskie-
go 17 oraz na stronach internetowych 
został umieszczony wykaz nierucho-
mości, stanowiących własność Mia-
sta Łuków, położonych w Łukowie 
przy ulicach: Ks. Stanisława Brzóski  
i Cieszkowizna oraz w pobliżu ulicy Bole-
sława Prusa, przeznaczonych do oddania 
w dzierżawę na czas oznaczony do 3 lat.
Wykaz podlega wywieszeniu na okres  

21 dni, licząc od dnia 31 stycznia 2024 roku.

Burmistrz Miasta Łuków 
/-/ Piotr Płudowski46-1p

Wójt  
Gminy Mokobody 

informuje, iż na tablicy ogło-

szeń w Urzędzie Gminy i na 

stronie BIP Urzędu Gminy 

oraz w sposób zwyczajo-

wo przyjęty został w dniu 

24.01.2024 r. na okres 21 dni 

wywieszony wykaz nierucho-

mości, przeznaczonych do 

dzierżawy w 2024 r. 

 

Wójt

/-/ Iwona Księżopolska
51-1p

Wyciąg z ogłoszenia

Burmistrz Miasta i Gminy Dobre
Ogłasza pierwszy przetarg ustny nieograniczony  

na sprzedaż nieruchomości zabudowanej, położonej  
w miejscowości Wólka Kokosia gm. Dobre,  

stanowiących własność Gminy Dobre.

Nieruchomość zabudowana, położona w miejscowości Wólka Kokosia  

gm. Dobre, numer działki 467/5 o powierzchni 0,0743ha, księga wieczysta 

SIM/00054887/9. 

Działka nr 467/5 o powierzchni 0,0743ha (teren mieszkaniowy – B), położona  

w miejscowości Wólka Kokosia, posiada kształt zbliżony do prostokąta, zabudo-

wana budynkiem mieszkalnym jednorodzinnym w  budowie oraz garażem „bla-

szak”, ogrodzona siatką, brama i furtka metalowe. Budynek mieszkalny jedno-

rodzinny, murowany, niepodpiwniczony, parterowy z poddaszem użytkowym, 

wolnostojący. Budynek został pobudowany w ok. 2000 roku. Obecnie budowa 

nie jest kontynuowana. Stopień zaawansowania robót na dzień 7 sierpnia 2023 

roku wynosi 54,85%.

Nieruchomość jest wolna od obciążeń i zobowiązań. 

Cena wywoławcza  nieruchomości – 317.000,00 zł. Zbycie nieruchomości ko-

rzysta ze zwolnienia na podstawie art. 43 ust. 1 pkt 10 ustawy o podatku od 

towarów i usług.

Przetarg ustny nieograniczony  odbędzie się w siedzibie  Urzędu Miasta i Gminy 

Dobre przy ul. Kościuszki 1, pokój nr 1,  7 marca 2024 roku o godz. 9.30.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie w pieniądzu wadium  

w wysokości podanej w ogłoszeniu, na konto Urzędu Miasta i Gminy Dobre  

nr.: 07 9226 0005 9700 0853 2000 0010, w  terminie do dnia 1 marca 2024 roku. 
Na dowodzie wpłaty proszę o wpisanie: wadium na zakup działki nr 467/5  
w Wólce Kokosiej gm. Dobre (za datę wniesienia wadium uważa się datę wpły-

wu środków na rachunek bankowy).

Miejsce wywieszenia i publikacji warunków udziału i pełnego ogłoszenia  

o przetargu: tablica ogłoszeń przy UMiG Dobre oraz strona internetowa:  

https://bip.gminadobre.pl/
52-1p

INFORMACJA
Zgodnie z art. 35 ustawy z dnia 

21 sierpnia 1997 roku o gospo-

darce nieruchomościami (tj. DzU 

z 2023 r., poz. 344 ze zm.) 

Wójt  
Gminy Dobre 

informuje, że na tablicy ogło-

szeń Urzędu Gminy Dobre 

oraz na stronie internetowej  

www.gminadobre.pl jest do-

stępny wykaz nieruchomości 

przeznaczonych do sprzedaży  

w drodze przetargu ustnego 

nieograniczonego, położonych  

w miejscowości Wólka Kokosia 

gm. Dobre.

Szczegółowe informacje można 

uzyskać w Urzędzie Gminy Do-

bre, pokój nr 8 lub telefonicznie 

25 757 11 90 w. 27, w godzinach 

pracy Urzędu.
53-1p
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Ziemia ogrodowa

Kruszywa łamane 
do ogrodu

25 633 02 72

Sprzedaż piasku:
płukanego do murowania,

do tynku, do posadzek

typu miksokret

żwiru drogowego,
ziemi ogrodowej

605 419 891, 660 770 703.

/s
ed

b
u

d
-1

/

Sprzedaż: żwiru i piasku płukanego, 
 ziemi torfowej. Roboty ziemne,  

roboty rozbiórkowe. Wywóz, tel.:  
25 633 02 72, 602 464 326, 600 665 050.

Beton towarowy, wyroby beto- 
nowe, stabilizacja pod kostkę, 
pompa do betonu. Najniższe ceny, 
25 644 03 61, 600 665 050.

Żwir, piach z dostawą, ziemia 
torfowa, faktura VAT, 25 63 302 72, 
602 464 326.

Żwir, piasek płukany, posadzka, 
tynk, murowanie, ziemia ogrodowa, 
25 633 02 72, 600 665 050. (09410-49)

www.bet-bud.net.pl

tel. 25 781 21 29

tel. 600 890 159

kom. 604 213 711

.,

å

ul. Juliana Tuwima 1

Siedlce, ul. Brzeska 102J, www.bet-trans.siedlce.pl
tel. 644 03 61, kom. 600 665 050, 602 464 326

BETONIARNIA
BLOCZKI

BETONOWE

MINIKOPARKA

BET-TRANS

POMPOGRUSZKA

Drzwi metalowe do: obór, stodół, garaży, 
516 428 788. /pp-38-62/

 Ogrodzenia: panele, siatki ogro-
dzeniowe, słupki, podmurów-
ki, bramy-montaż, Pruszyn, ul. 
Wrzosowa, tel. 572 998 280, 
tel. 517 823 680.  /pp-51-51/ 

Wyprzedaż parkietu, listew, wyrób scho-
dów, 605 911 427. /02824,02825-6/

Suche, grube szczepy, kominek, 
694 929 296. /5-4/

Ogrodzenia, Ujrzanów 280 B, 
siatka ogrodzeniowa, panele, 
bramy, słupki, podmurówki, 
sprzedaż - montaż, 797 454 643.
 /03209-103/

Garaże, profesjonalnie 30 lat na 

rynku, 502 502 074. /#1680-2/

Sprzedaż nawozów, węgla, 

791 963 269. /pp-6-6/

Sosna na pniu, betoniarka, silnik elek-
tryczny 7,5, 697 746 362. /6-2/

Sprzedam dębinę nie przetartą, 
798 246 507. /08-2-2/

Rozrzutnik, kultywator, młynek, 
600 033 890. /83-1/

Sprzedam Organy Viscount D813, stan 
bdb, Organy Fisharmonia, stan bdb, za-
bytek, 579 440 437. /9-1/

Odsprzedam jedną paletę pele-

tu 6 mm, piec MZ, bojler 180 l, 

601 150 264. /0121-2/

Pilnie sprzedam piękny garaż, od 
ręki, nowy, złoty dąb, 502 502 074. 
 /pp-4-49/

Sprzedam piec centralnego ogrzewania, 
skrzynię biegów Poloneza, 507 257 023.
 /75-2/

Rębak do gałęzi, 510 950 530. /słowo-2-2/

Poroże renów łosi (Skandynawia), 
789 244 885. /słowo-1-1/ 

Skup zbóż, odbiór pompą sa-
mozaładowczą, 505 550 755.
 /02797,02799-24/

Kupię każde zboże, z odbiorem z go-

spodarstwa, 516 170 403. /02797,02799-24/

Kupię pszenżyto, jęczmień, paszowe, 
501 475 488. /4595-10/

Nawóz NPK MG S: azot - 8%, fosfor 
- 24%, potas - 24%, siarka - 9%, magnez 
- 7% + Micro-elementy, cena 2600 zł/t, 
tel. 513 198 160. /#1571-4/

Sprzedam 3 t żyta, 516 097 293. /4601-4/

Kupię siano, słomę, sianokiszonkę, w be-
lach, 501 601 942. /#1663-4/

Wywrotka jednoosiowa, tel. 504 714 745.
 /3/LOCH/2024-2/

Sprzedam łubin, 511 725 261. /5-2/

Sprzedam siano, słomę, 518 598 945. /70-2/

Sprzedam ziemniaki duże Irga, 
600 798 014. /72-3/

Kupię owies, mieszankę, 699 959 904. /77-3/

Sprzedam łubin Oskar 3 tony, 
516 097 293. /4607-4/

Likwidacja gospodarstwa, sprzedam 

maszyny rolnicze, 500 348 300. /#1770-2/

Owies, 533 127 561. /4611-2/

Siano, kostka, słoma, 880 750 816. /100-1/

Sprzedam dwie sztuki szwajdamy 
800x260, 571 414 174. /15-1/

Sprzedam siewnik Poznaniak, 1 ha łąki, 
4 konie 1,5 roku, 784 372 254. /4606-2/

Sprzedam marchew jadalną, 
509 938 114. /60-2/ 

Kupię wszystkie ciągniki, prasy, 
ładowarki, kombajny, maszyny, 
665 207 084. /02339-95/

Kupię T25, C-330, glebogryzarkę, sor-
townik, 603 855 072. /pp-18-18/

Kupię C-360, Fergusona, talerzówkę, 
rozsiewacz RCW, siewnik Meprozet, 
663 955 935. /pp-18-18/

Kupię C-330 lub C-360, może być uszko-
dzony, 516 685 997. /54/10-10/

 
Kupię każdy ciągnik nawet 
uszkodzony, bez dokumentów, 
506 260 749.  /9-6/ 

Ciągnik z turem, sortownik, 507 105 719.
 /04-6-6/ 

Drzwi metalowe do: obór, stodół, garaży, 
516 428 788. /pp-38-62/

C-360, 600 343 816. /25-8/

Kombajn zbożowy Fahr, 600 343 816. /25-8/

Wywrotki, 504 647 931. /3-3/

Sprzedam talerzówkę 3,5 metra, masyw-
na, dobrej �rmy Namyslo, stan wizualny 
perfekcyjny + siano w belach 120x120, 
510 724 104 . /5-2/

Sprzedam Bizona, 511 812 424. /7-2/

Sprzedam traktor „Sześćdziesiątkę”, 
600 798 014. /72-3/

C-330, Fendt 612, Zetor 70-45 + tur 
trzysekcyjny, przyczepa D47, rozrzutnik 
dwuosiowy, 605 684 208. /73-1/

Przyczepa D47, Motyl, C-330, pługi 4, 
692 688 332. /74-1/

C-28, mieszalnik 1,5 t, grabiarka, 
511 163 672. /82-2/

Talerzówka niemiecka, 696 084 967. 
 /słowo-1-1/

Sprzedam belarkę Metal-Fach 524, 
2008 r., tel. 509 047 077. /Ariuh-3-3/

Sprzedam siewnik do kukurydzy, Agre-
gat uprawowy, przyczepy, 696 965 865.
 /8-2/

Rozdrabniacz bijakowy ssąco-tłoczący 
silnik 11, mieszalnik paszowy 2-tonowy 
z wagą elektroniczną, 504 572 396. /11-2/

Sprzedam kombajn Bizon Z056, 
600 117 944. /4610-2/

Posiadam na sprzedaż siewnik 

Kongskilde Variosem VM4, rok 

produkcji 2011, czterorzędowy ze 

zbiornikiem na nawóz, stan bar-

dzo dobry, nr tel. 507 650 714 oraz 

517 428 024. /92-3/

C-360, zagrabiaczkę Kuhn, 3,90 sze-
rokość robocza, paszowóz RHX 9 m3, 
509 029 562. /09-3-3/

Agregat talerzowy 3 metry, przyczepa 
wywrotka 4 t, siewnik zbożowy 3 metry, 
słoma w belach, 607 491 994. /12-2-2/

NAPRAWY
ciągników
rolniczych

silniki, skrzynie biegów, napędy
części nowe i używane
regeneracja wałka ataku przedniego napędu

tel. 604 622 041, 608 653 767

MASSEY FERGUSON, CASE

Dojazd

do klienta!

Sprzedam 2 owce kameruńskie z jagnia-
kami, barana rocznego oraz półroczną 
owieczkę, tel. kontaktowy 514 879 003 
lub 721 252 305. /76-4/

Sprzedam byczki dwutygodniowe, 
tel. 504 508 367. /#1761-2/

Baran kameruński, 696 084 967. /słowo-1-1/

Prosięta, 696 350 387. /84-1/

Sprzedam 2 krowy mleczne, wysokociel-
ne, 694 011 234. /##1778-1/

Sprzedam jałówkę wysoko cielną, 
600 117 944. /4609-2/

Cielaki, byczki, jałóweczki, jałowki 

wysokocielne, 600 805 285. /#1793-2/

Wysokoźrebna, 507 860 946. /4/LOCH/2024-3/

Rzeźnia kupi bydło pourazowe, do 
uboju z konieczności, tel. 511 075 866, 
662 396 670. /pp-11-11/ 

Szczenięta-owczarki belgijskie szukają 
domu, tel. 609 663 576. /Ariuh-1-1/ 

BETON    KRUSZYWA     WYROBY BETONOWE
POMPOGRUSZKA     POMPA DO BETONU

roboty ziemne      wykopy

rozbiórki     usługi dźwigowe

Belująca Sipma 279/1, Zetor 5011, Ursus 
C-330M 1988, 660 913 597. /4613-3/

Case 5140, 1996 rok, 518 923 026, Wę-
grów. /4614-1/

Przyczepa D47, 12.500, jednoosiowa; 
rozrzutnik obornika, 513 517 400. /16-2/

Przyczepa jendoosiowa, 505 857 848. /17-2/ 

Sprzedam klatkę z 7 królami, 

664 979 950. /1238-6/

Sprzedam byczki tygodniowe, 
501 290 358. /747-11/

Sprzedam krowy, 660 010 223. /1264-4/

Sprzedam klacz dwuletnią, 608 807 965.
 /4603-2/

Kobyła, 533 127 561. /4612-2/

Prosięta, 25 631 64 25. /101-1/

Sprzedam cielaki, 511 866 125. /4605-2/

Jałówka zacielona, 607 488 697, 513 446 443.
 /13-2/

Klacz kara, wyźrebienie luty, 607 179 452.
 /14-2/
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No to wa nia z jar mar ków

PRODUKT JEDN. WĘGRÓW KAŁUSZYN SOKOŁÓW P.  SIEDLCE ŁOSICE GARWOLIN ŻELECHÓW
pszenica zł/dt 110 120 100-110 10-120 140 90-100 100

żyto zł/dt 70 - 80-100 80 - - -

jęczmień zł/dt 120 120 90-110 110-120 140 90-100 90

miesz. zbóż zł/dt 120 - - 100-110 120 90-100 90

owies zł/dt 100-110 100-110 80-90 100 100 90-100 80

pszenżyto zł/dt 90 80-90 90-110 90-100 120 90-100 90

kukurydza zł/dt 120 110 90-110 120-140 140 100-110 -

ziemniaki zł/kg 2,8 2,60-3,00 - - 2,00-3,00 2,30-3,00 2,00-2,50

 jaja szt. 1,2 1,0 -1,2 0,9 -1,1 0,65-1,40 0,65-1,4 0,7-1,4 0,8-1,2

Dwupokojowe do wynajęcia lub do 
sprzedania centrum Mińska, 739 530 916.
 /MROZY/227-3/ 

Kupię każde mieszkanie do remontu, za 
„gotówkę”, 664 522 352. /1204-10/ 

Wynajmę lokal 47 m2, 85 m2, 781 284 980.
 /02824,02825-6/

Gminna Spółdzielnia w Węgrowie wynaj-
mie lokale do prowadzenia działalności 
gospodarczej, 25 792 32 16. /4604-3/

Poszukuję do najęcia siedlisko z domem 
do zamieszkania od zaraz, okolice Łosic, 
530 636 024. /8-4/

Mieszkanie samotnej, starszej pani, po-
mogę, 691 964 811. /78-1/

Sprzedam działki, Siedlce dolina Mu-
chawki nr 8/2, Gręzów nr 772/1, nr 795/1, 
tel. 602 588 243. /54-3/

Sprzedam działkę w Iganiach, 
tel. 662 217 745. /58-3/

Działka budowlana Suchożebry, 
512 269 783. /pp-4-4/

Sprzedam działkę, Sosenki - Jajki pod la-
sem, 517 436 151. /4-2/

Sprzedam mieszkanie M2, 35,80 m2 

- Podlaska, 696 394 111. /#1756-2/

Angielski, 570 912 374. /1173-10/

Matematyka, 797 597 197. /15-6/

Matematyka, 667 016 978. /71-1/ 

å

Mieszkanie M3, Wyszyńskiego Siedlce, 
600 033 890. /83-1/

Wynajmę mieszkanie Sokołów Podlaski, 
696 965 865. /12-1/

Pokój, Siedlce, 783 116 371. /11-2-2/ 

Lokal 150 m2, Kilińskiego, dostosowany 
pod służbę zdrowia, sprzedaż lub wyna-
jem, 502 602 541. /1-2p-2/

Sprzedam dom drewniany z działką do 
częściowego wykończenia w gm. Kotuń, 
tel. 511 393 637. /81-2/

Sprzedam mieszkanie, 30 m2 w So-

kołowie Podlaskim, do remontu, 

697 430 518. /#1771-10/

Sokołowska, trzypokojowe, 450 000, 
600 118 811. /90-3/

Sprzedam działkę budowlano-inwesty-
cyjną, Srebrna, Białki, 606 321 492. /99-3/

Działki z pozwoleniem na budowę, 
160 zł/m2, Dębe Wielkie, 664 355 539. 
 /MROZY/228-3/

Sprzedam działki leśne w gm. Mordy 
Działki są w lesie między Hołubla-Cze-
plin, 025 787 87 76 po 20 579 440 437.
 /10-1/ 

Bezpośrednio sprzedam działkę 

budowlaną 1020 metrów, w oko-

licach Pustelnika gmina Stanisła-

wów, 17 km od granicy Warsza-

wy, w drodze woda i prąd 40 km 

od działki, cena 98 000 zł, telefon 

783 783 583. /pp-10-10/

Sprzedam posesję z domem, Gręzów, 
606 137 756. /1248-6/

Posesja w centrum Łosic, 729 878 848.
 /192-6/

Działka Krynica, 512 269 783. /pp-4-4/

Działka Paprotnia w centrum, 
512 269 783. /pp-4-4/

56 m2, centrum, pośrednikom dziękuję, 
662 941 128. /42-6/

eprasa.pl fc92d79c65
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Samotny, wiek 55 lat, z Sokołowa Pod-
laskiego szuka partnerki na życie wiek 
45-55 lat, 516 686 391. /53-3/

Zapoznam miłą, czystą pannę z miesz-
kaniem własnym, z prawem jazdy kat. B, 
z samochodem własnym, pracującą, 
do lat 36, tel. 722 247 270. /80-1/ 

Atrakcyjna zaprasza, Siedlce, 573 989 961.
 /1241-6/

Słodka chwila prywatnie, Siedlce, 
570 507 709. /42-1/

Zaproszę panią ok. 50 lat, ciepłą, elo-
kwentną na dancing w Siedlcach, 
sms nr 515 566 401. /88-2/

Naturalna Basia, 46 lat, biust 9 zapra-
sza prywatnie na miły relaks w godz. 
10-21, Siedlce, tel. 505 808 874. /89-1/

Ania nowa, �ligranowa 25 lat, biust 3 
zaprasza od poniedziałku do piątku 
w godz. 9-16, Siedlce, tel. 882 910 468.
 /89-1/ 

Kupię stare samochody, motocy-

kle, części, sprzęt grający audio, 

509 012 555. /47-6/

Szybka pożyczka, 517 883 202, 

RRSO 53,98%. /087-15/

Oddam kuchenkę gazową, okap, zlewo-
zmywak, 696 328 498. /85-1/ 

Detoks przerywanie ciągów, kroplówki 
witaminowe, 733 193 426. /#1682-23/

Esperal, 602 466 716. /0120-48/ 

Remonty, 515 518 272. /581-36/

Tapety natryskowe, gipsowanie, ma-
lowanie, 503 937 373. /1098-26/

Wykonuję posadzki przemysłowe i ży-
wiczne, �rma „Waldi”, 785 943 362. /1223-10/

Docieplenia budynków - odgrzybianie 
i malowanie elewacji - solidne ekipy 
- Czyste Powietrze - 602 482 572. /29-10p-10/

Szpachlowanie, malowanie, poddasza, 
panele, remonty, 519 462 840. /1246-6/

Docieplenia poddaszy, budynków, malo-
wanie elewacji, panele, szpachlowanie, 
664 265 473. /1246-6/

Malowanie, szpachlowanie, gładzie, ta-
nio, 731 913 400. /1249-6/

Elewacje poddasza, malowanie, szpa-
chlowanie, panele, remonty, 579 840 219.
 /1256-6/

Usługi remontowo-wykończeniowe ART-
-REMO, 502 116 770. /#1546-5/

Malowanie, szpachlowanie, 720 756 522.
 /1262-6/

Hydraulika, 608 187 880. /12-51/

Docieplenia poddaszy, malowanie ele-
wacji, szpachlowanie, panele, murowa-
nie, elewacje, 600 705 498. /26-6/

Atrakcyjne ceny, szpachlowanie, malo-
wanie dekoracyjno-artystyczne, tynki 
ozdobne, struktury, kominki, stolarka, 
k/g, glazura, 577 657 188. /30-51/

Glazura, remonty, terakota, 793 188 908.
 /43-6/

Gładzie, malowanie, glazura, terakota, 
su�ty podwieszane, 797 824 372. /44-6/

Gipsowanie, malowanie, płytki, 
513 684 610. /44-6/

Krycie dachów z materiałem, 
601 384 070. /057-50/

Szpachlowanie, malowanie, glazura, pły-
ty g/k, 696 585 660. /49-6/

Wykończenie mieszkań, domów A-Z, 
519 136 225. /06-3-3/

Hale, garaże, 668 513 497. /59-4/

Remonty, szpachlowanie, malo-
wanie, zabudowy g-k, panele, itp., 
tel. 660 446 099. /61-3/

Docieplenia budynków, tynki, ma-

lowanie, 515 833 708. /62-15/

Usługi remontowo-budowlane, Łosi-
ce, okolice do 30 km, wolne terminy, 
798 553 345. /9-4/

Docieplanie budynków, szybko, tanio, 
solidnie, 502 053 214. /pp-48-48/

Malowanie, panele, remonty łazie-

nek, płytki, stany deweloperskie, 

668 068 159. /86-3/

Malowanie, szpachlowanie, glazura, te-
rakota, 503 681 002. /91-6/

Zlecę ocieplanie budynków, remont 
wnętrz mieszkań, 509 029 562. /10-3-3/ 

Drzwi metalowe do: obór, stodół, garaży, 
516 428 788. /pp-38-76/

AGD serwis, naprawa pra-

lek, zmywarek, kuchenek, 

ul. Floriańska 40, 25 644 

44 80, 507 957 375. /01858-38/

Tartak objazdowy z Kosowa Lackiego, 
606 472 736. /749-7/

Wycinka drzew, rębak do gałęzi, frezowa-
nie karp, podnośnik 30 m, 698 657 538.
 /248-303/

Studnie solidnie!!!, 

608 046 239. /1095-51/

Hydrauliczne, 694 199 231. /2-6/

Ułożę kostkę brukową przy nagrob-

kach, remonty, montaż nagrobków, 

515 518 272. /7-11/

Mycie, malowanie dachów, elewacji, 
kostki, obrabianie kominów, wymiana 
rynien, 692 530 505. /098-35/

Anteny TV-SAT, DVB-T2, ustawianie sy-
gnału, montaż, Siedlce okolice do 60 km, 
577 859 107. /18-12/

Usługi elektryczne, tanio, solidnie, 

507 876 687. /27-12/

DVB-SAT, montaż instalacji, naprawa sy-
gnału, 507 577 441. /28-6/

Transport busem, 602 881 562. /053-49/

Drodzy Rodzice!
Co tydzień w „Tygodniku Siedleckim” w rubryce „Moje pierwsze zdjęcie” wi-

tamy  najmłodszych mieszkańców, którzy przyszli na świat w szpitalach na-

szego regionu. Takie zdjęcie dla wielu rodzin jest miłą pamiątką. Prosimy o 

przesyłanie zdjęć Waszych nowo narodzonych dzieci bezpośrednio do redakcji 

„Tygodnika Siedleckiego” na adres: internet@siedlecki.pl lub przez nasz pro�l 

na FB. Na naszej stronie internetowej znajdziecie też formularz, którego wy-

pełnienie jest konieczne, by zdjęcie ukazało się w gazecie.

Najwiêksza Hurtownia artyku³ów dzieciêcych
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tel. 025 63 259 52

kom. 0606 351 157

RZYMSKIE

ROLETY

ANTYWŁAMANIOWE

NOW
OŚĆ

ANTYWŁAMANIOWE
MATERIAŁOWE

DZIEŃ/NOC
MOSKITIERY

Siedlce, 3 Maja 15
tel. 25 63 259 52, 606 351 157

rok zał. 1983

SZPITAL SIEDLECKI WOJEWÓDZKI

SZPITAL SIEDLECKI MIEJSKI

Pola Mikus,

ur. 19.01.2024, godz. 23.45,

waga 3.450, wzrost 54, Skórzec

Adelina Bidolakh,

ur. 23.01.2024, godz. 20.25,

waga 3.770, wzrost 59, Siedlce

Antonina Mikołajewska,

ur. 18.01.2024, godz. 14.55,

waga 2.410, wzrost 51, Nowe Opole

Antonina Błońska,

ur. 25.01.2024, godz. 13.55,

waga 3.880, wzrost 57, Siedlce

Staś Szymański,

ur. 25.01.2024, godz. 9.26,

waga 4.280, wzrost 57, Siedlce

Jeremi Kurzawa,

ur. 25.01.2024, godz. 11.16,

waga 3.450, wzrost 55, Wołyńce Kol.

Oskar Michałowski,

ur. 25.01.2024, godz. 12.32,

waga 3.580, wzrost 55, Łupiny

Inka Kruczyńska,

ur. 26.01.2024, godz. 11.50,

waga 3.040, wzrost 53, Siedlce

syn Krasuski,

ur. 21.01.2024, godz. 2.28,

waga 3.310, wzrost 54, Szydłówka

Natalia Szaniawska,

ur. 23.01.2024, godz. 16.47,

waga 4.000, wzrost 58, Próchenki

Antoś Kania,

ur. 11.01.2024, godz. 2.03,

waga 2.230, wzrost 47, Łuków

Adaś Kryński,

ur. 26.01.2024, godz. 20.59,

waga 3.400, wzrost 56, Międzyrzec Podlaski

Paweł Komorowski,

ur. 26.01.2024, godz. 13.38,

waga 3.400, wzrost 57, Siedlce

Lilianna Piekarska,

ur. 25.01.2024, godz. 21.15,

waga 3.900, wzrost 56, Siedlce

Róża Gałecka,

ur. 26.01.2024, godz. 9.05,

waga 3.190, wzrost 54, Węgrów

Klara Golec,

ur. 25.01.2024, godz. 16.23,

waga 3.310, wzrost 55, Siedlce

Autorami zdjęć 

noworodków są:

w szpitalu garwolińskim 

- Jolanta Robakowska, 

tel. 512 219 188;

w szpitalach siedleckich 

- Adam Krasuski, 

tel. 506 905 791.

Artur Pohorilyi,

ur. 26.01.2024, godz. 19.10,

waga 3.810, wzrost 54, Siedlce

å

PWiK Sp. z o.o. w Siedlcach
ul. Leśna 8, 08-110 Siedlce

poszukuje kandydatów do zatrudnienia na stanowisko

PRACOWNIK REMONTÓW NAWIERZCHNI
Wymagania minimalne:
•	wykształcenie zasadnicze,

•	gotowość do pracy w zmiennych warunkach atmosferycznych oraz systemie pracy 

zmianowej,

•	umiejętność pracy w zespole.

Mile widziane:
•	doświadczenie zawodowe na podobnym stanowisku pracy,

•	uprawnienia do obsługi maszyn budowlanych (operator recyklera, walca, maszyn 

do rozkładania mas bitumicznych),

•	uprawnienia do prowadzenia pojazdów.

Szczegóły rekrutacji: www.pwik.siedlce.pl,
www.facebook.com/pwiksiedlce oraz www.bip.pwik.siedlce.pl 

Oferty prosimy przesyłać drogą elektroniczną sekretariat@pwik.siedlce.pl
w terminie do 5 lutego 2024 r.

Wycinka, pielęgnacja drzew, oczysz-
czanie działek zakrzewionych, 
koszenie traw, przycinanie, formo-
wanie żywopłotów, zrębkowanie ga-
łęzi, frezowanie karp, 504 320 650.
 /054-24/

Balustrady nierdzewne: solidnie i tanio, 
tel. 508 115 153. /pp-26-26/

Ogrodzenia, siatka, panel, słupki, bramy, 
podmurówki, Pruszyn, 695 888 890. /066-26/

Ogrodzenia betonowe, podmurówki, 
695 888 890. /066-26/

Krycie dachów, stawianie krokwi, 
511 129 663. /79-18/

Naprawa pralek, lodówek u klienta 
Adam Tomczuk, 501 242 096. /98-6/

AGD naprawa pralek, 

lodówek, kuchenek, zmy-

warek, 514 393 333. /63-2/ 

Pilnie zatrudnimy na umowę 

o pracę, na pełny etat przy produk-

cji zanęt wędkarskich, Nowe Opo-

le, tel. 25 631 61 64. /02637, 02638-8/

Tynkarza zakwateruję, 664 355 539. 
 /MROZY/226-3/

Pieczarkarnia w Wólce Kobylej przyjmie 
kobiety do zbioru pieczarek - praca jed-
nozmianowa, zapewniamy dojazd do 
pracy, tel. 798 429 333. /GW/6/2023-8/

Zatrudnię pracownika na fermę 

drobiu, Dąbrówka-Ług, 507 134 442.

 /04-6/

Praca zmianowa na stolarni z możli-

wością zamieszkania, tel. 507 116 036.

 /0020-4/

Kierowca C+E, zachód 3/1, 607 848 474.
 /055-3/

Szukam - pracownik do gospodarstwa, 
kom. 723 716 447. /55-2/

Emerytka podejmie pracę np. sprzątanie, 
tel. 516 251 256. /56-2/

Zatrudnię pracownika na fermie dro-

biu, 662 049 530. /#1713-2/

Praca w dziale handlowym, chętnie eme-
rytka, obsługa komputera, tel. 25 755 12 
87 (godz. 8-14). /#1718-2/

Stała praca dla mężczyzny, doje-

nie krów, obrządek lub mieszanie 

paszowozu, szukam solidnych 

pracowników, 3500-9000 zł/mies. 

+ zakwaterowanie, Maków Mazo-

wiecki, tel. 519 469 500. /#1760-10/

Zatrudnię do prac remontowo-budowla-
nych, 604 759 102. /87-1/

Zatrudnimy kobiety do obierania ziem-
niaków (kobiety miejscowe lub z okolic 
zakładu). Więcej informacji udzielę pod 
tel. 508 819 558. /#1777-1/

AAA Ochrona Kosów Lacki, poszukujemy 
osób z orzeczeniem o niepełnosprawno-
ści do pracy, doświadczenie niewymaga-
ne, tel. 882 825 886. /pp-6-6/ 

Kupię każde auto do 5000, 577 079 999.
 /07-24-24/

eprasa.pl fc92d79c65
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ŚWIDRY 82, tel. 609 600 055, 605 077 888
SIEDLCE, UL. BUDOWLANA 11, tel. 609 59 99 59

SANDMAR
części

Nowa lokalizacja:
ul. Morelowa 2, Siedlce

(okolica ul. Południowej)

tel. 728 397 520, 25 644 48 94

www.sandmar.pl, e-mail: biuro@sandmar.pl

tel. 602 434 521

autoKASACJA
SKUP SAMOCHODÓW USZKODZONYCH

SPRZEDAŻ CZĘŚCI Z DEMONTAŻU

WWW.ADAMEXCZESCI.COM
WWW.ADAMEXCZESCI.COM

info@adamexczesci.com, tel. 608 350 002, 662 224 419

Zdany 1B, 08-106 Zbuczynczynne: pn. - pt. 8.00-16.00, 
sob. 8.00-14.00

TŁUMACZENIA PRZYSIĘGŁE
dokumentów do rejestracji pojazdów  

- wszystkie języki                           NAJTANIEJ W REGIONIE

Siedlce, ul. Czerwonego Krzyża 2, 900-1600

696 528 267, 25 633 16 45

Spawaczy

Ślusarzy

Brygadzistę

Zbuczyn, ul. Klonowa 1
PPHU FRACHT

Żelków Kolonia, ul. Siedlecka 66
 turbosprężarki: 690 267 265
 głowice: 694 809 989
 maglownice, DPF: 502 254 695
 felgi: 690 499 814

felg aluminiowych CNC
turbosprężarek
głowic
maglownic
DPF

Sprzedam busa Boxera w bar-
dzo dobrym stanie, rok 2003, 
cena 10 tys., 664 979 950. /1238-6/

Skup katalizatorów, 509 529 093. /slowo-5-5/ 

Motocykl Chopper, 888 685 702. /4608-1/ 

Osobowy Honda, gaz, sprzedam, 
696 965 865. /13-1/ 

Fiat Freemont (2014), 789 244 885. /słowo-1-1/ 

Sprzedam Mercedes 124D, tanio, 
604 635 441. /14-1/ 

Opel Corsa 2000 r., 696 328 498. /85-1/ 

207 SW, 2008 r., 512 269 783. /pp-4-4/ 

Czy występują u Pana/Pani  

choroby układu sercowo naczyniowego 

i podwyższony poziom cholesterolu?

Badanie skierowane do 

osób, które spełniają  

poniższe kryteria:

- występowanie  

chorób układu  

sercowo-naczyniowego  

(przebyty zawał, udar,  

choroba wieńcowa,  

choroba tętnic  

obwodowych,  

choroba naczyń 

mózgowych),

- przyjmowanie leków 

obniżających cholesterol,

ZAPRASZAMY:
 PRZYCHODNIA 

„LUKMED”
UL. MŁYNARSKA 16 LOK. B

08-110 SIEDLCE

Umawianie terminów wizyt  

pod numerem 

tel. 696 147 343

PRZYJDŹ I ZBADAJ SIĘ  
BEZPŁATNIE!

LICYTACJA
Naczelnik Urzędu Skarbowego w Łukowie podaje do publicznej wiadomości,  
że 28.02.2024 r. o godz. 11.00 w siedzibie Urzędu w Łukowie, ul. Międzyrzecka 72a, 
pok. nr 6b, odbędzie się publiczna licytacja nieruchomości:
•	 nieruchomość gruntowa zabudowana budynkiem o funkcji magazynowo-

-usługowej o pow. zabudowy 1588 m² oraz budynkiem gospodarczym  
o pow. zabudowy 26 m², działka nr ewidencyjny 1273/12 o powierzchni 1,01 ha, 
obręb nr 0012, Krzywda, jednostka ewidencyjna 061104_2, Krzywda, gmina 
Krzywda, powiat łukowski, województwo lubelskie. Dla nieruchomości jest 
urządzona księga wieczysta LU1U/00040069/2, prowadzona przez Sąd Rejo-
nowy w Łukowie.

Wartość szacunkowa wynosi 1.336.000,00 zł. Cena wywoławcza wynosi 
1.002.000,00 zł. Wadium, jakie licytant powinien złożyć, wynosi 133.600,00 zł.

Sprzedaż ww. nieruchomości nie podlega opodatkowaniu podatkiem od towa-
rów i usług.

Licytacja może być odwołana bez podania przyczyny.
45-1p

INFORMACJA
Zgodnie z art. 35 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku o gospodarce nierucho-
mościami (tj. DzU z 2023 r., poz. 344 ze zm.) 

Wójt Gminy Dobre 
 informuje, że na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy Dobre oraz na stronie inter-
netowej www.gminadobre.pl jest dostępny wykaz nieruchomości przeznaczo-
nych do zbycia w drodze przetargu ustnego nieograniczonego, położonych 
w miejscowości Rakówiec gm. Dobre.
Szczegółowe informacje można uzyskać w Urzędzie Gminy Dobre, pokój nr 7 
lub telefonicznie 25 757 11 90 w. 27, w godzinach pracy Urzędu.

54-1p

WÓJT GMINY SIEDLCE
Informuje, że na platformie przetargowej, dostępnej pod adresem  
internetowym: https://gminasiedlce.logintrade.net/, znajduje się 
ogłoszenie o przetargu prowadzonym w trybie podstawowym bez ne-
gocjacji, o wartości zamówienia nie przekraczającej progów unijnych, 
o jakich stanowi art. 3 ustawy z 11 września 2019 r. Prawo zamówień 
publicznych (tj. DzU z 2023 r. poz. 1605 ze zm.) 

pn. „Przebudowa i rozbudowa przedszkola  
o oddziały przedszkolne 

oraz żłobek przy ZO w Żelkowie–Kolonii”
(Zadanie 1: Przebudowa i rozbudowa przedszkola o oddziały  

przedszkolne oraz żłobek przy ZO w Żelkowie–Kolonii;  
Zadanie 2: Przebudowa i rozbudowa przedszkola o oddziały przedszkol-

ne oraz żłobek przy ZO w Żelkowie–Kolonii –„MALUCH+” 2022-2029)

Zadanie: „Przebudowa i rozbudowa przedszkola o oddziały przedszkol-
ne oraz żłobek przy ZO w Żelkowie–Kolonii –„MALUCH+” 2022-2029” jest 
współ�nansowane w ramach programu „MALUCH+” 2022–2029 „Program 
rozwoju instytucji opieki nad dziećmi w wieku do lat 3” – Na podstawie 
art. 62 ust. 6 ustawy z dnia 4 lutego 2011 r. o opiece nad dziećmi w wieku 
do lat 3 (DzU z 2023 r. poz. 204, z późn. zm.), w związku z uczestniczeniem 
w realizacji Krajowego Planu na rzecz Odbudowy i Zwiększenia Odporno-
ści (dalej KPO) w ramach inwestycji A4.2.1. pn. Wsparcie programów do-
�nansowania miejsc opieki nad dziećmi 0–3 lat (żłobki, kluby dziecięce) 
w ramach „MALUCH+” oraz na podstawie art. 14li i art. 14lzh ustawy 
z 6 grudnia 2006 r. o zasadach prowadzenia polityki rozwoju (DzU z 2023 r. 
poz. 1259, z późn. zm.), porozumienia z 2 lutego 2023 r. pomiędzy Mini-
strem Rodziny i Polityki Społecznej a Wojewodą Mazowieckim w sprawie 
powierzenia części zadań związanych z realizacją inwestycji A4.2.1 Wspar-
cie programów do�nansowania miejsc opieki nad dziećmi 0-3 lat (żłob-
ki, kluby dziecięce) w ramach „MALUCH+” wskaźnik – (A61G) Tworzenie 
nowych miejsc w placówkach opiekuńczych (żłobki, kluby dziecięce) dla 
dzieci do 3. roku życia w ramach Krajowego Planu Odbudowy i Zwiększa-
nia Odporności, a także pkt 4.1. i 8.1.2. Programu rozwoju instytucji opieki 
nad dziećmi w wieku do lat 3 „MALUCH+” 2022–2029.

Oferty należy składać za pośrednictwem platformy przetargowej, 
dostępnej pod adresem internetowym: https://gminasiedlce.login-
trade.net/ w terminie do 12.02.2024 r. do godziny 11.00.

Otwarcie ofert nastąpi 12.02.2024 r. o godzinie 12.00 za pośred-
nictwem platformy przetargowej poprzez odszyfrowanie ofert przez 
Zamawiającego.

WÓJT GMINY SIEDLCE 
HENRYK BRODOWSKI

Do�nansowane przez Unię Europejską – NextGenerationEU

Kangoo Long, 2007, 512 269 783. /pp-4-4/ 

Proace 2019, 9-osobowa, 512 269 783. 
 /pp-3-3/ 

Passat 1,9 TDI, 2002 r., 458 000, w eksplo-
atacji, 507 066 349. /64-2/ 

Subaru Forester (2016), 789 244 885.  /słowo-1-1/ 
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Bal Mistrzów w „Januszu”
W ostatnią sobotę karnawału 

10 lutego w Restauracji Janusz (Siedl-
ce, ul. Pusta 15) poznamy zwycięzców 
plebiscytu sportowego „Tygodnika 
Siedleckiego”.

Rozstrzygnięcie plebiscytu odbędzie 
się podczas balu karnawałowego. 
Wtedy też ogłosimy laureatów dwóch 
innych akcji „TS” - Złotych Skrzydeł 
oraz Samorządowca Roku 2023.

Część wejściówek na Bal Mistrzów 
została przeznaczona do wolnej 
sprzedaży. Więcej informacji można 
uzyskać telefonicznie, 508 266 902. 
(PŚ)

Aukcje wzbudziły ogromne emocje

Nabywcy gadżetów wystawionych do licytacji

Sport w szczytnej sprawie

Zagrały w kosza
i dla WOŚP 
Zawodniczki UKS MKK Siedlce na parkiecie rozbiły rywalki, 
a poza nim – bank dla Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy.

Stało się tak, dzięki połączeniu 
meczu U12 WOZKosz pomiędzy MKK 
i Huraganem Wołomin z 32. Finałem 
WOŚP. Spotkanie kończyło pierwszą 
rundę rozgrywek, a siedlczanki jesz-
cze przed konfrontacją były pewne 
awansu do kolejnej fazy. Nie ozna-
czało to jednak taryfy ulgowej dla 
rywalek. Podopieczne trenera Ka-
rola Trocia od pierwszego gwizdka 

sędziego zdominowały rywalizację.
Huragan w starciu z MKK okazał się 

zaledwie ze�rkiem. Młode siedlczan-
ki otwierającą spotkanie kwartę wy-
grały 21:8. Kolejną zapisały na swoją 
korzyść jeszcze wyraźniej, triumfując 
24:10. Po zmianie stron wysoko pro-
wadzący MKK nie forsował już tempa, 
ale nie pozwalał też przeciwniczkom 
na choćby minimalne odrobienie 

strat. Trzecią kwartę wygrał 16:12, 
a czwartą 10:9. W całym meczu nasze 
koszykarki zwyciężyły 71:39.

MKK zagrał w składzie: A. Sta-
nisławowska, O. Jagła, A. Fedoro-
wicz, W. Łubkowska, E. Wąsowska, 
A. Olszewska, W. Kuźmienczuk, 
G. Kaczyńska, N. Mateuszak, A. Sta-
ręga, W. Matlakowska, V. Dzerunets.

W przerwie spotkania przeprowa-

dzono aukcje na rzecz WOŚP. Licyta-
cje poprowadził Karol Troć, a nabyć 
można było pamiątki z gry MKK 
Siedlce w Ekstraklasie: koszulki – Ka-
tarzyny Trzeciak i Magdaleny Pa-
rysek-Bochniak oraz piłkę, na której 
autografy złożyły dziewczyny z obecnej 
drużyny. Za każdą z koszulek zapłacono 

po 200 złotych. Natomiast prawdziwym 
hitem okazała się piłka, za którą osią-
gnięto cenę ponad 800 złotych. W sumie 
zebrano znacznie więcej pieniędzy niż 
w roku ubiegłym. Brawo!

- Granie dla WOŚP jest naszą 
klubową tradycją. Na szczęście, jesz-
cze trochę pamiątek po występach 
w ekstraklasie nam pozostało, bę-
dziemy więc tę formułę powtarzać 
w kolejnych latach. Widać, że warto 
po sumie, którą wykręciliśmy. Sama 
piłka osiągnęła kwotę wyższą niż 
udało się uzbierać rok temu. Jeste-
śmy bardzo zadowoleni – mówił Ka-
rol Troć. - Nie kryjemy też satysfakcji 
z przebiegu meczu. Dzisiaj okazaliśmy 
się zdecydowanie lepsi od rywala, 
przypieczętowując awans do najlepszej 
szóstki na Mazowszu. To także lepszy 
wynik od ubiegłorocznego. Widać, że się 
rozwijamy. To też efekt funkcjonowania 
przy naszym klubie Szkolnego Młodzie-
żowego Ośrodka Koszykówki. W kolejnej 
fazie rozgrywek już nie mogę obiecać 
tak okazałych zwycięstw, ale dziewczy-
ny na pewno dadzą z siebie wszystko.

tekst i zdjęcia:
PAWEŁ ŚWIERCZEWSKI

Minimalna porażka Nike

Rekordowa Aleksandra Belniak 

Pogoń ograła 
I-ligowca 

Drugim sparingpartnerem MKP 
Pogoń Siedlce w przerwie zimowej 
była grająca szczebel rozgrywkowy 
wyżej – Polonia Warszawa. 

Mecz rozegrano pod balonem 
w Kęczkach w systemie 30-minuto-
wych kwart. Pogoń ograła I-ligowca 
2:0. Bramki zdobyli Danny Babor 
i Mateusz Majewski.

Polonia Warszawa – Pogoń 
Siedlce 0:2

W sobotę 3 lutego podopiecz-
ni trenera Marka Brzozowskiego 
zmierzą się na wyjeździe ze Zniczem 
Pruszków. (PŚ)

Pewna wygrana w Płocku 

Cenne zwycięstwo KPS Siedlce 

Treningi pod okiem mistrza 

Znów to zrobiła! Aleksandra 
Belniak z WLKS Nowe Iganie po 
raz kolejny poprawiła halowy re-
kord Polski U16 w biegu na 60 m 
przez płotki. 

Siedlczanka rywalizowała podczas 

2. Ogólnopolskiego Halowego Mityn-
gu ŁOZLA 2024 w Spale. W �nale bie-
gu na 60 m ppł okazała się bezkonku-
rencyjna. Z czasem 8.84 s ustanowiła 
nowy rekord Polski.

Aleksandra Belniak  wzię-

ła także udział w konkursie skoku 
w dal. I tym razem przypadła jej 
palma pierwszeństwa. Zawodniczka 
WLKS triumfowała z wynikiem 5,51 
m, co jest jej nowym rekordem życio-
wym. Gratulacje! (PŚ)

Niepokonany w bieżących roz-
grywkach I ligi koszykarek MPKK 
Sokołów SA Sokołów Podlaski kolejny 
raz potwierdził swoją klasę. 

Podopieczne trenera Marcina 
Grockiego zmierzyły się na wyjeź-
dzie z solidnym MonPol Płocki. Poza 
pierwszą, bardzo wyrównaną kwartą, 
były zdecydowanie lepsze od swoich 

przeciwniczek. Ostatecznie triumfo-
wały 82:53.

MonPol Płock - MPKK Soko-
łów SA Sokołów Podlaski 53:82 
(15:14, 10:26, 15:20, 13:22).

Liderką sokołowskiego zespołu 
była siedlczanka, wychowanka MKK 
- Dominika Paczóska, zdobywczyni 
21 punktów. (PŚ)

w obiekcie WLKS przy ul. Kazimie-
rzowskiej 23. Zapisać można się tele-
fonicznie, 25 633 95 08.

W dalszym ciągu z dziećmi i mło-
dzieżą pracuje też trener Sebastian 
Wiącek. (PŚ)

WLKS Nowe Iganie nawiązał współpra-
cę ze Sławomirem Kamińskim – meda-
listą mistrzostw świata masters w judo. 

Nowy szkoleniowiec będzie pro-
wadził zajęcia w poniedziałki i śro-
dy z dziećmi od ósmego roku życia 

Po ponad dwóch godzinach gry 
PMKS Nike Węgrów poniósł porażkę 
w konfrontacji z MKS COPCO Imielin.

Mecz miał bardzo wyrównany 
przebieg. Pierwszego seta w sto-
sunku 26:24 wygrały węgrowianki. 
Imielin odpowiedział zwycięstwami 
w dwóch kolejnych partiach, do 21 
i 12. Nike wyrównała i doprowadziła 
do tie-breaka. W decydującym secie 
minimalnie lepsza okazała się druży-

na gości, wygrywając 16:14.
PMKS Nike Węgrów – MKS 

COPCO Imielin 2:3 (26:24, 21:25, 
12:25, 25:18, 14:16).

W tabeli I ligi kobiet Nike jest w tej 
chwili szósta.

W środę 31 stycznia o godz. 
18.30 Nike podejmie ekipę ze Stę-
życy. Natomiast w sobotę 3 lutego 
węgrowianki czeka wyjazd do Jaro-
sławia. (PŚ)

Szybki jak wiatr Szymon Dołęga
Szymon Dołęga z SKS Feniks 

Siedlce wyrównał rekord Polski U16 
w biegu na 60 m.

Podczas 3.  Ogólnopolskiego 
Halowego Mityngu ŁOZLA 2024 
w Spale pokonał sprinterski dy-
stans w fenomenalnym czasie 7,01 
s. Brawo!

Podczas imprezy świetnie zapre-
zentowali się także inni lekkoatleci 
z Feniksa. Maja Marczuk w biegu 
60 m przez płotki U18 ustanowiła 
swój rekord życiowy – 9,08 s. Ży-
ciówkę zaliczył też Krzysztof Kle-
packi w skoku o tyczce – 2,5 m. 

W rywalizacji pchnięcia kulą U14, 
Fabian Kosieradzki zakończył 
zawody na drugim miejscu (7,07 
m),  a Wiktor Olszewski był trzeci 
(6,92 m).

W Spale rywalizowali też spor-
towcy WLKS. Wiktoria Gwiazdec-
ka zajęła drugie miejsce w biegu na 
400 m U20 (czas 58.61 s). A Patryk 
Prachnio był ósmy na dystansie 
300 m U 18 (czas 38.03 s). Natomiast 
Aleksandra Belniak wzięła udział 
w Mityngu Pamięci Ireny Szewińskiej. 
Z czasem 8.86 s wygrała bieg na 60 m 
przez płotki U16. (PŚ)

PSG KPS Siedlce po zaciętym me-
czu pokonał wyżej notowany w tabeli 
I ligi siatkarzy – BAS Białystok. 

W spotkanie lepiej weszli goście, 
którzy zapisali na swoją korzyść 
pierwszego seta 25:17. Siedlczanie 
wyrównali, wygrywając w drugiej 
partii do 21. Kontynuowali do-
brą dyspozycję w kolejnym secie, 
w którym zwyciężyli do 17. Tym 
razem to ekipa z Podlasia pokazała 

charakter i wyrównała stan meczu 
na 2:2. O wszystkim zdecydował 
tie-break, w któr ym 15:7 górą 
byli podopieczni trenera Witolda 
Chwastyniaka.

PSG KPS Siedlce – BAS Bia-
łystok 3:2 (17:25, 25:21, 25:17, 
21:25, 15:7).

W sobotę 3 lutego o godz. 17 
siedlczanie podejmą Lechię Toma-
szów Mazowiecki. (PŚ)
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Niemal rok po śmierci legendy siedleckiego sportu 
Jana Sochackiego odbył się memoriał jego imienia, 
oczywiście w dyscyplinie, w której brylował, 
zarówno jako zawodnik, jak i jako trener 
­ w tenisie stołowym.

Sportowe wspomnienie siedleckiej legendy tenisa stołowego

Wszyscy jesteśmy Sochaccy

Organizatorem wydarzenia był 
MKS Pogoń Siedlce, a głównym ini-
cjatorem – Dariusz Rzewuski. 

-  B y ł o  m n ó s t wo  n e r wó w 
w trakcie przygotowań, gdyż bar-
dzo nam zależało, żeby pamięć po 
Janku została uczczona tak, jak na 
to zasługuje. Janek był ikoną sie-
dleckiego sportu, każdy się z nim 
liczył i cenił. Bardzo nam go bra-
kuje. Choć nie jest z nami, staramy 
się kontynuować jego dzieło. Janek 
był moim mentorem. Nauczył mnie 
wszystkiego, co w tenisie stołowym 
umiem. A teraz tę wiedzę próbuję 
przekazać swoim podopiecznym 
- mówił Dariusz Rzewuski i zade-
klarował: - Zrobię wszystko, żeby 
to wydarzenie na stałe wpisało się 
do kalendarza siedleckich imprez.

Memoriał powiązano z 32. Fi-
nałem Wielkiej Orkiestry Świątecz-
nej Pomocy. W rywalizacji wzięło 
udział ponad stu zawodników – od 
dzieci po weteranów. Przy stołach 
można było zobaczyć wielu kole-
gów pana Janka, a także jego wy-

chowanków. 
Nie zabrakło też władz samorzą-

dowych. Wydarzenie swoją obec-
nością uświetnili, m.in.: prezydent 
Siedlec Andrzej Sitnik, dyrektor 
Delegatur y Edukacji  Publicznej 
i Sportu Urzędu Marszałkowskie-
go Województwa Mazowieckiego 
Mirosław Krusiewicz, przewod-
niczący Rady Miasta Siedlce Hen-
ryk Niedziółka oraz radni – Anna 
Sochacka, Arkadiusz Mazurkie-
wicz, Hanna Skup i Monika Po-
lak. Na trybunach zasiadła rodzina 
Jana Sochackiego, dla której wyda-
rzenie było dużym wzruszeniem. 

Chętnie dzielono się wspomnie-
niami o Janie Sochackim.

- Był niekwestionowanym au-
torytetem tenisa stołowego, ojcem 
największych siedleckich sukcesów 
w tym sporcie. Mógłbym o nim 
opowiadać godzinami, znaliśmy 
się ponad 30 lat. Ceniłem go jako 
sportowca i jako człowieka - opo-
wiadał Mirosław Krusiewicz. - Pa-
miętam, jak raz jechaliśmy na mecz 

do Grójca. Janek grał wtedy u mnie 
w klubie - w Mazovii Mińsk Mazo-
wiecki. Wybraliśmy się przez Słom-
czyn, w dzień giełdy i przez korki 
nie udało nam się dojechać na czas. 
Janek, jak zawsze uśmiechnięty, 
powiedział: „Mirek, nie martw się. 

Następny mecz wygramy”. Taki 
właśnie był - wieczny optymista, 
który swoją pogodą ducha zarażał 
innych. 

- Jan Sochacki był mistrzem gry 
defensywnej. Wylałam litry potu 
podczas wspólnych treningów. 

Mogliśmy godzinami przebijać do 
siebie piłki. Był człowiekiem-or-
kiestrą. Potrafił załatwić każdą 
sprawę. Taki memoriał należy mu 
się jak mało komu. To widać po fre-
kwencji - przyjechało mnóstwo za-
wodników, także spoza wojewódz-
twa mazowieckiego. To pokazuje, 
jak cenioną był postacią - mówiła 
Agata Pastor-Gołda, jedna z naj-
bardziej utytułowanych siedleckich 
tenisistek stołowych.

- Pamięć o nim nigdy nie zginie, 
a memoriał jest świetną formą jej 
upamiętnienia. Dzisiaj wszyscy je-
steśmy Sochaccy, gdyż przyszliśmy 
tutaj dla Janka, doceniając jego 
dzieło. Był wielkim człowiekiem, 
spor towcem i trenerem. Cieszy 
mnie, że ta sala jest pełna ludzi, 
którzy go znali, szanowali i po pro-
stu lubili, a nie dało się go nie lubić 
- przemawiał Henryk Niedziółka.

W imieniu rodziny Jana Sochac-
kiego głos zabrała Anna Sochacka.

- Janek był w naszej rodzinie po-
stacią nietuzinkową. Wyróżniał się 
szerokim uśmiechem od ucha do 
ucha. Nigdy nie chorował. Wszyscy 
wokół chorowali, ale nie on. Dbał 
o siebie. Uwielbiał tańczyć, o czym 
każdy mógł się przekonać podczas 
siedleckich balów sportowca. Nie-
zwykle trudno nam się pogodzić 
z tym, że jego już nie ma - mówiła 
siedlecka radna. 

Zwycięzcą I  Memoriału Jana 
Sochackiego w kategorii maluchy 
został Krzysztof Maglewski. Ni-
kola Król i Ignacy Klewek trium-
fowali w kategorii dzieci. W gronie 
młodzieży najlepsi okazali się Ka-
mil Mokołajczuk i Anna Pacelt, 
która wygrała też klasyfikację open 
kobiet. Wśród mężczyzn wygrał Ja-
kub Sagan. 

Tekst i zdjęcia
PAWEŁ ŚWIERCZEWSKI

Inicjator turnieju Dariusz Rzewuski

Mirosław Krusiewicz udowodnił swój kunszt przy stole, 

zajmując w klasyfikacji open 5. miejsce.

W rywalizacji wzięło udział mnóstwo dzieci

Rodzina Sochackich nie kryła wzruszenia wydarzeniem.

Agata Pastor-Gołda
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Magazyn Główny - Samoobsługa

08-110 Siedlce, ul. Magazynowa 8c
tel. 25 644 65 67
fax 25 631 04 20

marker@marker.siedlce.pl

Punkt Sprzedaży

ul. Mała 2
tel./fax 25 632 84 41

mala@marker.siedlce.pl

Punkt Sprzedaży - Zabawki
ul. Sienkiewicza 29

tel./fax 25 644 91 61
zabawki@marker.siedlce.pl

MAGAZYNEK

Uśmiechnij się!

Nagrodę otrzymuje 
Kacper Pawlak z Dąbrówki Ług.

Po odbiór nagrody zapraszamy do redakcji.
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Trochę trzeba nad nim popra-

cować, ale ta praca warta jest 

efektu. Przepis pochodzi z bloga 

Moje Wypieki. 

Składniki na ciasto czekolado-

we: 130 g mąki pszennej, 40 g kakao, 
1 łyżeczka proszku do pieczenia, ½ 
łyżeczki sody oczyszczonej, odrobina 
soli, ½ szklanki maślanki lub ke�ru, 
½ szklanki zaparzonej kawy (moc-
nej), ¼  szklanki oleju rzepakowego 
lub słonecznikowego, 1 łyżeczka eks-
traktu z wanilii, 1 duże jajko, 180 g 
jasnego brązowego cukru.

Wszystkie składniki powinny być 
w temperaturze pokojowej. W jed-
nej misce wymieszać do połączenia: 
maślankę, kawę, olej, jajko, wanilię 
i cukier. Najlepiej nie używać mikse-
ra, tylko zrobić to za pomocą rózgi 
kuchennej. Do płynnej masy dodać: 
mąkę pszenną, kakao, proszek do 
pieczenia, sodę oczyszczoną i sól. Po-
nownie wymieszać rózgą kuchenną 
tylko do połączenia się składników. 
Ciasto wlać do wyłożonej papierem 
do pieczenia formy o wymiarach 23 
na 33 cm (taką zaleca autorka prze-
pisu, ale ja piekłam w ciut większej). 
Piec w temperaturze 160ºC, najlepiej 
bez termoobiegu, przez 20–25 minut 
lub do tzw. suchego patyczka. 

Składniki na krem kajmako-

wy:  250 ml śmietanki kremówki 36% 
schłodzonej, 500 g serka mascarpone 
schłodzonego, 1 łyżeczka ekstraktu 
z wanilii, 150 g gotowej masy kajma-
kowej z puszki, 100 g suszonych dak-
tyli, 100 g orzechów włoskich.

Do mężczyzny podchodzi brudny, skacowany menel i mówi:
- Panie, poratuj pan. Zbieram na jedzenie. Daj pan chociaż na bułeczkę.
- O nie! Pewnie zaraz kupisz piwo albo papierosy Nie ma mowy.
- Jakie piwo, jakie papierosy? Ja już od dawna nie piję i nie palę.
- Taak. To pewnie przegrywasz w karty.
- Panie, ja brzydzę się hazardem!
- No to wydajesz na kobiety.
- Jestem wierny mojej babie, chociaż brzydka. Ja naprawdę jestem głodny.
- Jeśli tak, to jedziemy do mnie. Żona zrobi kolację, zjesz z nami
- Ale zobacz pan, jak ja wyglądam. Pańska żona mnie nie wpuści. Daj pan 

parę groszy i sobie pójdę.
- Jedziesz ze mną. Muszę pokazać żonie, jak wygląda człowiek, który nie 

pije, nie pali, nie gra w karty i jest wierny swojej kobiecie.
n
Do hotelu wchodzi mężczyzna i pyta recepcjonistki:
- Czy są wolne pokoje?
- Niestety, nie ma.
- A gdyby przyjechał prezydent państwa, to znalazłby się pokój.
- Dla prezydenta oczywiście.
- To biorę go. Prezydent na pewno dzisiaj nie przyjedzie. W  telewizji mó-

wili, że poleciał za granicę.

Ciasto Dacquoise

fot. jj

Daktyle drobno pokroić. Orzechy 
włoskie podprażyć na suchej patelni, 
następnie wystudzić i również pokroić 
na drobne kawałki. W misie miksera 
ubić razem śmietankę kremówkę, 
serek mascarpone i wanilię, do po-
wstania gęstego kremu. Dodać masę 
kajmakową i wymieszać z masą śmie-
tankową do połączenia (na niskich 
obrotach). Dodać posiekane orzechy 
i daktyle, ponownie wymieszać przez 
krótką chwilę. 

Składniki na bezę: 4 białka (160 
g) z dużych jajek, 200 g drobnego 
cukru do wypieków, 1 łyżeczka soku 
z cytryny, 2 łyżeczki skrobi ziemnia-
czanej, 60 g orzechów włoskich, drob-
no posiekanych.

Białka ubijać do otrzymania 
sztywnej piany. Stopniowo, łyżka po 

łyżce, dodawać 
cukier. Piana bę-
dzie gęsta i sztywna. Na koniec dodać 
skrobię ziemniaczaną i sok z cytryny, 
ubijać jeszcze przez chwilę. Bezę 
wyłożyć na blachę o takich samych 
wymiarach jak ta, w której piekło cię 
ciasto czekoladowe. Piec w piekarni-
ku rozgrzanym do temperatury 180°C 
przez 5 minut, następnie zmniejszyć 
temperaturę do 140°C i piec około 
1 godziny, najlepiej bez termoobiegu. 
Upieczona beza powinna być chrup-
ka i wypieczona, lekko popękana. 
Wyjąć z piekarnika i wystudzić. Na 
wystudzone ciasto czekoladowe wy-
łożyć krem kajmakowy z bakaliami, 
wyrównać. Na wierzch wyłożyć bezę, 
lekko ją wciskając w krem. Całość 
schłodzić w lodówce.

Dowcipy opowiada 

Andrzej Sapierzyński 

ze Stoczka Łukowskiego.
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POZIOMO: 1- w dużym sklepie wieziesz je 
w wózku, 4- czasem niepotrzebnie wywo-
ływany z lasu, 6- wzburzona głębia wód 
(skojarz z mętem  ), 7- leki z łąkowej 
albo leśnej apteki, 8- przeddzień (najczę-
ściej Bożego Narodzenia), 11- Górniak albo 
Bartosiewicz, 14- kubek w kubek albo... 
w jotę, 15- jeśli się już rozlało, płacz nad 
nim nic nie da, 18- niepożądani goście 
w sza�e, 19- likier kminkowy, 21- aparta-
ment borsuka, 23- zdrobniale to Alanek, 
24- na taśmę albo rożny, 25- do popisu 
albo do zasiewu, 26- chlebowy albo solny.   

PIONOWO: 1- kradnie, 2- kom-
ponuje, 3- danie, 5- ¼ roku, 9- 
uroczysty bankiet w galarecie 
, 10- gastronomiczny, wybor-
czy, mieszkalny, 12-z mikrofo-
nem przed wejściem do bloku, 
13- plasterek, krążek (kiełbasy, 
ziemniaka), 16- imię w żelazie 
(zdrobnienie), 17- zła jak... 
ona, 20- interpunkcyjne to np. 
przecinki i kropki, 22- bywa 
i domowa (ale nie siedzi na 
grzędzie).

Artystyczne dusze
Rozwiąż rebu-

sy, hasła wpisz do 
diagramów. Od-
czytaj rozwiązanie 
i je zilustruj. Rysu-
nek  dostarcz do 
redakcji osobiście 
lub wyślij pocztą 
(08-110 Siedlce, 
ul. Armii Krajowej 
11). Jeden z ry-
sunków nagrodzi-
my.

ągiewka
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Nagroda: podwójny bilet do Nove Kino Siedlce

ROZWIĄZANIE Z NR 51

Hasło brzmiało: Dobry czas na Ritual

Zwycięzcami zostają: Danuta Kwiatkowska z Siedlec – talon o wartości 
300 zł, Zo�a Kiersztyn z Siedlec – talon o wartości 200 zł, Jan Lewan-

dowski z Siedlec – talon o wartości 100 zł. Gratulujemy! Nagrodę funduje 

Salon Ritual Day Spa w Siedlcach - profesjonalny salon kosmetyczny, 

który oferuje szeroki zakres specjalistycznych zabiegów na: ciało, 

twarz, włosy i paznokcie. Nowoczesna technologia, najwyższej jako-

ści aparaty kosmetyczne, wyselekcjonowane i sprawdzone produkty 

oraz innowacyjne zabiegi sprostają oczekiwaniom nawet najbardziej 

wymagających klientów. Po odbiór nagród prosimy zgłosić się do redakcji 
„Tygodnika Siedleckiego”, ul. Armii Krajowej 11, Siedlce.

Nadesłane przez Czytelnika rozwiązanie oznacza, że w przypadku wygranej 
wyraża on zgodę na opublikowanie swojego imienia i nazwiska oraz miejsca 
zamieszkania. Rozwiązanie prosimy dostarczyć do redakcji „Tygodnika Siedlec-
kiego” w ciągu 10 dni od ukazania się gazety osobiście lub pocztą z wyciętym 
numerem krzyżówki.

eprasa.pl fc92d79c65


